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CZEŚĆ NIEURZEDOWA
Lwów, 26 lipca.

Mowa am basadora angielskiego w 
Konstantynopolu, p. G óschena, w ygło­
szona w Ripon, stanowi dziś jeden z 
głów nych tematów rozpraw dziennikar­
skich, a chociaż nie zawiera ważniej­
szych momentów do ocenienia obecnej 
sytuacyi politycznej i nie obfituje w 
nowe szczegóły, niemniej przeto pod 
niejednym  względem jest charaktery­
styczną. Do najciekawszych ustępów 
mowy Góschena należy niezawodnie 
hołd oddany wschodniej polityce mo­
narchii austryack iej, hołd tern wymo­
wniejszy, że wychodzi z ust reprezen­
tanta rządu, którego główny kierownik 
w łaśnie nie w ahał się przed wejściem 
do gabinetu występować z podejrze­
niami przeciw akcyi austryackiej na 
półwyspie bałkańskim.

„Żadne mocarstwo nie było roz­
tropniejsze od Austryi — mówił Gó- 
schen — żadne mocarstwo nie starało 
się może rów nie usilnie o to, aby na 
półwyspie bałkańskim nie padły strza­
ły  a rm a tn ie ; żadne mocarstwo nie sta­
ło bardziej na straży ustaw berlińskie-, 
go kongresu i nie czuwało pilniej nad 
tern, aby nie naruszano ich z dalszym 
uszczerbkiem tureckiego państw a.“ Gó- 
schen wyznaje otwarcie, że nie masz 
żadnej poważnej wskazówki, któraby 
przem aw iała za tern, że Austrya ma 
egoistyczne zamiary i sięga w nich aż 
po Salonikę. Podobne oskarżenie Gó- 
schen uwTaźa za w ypływ  niechęci pe­
wnych kół do Austryi, czyli jak się 
wyraża, aitstrofobii.

Lojalna i na ścisłem, uczciwem 
przestrzeganiu uchw ał berlińskiego kon­
gresu oparta polityka Austryi na wscho­

dzie, zawsze otwarta, bezstronna i po­
jednawcza, nie potrzebuje wcale i od 
nikogo świadectwa moralności i znala­
zła już dawno uznanie całej Europy. 
Nie przywiązujemy więc pod tym wzglę­
dem wyższego znaczenia do oświadczeń 
p. Góschena. Dowodzą one tylko, że 
lojalna i pokojowa polityka zawsze 
w końcu odnieść musi m oralny tryum f 
nad podejrzliwością, niechęcią i fałszy- 
wemi oskarżeniami. Ze dziś hołd szcze­
ry  oddaje Austryi w łaśnie am basador 
angielski, właśnie Goscben, poufnik 
Gladstona, to stanowi wcale charakte­
rystyczną illustracyę powyższej zasady.

Nie zapomnieliśmy jeszcze, w jak 
nieprzyjaźny sposób w ystępow ał dzi­
siejszy szef gabinetu St. Jam es, kiedy 
na arenie wyborczej walczył przeciw 
polityce lorda Beaconsfielda, nie zapo­
mnieliśmy insynuacyi, które przy tej 
sposobności padły z ust jego i owego 
hasła: „Ręce do góry !*— którem  chciał 
wyrazić potrzebę czujności wobec wrze- 
komych zaborczych dążeń Austryi na 
wschodzie. Gladstone zostawszy mini­
strem, usiłował wprawdzie naprawić 
złe wrażenie swych wystąpień i swo­
jej austrofobii, aby się w yrazić słow a­
mi Góschena, i częścią w yparł się swych 
oświadczeń, częścią odwołał je  i co­
fnął — ale cień pozostał zawsze i do­
piero dziś zupełnie, stanowczo i niejako 
oficyalnie zatarł go am basador Gó- 
.schen.

Całe dalszo przemówienie p. Goe- 
schena odznacza się wielkim optymiz­
m em ; jest w niem dziwny idyllizm, i 
rzec naw et można, wiele naiwności, 
osobliwie w ocenienia roli, jaką obe­
cnie odgryw a Anglia w polityce wscho­
dniej. Ambasador stambulski oddaje 
hołd polityce i potężnym wpływom 
swojej ojczyzny, twierdzi nawet, że 
w pływ  ten nigdy nie był silniejszy 
nad Bosforem , niż w chwili obecnej.

Więcej w tern patryotycznej illuzyi, niż 
prawdy. Mówić dziś o potędze wpły­
wów i o tryum fach zewnętrznej poli­
tyki angielskiej, znaczy to zawsze od­
dawać się pewnej słodkiej illuzyi, któ­
rej nawet patryotyczny optymizm zu­
pełnie usprawiedliwić nie może. Fak­
tem jest niestety, że z objęciem steru 
Anglii przez gabinet dzisiejszy skoń­
czyła się wielka rola Anglii, zainaugu­
row ana tak świetnie przez lorda Bea­
consfielda i doprowadzona w traktacie 
berlińskim do wcale okazałej całości, 
do niepospolitego epilogu.

Był to piękny epizod w najnow­
szych dziejach zewnętrznej polityki an­
gielskiej, ale epizod tylko. Dziś Anglia 
w róciła napowrót na stanowisko bier­
ne i bez znaczenia, jakie zajmowała 
w polityce europejskiej od śmierci 
Palm erstona aż do Beaconsfielda. Śmia­
ła, silna i szczęśliwa abcya Disraelego 
wzbudziła najpiękniejsze tradycye w pły­
wów angielskich na czas krótki — Glad­
stone nietylko nie um iał wyzyskać spu­
ścizny po gabinecie torysów, ale prze­
ciwnie wszystko uczyn ił, co się tylko 
uczynić dało, aby jak  najprędzej i jak 
najgruntowniej popsuć lub unieważnić 
wszystko.

Jeżeli Goeschen mówi o wielkich 
w pływ ach Anglii nad B osforem , to 
może mieć racyę, ale w bardzo wzglę- 
dneni znaczeniu słowa. Jeżeli dzijś An­
glia wszystko może w Konstantynopo­
lu, to tylko dlatego, że bardzo mało 
chce. W pływ  jej jest potężny, ale tyl­
ko w stosunku do m ałych celów — 
do małej m iary dążeń i pretensyj. Bea- 
consfield przeprowadzał, czego chciał, 
Gladstone także p rzeprow adza, czego 
chce, ale pierwszy chciał dużo i sa­
mych wielkich rzeczy, drugi chce dro­
bnostek tylko — tertium comparationis 
łatw e do ocenienia.

Nawet sam Goeschen przy całym

swym optymizmie nie m ógł ukryć, że 
jest przecież coś, co krepuje te „wszech­
mocne wpływ y" Anglii na Wschodzie. 
Z przem ówienia jego przebija jakby 
żal i zazdrość wobec Francyi — uczu­
cie całkiem usprawiedliw ione, bo jeśli 
porównamy dzisiejszą akcyę Francyi 
z akcyą Anglii na W schodzie, pier­
wszej należy się oczywiście pierw szeń­
stwo. Obecną wschodnią politykę F ran ­
cyi można nazwać aw anturniczą, mo­
żna jej wróżyć fatalne rezultaty, ale to 
nie ołabia faktu, że inicyatywa, że ak- 
cya i śm iała przedsiębiorczość jest dziś 
po stronie francuskiej. Tych właśnie 
przymiotów niepodobna dziś odkryć 
w polityce wschodniej Anglii, której 
ambicye, sądząc z mowy Goeschena, 
umiały się zamknąć w bardzo skrom ­
ne granice.

Zjazfl lekarzylDrzyroflnlRów nolskicli
(Oryginalne sprawozdanie G azety Lwowskiej).

V.
Kraków, 23 lipca.

(L .) N a drugiem  posiedzeniu sekcyi 
m atem atyczno-fizycznej doktor J. O c h o -  
r  o w i c z przedstaw ił przyrząd mikrotele- 
foniczny własnego pomysłu i objaśnił je ­
go budowę skombinowaną na podstawie czte­
rech zasad, a mianowicie m agneto-elektryez- 
nej, według której zbudowany jest także te­
lefon Bella., mikrofonicznej, użytej w m ikro­
fonie H ughes’a ; dalej na zasadzie de la Ri- 
re ’a i R eatson’a, w edług której przy przej­
ściu prądów zmiennych przez przewodniki 
powstają w nich dźwięki odpowiadające zmia­
nom prądu, a w końcu na zasadzie zależno­
ści siły dźwięku od gęstości powietrza, w 
którem dźwięk powstaje. Mikrotelefon jest 
jedyną kombinacyą telefonu z mikrofonem w 
jednym  aparacie, niewymagającym użycia 
bateryi. Zadaniem  jego jest usunąć niedogo­
dności aparatów Bella, które wymagają głoś­
nego mówienia. Mikrotelefon głosu nie wzmac­
nia ale przenosi najcichszą rozmowę na do-

POEZYA WSPÓŁCZESNA
V.

P o e c i  f r a n c u s c y .

(Ciąg dalszy.)

Poeta od słów przeszedł do myśli , do 
idei. Proza jego i poezya stały się wkróce 
jak fala, która rośnie i rozrywa tamy. Buch 
opozycyi w zm agał się i potęgował w miarę 
postępu wypadków politycznych, płomień re­
wolucyjny objął poetę tak, jak  objął kraj cały. 
W powieściach i dram atach poruszał wszy­
stkie idee nowe, w poezyi przeklinał w ład­
ców, śpiewał przeciw duchow ieństw u, gorzej 
naw et niż p rzek lin a ł, bo lekceważył i szy­
dził. O pozycya, która w C hdtim m ts  raczej 
obróciła się przeciw jednej osobie, przeciw 
Napoleonowi III  i jego kamaryli, jako słuszna 
może i szlachetna satyra, w Legendzie wieków 
walczy już z samą ideą monarchiezną: W pie­
śni o Cydzie król obrzucony je s t gradem wy­
mysłów, nazwany niew dzięcznym , niew ier­
nym  , najem nikiem  , szkaradnym  , złym....

Tę zupełną zmianę wyobrażeń, przeko­
nań  i tonu miano za złe poecie. „Mnie, któ­
ry chcę być apostołem, wzięto za apostatę ! — 
woła sam, i jak  zwykle krytyka mało widzą­
ca , o wzroku k re ta , uchwyciła się ducha 
charakteru pisarza, zarzuciła niewierność nie­
tylko poecie ale człowiekowi. Przedewszyst- 
kiem charakter poety wychodzi tu z gry, po­
został bowiem zawsze czysty i n ieskalany; 
jakiekolwiek były jego przekonania polityczne, 
całe życie pozostał wierny ogólnej zasadzie, 
poświęcenia i miłości dla przyjaciół i n ie­

przyjaciół. Jeden  m ały przykład wystarczy. 
Za czasów7, gdy był jeszcze czystym m onar­
chistą i znajdował się sam prawie w niedo­
statku , nie w ahał się ofiarować przytułku 
nieprzyjacielowi rz ą d u , który się znalazł w 
potrzebie. Takim pozostał zawsze. Podczas 
ostatnich wypadków7, pomimo że był przeci­
wny komunie, przyjął w7 Brukselli i wspo­
m ógł komunistów. To maluje człowieka; ro­
bił to, co mu się zdawało dobrem i sprawie- 
dliwem. Zmiany jego przekonań politycznych 
nie można przypisywać wyłącznie słabości 
charakteru lub um ysłu, albo tłumaczyć tem, 
że jako syn jednej z bohaterek Vandei i ro- 
jalistki zapalonej wzrósł wśród idei rojalisty- 
cznych i niem i się przejął, be jest to tłóma- 
czenio trywialne i niedostateczne.

Poeta żył długo ; to go tłómaczy. Hi- 
storya Francyi w ostatnich kilkudziesięciu 
łatach jest jego historyą. Hugo był przede- 
wszystkiem p o e tą , a 'zatem  żył imaginacyą, 
sercem raczej niż ścisłą logiką i rozumowa­
niem. Ciągłe przewroty polityczne narodu, 
ciągło sprzeczności, wpływały na żyw7y, w ra­
żliwy um ysł; poeta tylko podzielał losy n a ­
rodu. W ielka odmiana jego przekonań nie jest 
dziełem niewierności i słabości umysłu , ale 
imaginacyi; nie byłpolitykiem , był poetą. Jeżeli 
można robić zarzut z tego, co jest już właściwo­
ścią wewnętrznego tem peram entu, a zatem ro­
dzajem konieczności moralnej, to możnaby za­
rzucić tylko to poecie, że nie prowadził na­
rodu , nie kierował jego opiniami, ale dawał 
się unosić ; podzielał zanadto, rozróżniał za- 
mało. Był rojalistą w czasie restauracyi, re- 
wolucyonistą w czasie rew olucyi, opozycya 
wśród ogólnej opozycyi. Żyjąc wśród pło­
miennego pow ietrza, nie m ógł się niem  nie 
przejąć, bo chyba nie byłby poetą. Zresztą 
nie zawsze dawał się opanow ać; za czasów 
cesarstwa przewodził opozycya, stanął na cze­
le małej garstki ludzi równie myślących, któ­

rzy nie byli zdania owego poczciwego m ie­
szczanina z pow ieści: „Jakżem szczęśliwy, 
żem się urodził w C h in ach ! Posiadam dom, 
mam za co jeść i pić, mam wszelkie wygo­
dy, ubranie, okrycie i mnóstwo innych przy­
jemności ! D opraw dy, największe szczęście 
jest moim udziałem 1“

Wydając les ChAtiments poeta raz je ­
szcze dał dowód różnorodności swego ta len­
tu , leijz czy autor Chatiments postąpił poli­
tycznie, odmawiając Napoleonowi powrotu do 
kraju , prz}7jęcia am n esty i, możności służe­
nia krajowi? Na każdym kroku czynna poli­
tyka szkodzi poecie i nawzajem. W czasie 
ostatnich wypadków najbardziej się objawiła 
jego słabość polityczna. Poeta stawia się w 
charakterze niejako historyka strasznego ro­
ku oblężenia i komuny, lecz w jaki sposób? 
Znowu jest tylko poetą — wypadki pociąga­
ją go swoją stroną m alow niczą, straszną 
lub tragiczną , ale nie rzeczyw istą, prawdzi­
wą. Deportac-ya komunistów daje mu pole do 
napisania prześlicznego ustępu : „Być tak rzu­

co n y m  na pom ost, drżącym , n ag im ; być cy­
frą pomiędzy bladym tłumem , w zmierzchu, 
wśród burzy, fal próżni — samotnie, bez na­
dziei , bez ratunku a z pękniętą w sercu 
struną wszystkich swych przywiązań. Powie­
dzieć sobie: Gdzie jestem ? Już odjeżdżają.... 
wszystko uchodzi, niknie, ginie.... Co to jest 
ta  ucieczka straszna ? Ziemia niknie, św iat 
niknie, cała nieskończoność jest jak  las n ie ­
przeliczony ; a ja  jako chm ura , jako popiół.... 
Przechodzę — nikt o mnie już nie pom yśli! 
P rzestrzeń! przepaść!"

Ale takie sympatye i współczucia nie 
mogąż dać powodu do nieporozumień co do 
przekonań politycznych poety ? Jestże to rze­
czą spraw iedliw ą, godziż się nawet poecie 
być obrońeą popełnionych zbrodni ? Hugo nie 
chce nikogo potępić ; wszystkie zbrodnie i n ie­
szczęścia, wywołane przez nikczemny bunt ko­

muny, tłómaczy niejasną formułką : „Dla mnie 
jedynym  oskarżonym , jest żywioł." Nikt nie 
jest złym , a ileż złego się ro b i!

To nie ma żadnego znaczenia. Poeta 
powinien napiętnować hańbą i wstydem wszy­
stkich winnych. Nie trzeba było użyczać to­
nu swej liry sprawie strasznej a c iem nej, 
która koniecznie domaga się światła rozumu 
i prozy, aby nie mnożyć dalej smutnych nie­
porozumień. „Nie chcę nikogo potępiać" — 
mówi poeia. To za mało, P indar tu nie wy­
starcza , potrzeba Juyenala.

Lecz Hugo jest tylko poetą i to wszy­
stko tłómaczy. Chciałby być politykiem , a 
właśnie nigdy nie jest tem , czem być chce, 
lecz tem tylko, czem być m u s i, czem go 
stworzyła natura. Człowiek kocha się w ta ­
kich wysileniach — lubi przymus, płynięcie 
pod wodę , pochód pod w iatr, a przeciez bez­
wiednie idzie za głosem natury, jak  dziecko 
za głosem matki. Hugo dlatego jest słabym  
politykiem , bo jest .dobrym poetą, innego 
tłómaczenia nie ma. Żadnych zarzutów poli­
tycznych robić mu nie można za zmienność 
i niestałość jego p rzekonań ; bo w gruncie 
rzeczy nie zm ienił się nigdy. Poeta nie jest 
mężem s ta n u . widzi stronę ogólną, ludzką, 
wieczną _ wszystkich pojedyńczych faktów, 
nie widzi c h w ili, widzi czas, i tam  gdzie 
polityk widzi walkę stronnictw , poeta z swej 
wysokości uważa tylko starcie dwóch nam ię­
tności, dwóch p o tę g , szlachetnej i podłej, 
dobrej i złej. Hugo tylko w tem zbłądził, że 
się na takiem  stanowisku ograniczyć nie umiał; 
chciał być leaderem  p a r ty i; niejasność idei 
poetycznych chciał zastosować do praktycznej 
polityki.

Tak samo w wielkich kw estyach społe­
cznych zanadto chce być reform atorem , a 
pozostaje zawsze poetą , wielkim , szczerym, 
natchnionym  poetą , lecz tylko poetą i to n ie­
jasnym . Blask uczucia godzi się u niego w
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wolną odległość, prawie bez zmiany siły i 
dźwięczności. P . Z i e m b i ń s k i  wyłożył n a ­
stępnie rzecz o swoich aparatach sygnało­
wych na wypadek pożaru. Szczegółowy opis 
tego aparatu, umieszczonego obecnie na wy­
stawie przyrodniczo-lekarskiej, podaliśmy w 
właściwym czasie.

W sekcyi chemiczno - farmaceutycznej 
streścił dr. R a d z i s z e w s k i  pracę nad bu­
dową lofiny; dr. F r e u n d  ze Lwowa stre­
ścił swoje badania nad ferm entacyą glice­
ryny.

W  sekcyi botaniczno-zoologieznej ksiądz 
dr. G r z e g o r z e k  z Bochni zdawał sprawę 
z prac swoich dipterologicznych. S treścił re­
zultat badań dipterologicznych w Galicyi, po- 
czem podał ilość nowoodkrytyeb gatunków 
much i przedłożył wykaz bogatego swego 
zb io ru , podnosząc, iż jeszcze znaczniejszy 
zbiór znajduje się, w7 muzeum hr. W ł. Dzie- 
duszyckiego we Lwowie a drugi w krakow- 
skiem muzeum przyrodniczem. Przyczynek 
ten do fauny dipterologicznej polskiej uzu­
pełnił p. Antoni Ś l u s a r s k i  z W arszaw y 
wiadomością o nowych gatunkach much ze­
branych  i opisanych przez dr. S z n a b l a  z 
W arszaw y. N astąpił potem odczyt prof. R o ­
s t a f i ń s k i e g o  z Krakowa „o budowie ko­
mórek niższych nowotworów1',  a prof. Ed. 
J a n c z e w s k i  z Krakowa wyłożył rzecz „o 
homologii naczyń i rurek sitkowych".

W sekcyi przyrodniczo-gospodarczej prof. 
dr. T y n i e c k i  odczytał rozprawę „o grzy­
bach w lasach galicyjskich szkodliwie wystę­
pujących", przyczem podnosił także szkodli­
wość pozostawiania’pieńków brzozowych wśród 
młodych sosen. Prof. dr. K u d e 1 k a m iał 
wykład „o produkcyi nasienia burakowego".

W sekcyi medycyny-wewnętrznej, która 
połączyła się z sekcyą m edycyny publicznej, 
m iał dr. A d a m k i e w i c z  z Krakowa od­
czyt o peptonach, dr. W i d m a n n  ze Lwo­
wa, „o zwężeniu wrodzonem tętnicy płuc­
nej", docent dr. J a n o y s k y  z P rag i o „lier- 
pes febrUis“ a doc. dr. M a i x n e r  z Pragi 
o „peptonach przy raku żołądka".

VI.
K ra k ó w , 25 lipca.

(L )  Wczoraj po południu odbyła się 
wycieczka do T enczynka, własności hr. A r­
tura Potockiego. Koleją do Krzeszowic wyje­
chało z Krakowa o godzinie pół do Sciej 
przeszło 600 osób, między niemi bardzo Arie­
le pań z W arszawy. W yjechała także kapela 
wojskowa. Pociąg zatrzym ał się w Krzeszo­
wicach o godzinie 8 a ztam tąd wyjechało 
całe towarzystwm do Tenczynka podwodami, 
których było przeszło 100. Po zwiedzeniu 
ru in  zamkowych powróciliśmy do Zw ierzyń­
ca, gdzie nad stawami urządzono bardzo su­
te przyjęcie. Dla pań były zastawione oso­
bne stoły z chłodnikami. W śród bardzo oży­
wionej zabawy wygłaszano rozmaite mowy 
okolicznościowa po polsku, po rusku, po cze­
sku. E ntuzjastycznym  okrzykom na cześć dr. 
M ajera, dr. Szokalskiego i czeskich gości nie 
było końca. Wieczorem zapłonęły sobótki 
nad  stawami w le s ie , a liczne gromadki tu­
rystów przejeżdżały na  łódkach po stawie. 
W  innem znowu miejscu tańczono bardzo

dziwny sposób z ciemnością rozumowania, 
szczerość rzuconego hasła  z zawiłością od­
powiedzi. Szczerym j e s t ; wszystkie nędze i 
cierpienia uciśnionych odczuł głęboko ; miłość 
i współczucie dla „zdeptanej klasy" wyraża 
się u niego słowami płynącemi z głębi du­
szy i serca. „A ponieważ są c iem n i, przeto 
są nielitościwi — mówi o biedakach —  i 
dlatego postanowiłem dopominać się dla wszy­
stkich o chleb i o światło."

W ielką kwestyę socjalną naszego w ie­
ku streszcza w ten sposób : „Gała kwestya 
niestety, zaw arta jest w tern jednem  słowie 
bezdennem : Nieszczęśliwi". Poeta umie nam  
tę straszną zagadkę niesprawiedliwości losu 
przedstawić uosobioną, jakby żywą, np. w po­
nurym  obrazie m a łe j, milczącej dziewczyny 
ociemniałej m a tk i, która błąka się po uli­
cach, obca w szystk im , nieznana, bez dachu, 
bez c h le b a , bez op iek i, bez myśli.... „I zda- 
w7ałoby się, że nie m iała duszy, że nie sły­
szała głosów naszych, że należała do nocy.... 
a dla mnie marzyciela ręka jej trzym ała garść 
niewidzialnych piorunów rwących się od dołu 
do góry...." „Łazarzu! Ł azarzu! — woła do 
ludu —  obudź się . czemu spisz w ciemno­
ściach , nie chcę, byś był um arły ! To nie jest 
chwila s n u , wolność kona zakrwawiona u 
drzwi twoich.... Po co dałeś się owinąć w 
ca łu n y !“

W  tern wszystkiem są pewne sprzeczno­
ści. W  zasadzie bronił poeta zawsze sprawy 
słuszności i spraw iedliw ości, opiewał m iło­
sierdzie i miłość, przebaczenie i zgodę. Mó­
wi gdzieś, że „muzą dzisiejszą je s t zgoda, 
baz pancerza na piersiach z kłosami zboża 
na czole...." Lecz to, co w ysław iał w zasadzie, 
zaprzeczał nieraz w szczegółach swej poety­
cznej twórczości. Szczególne, pojedyńcze my­
śli i obrazy są jaskraw e, pełne ducha opozy- 
c y i , oburzenia i nienawiści do istniejącego 
porządku rzeczy....

ochoczo. Gościom z Czech podobał się bar 
dzo mazur. Zabawa ochocza trw ała do póź­
nej nocy a powrót do Krakowa nastąpił do­
piero około godziny 11 w nocy. Przed w y­
cieczką do Tenczynka zwiedzali przyrodnicy 
i lekarze liczne zbiory naukowe i osobliwo­
ści Krakowa.

W  poszczególnych sekcyach toczyły się 
w dalszym ciągu obrady naukowe.

W  sekcyi chemiczno - farmaceutycznej 
prof. H o f f  zdał sprawę z swoich badań nad 
zużytkowaniem borow iny, przyczem wykazał 
sposób otrzymywania z niej kwasu mrówko­
wego i cukru, sądząc, że borowina stanie się 
w przyszłości m ateryałem  bardzo cennym do 
fabrykacyi powyższych połączeń.

Dr. B ron. L  a eh  o w i c z ze Lwowa mówił 
o składnikach nafty galicyjskiej. Prelegent 
zamierzał poznać szeregi węglowodorów w 
skład galicyjskiej nafty wchodzące i ozna­
czyć przez to naturę nafty podkarpackiej, o 
ile różni się od am erykańskiej i kaukaskiej. 
Pp. Beilstein i Kurbatów przekonali się n ie­
dawno, że nafta kaukazka zawiera w wiel­
kiej ilości uwodorodnione węglowodory aro­
matyczne W iedena, które Jan in  i Schutzen- 
berger znaleźli w nafcie am erykańskiej, ale 
w daleko mniejszej ilości. Nafta galicyjska 
posiada również węglowodory nasycone, a ro ­
matyczne i uwodorodnione arom atyczne W ie­
dena. P . Lachowicz przedłożył również p ra­
ce p. Franciszka Mrozowskiego, asystenta 
chemii ogólnej w politechnice lw ow skiej, i 
M ichała Kozłowskiego, słuchacza filozofii we 
Lwowie. Pierwszy z nich otrzym ał nowy 
węglowodor aromatyczny, zauważany już przez 
dr. Radziszewskiego przy destylacyi dwuben- 
zyloketonu z bezwodnikiem fosforowym. P ro ­
fesor dr. O l s z e  w s k i z Krakowa odczytał 
swą pracę p. n. „Przyczynek do oznaczenia 
twardości wody za pomocą rozczynu m ydła", 
w której przytoczył różne, częstokroć sprze­
czne zdania chemików o miareczkowaniu 
twardości wody.

Trzecie posiedzenie tej sekcyi zagaił 
prof. Ju lian  C z y r n i a ń s k i  z Krakowa o- 
znajmieniem, iż będzie poświęcone sprawom 
ustalenia słownictwa chemicznego. Dr. Em il 
C z y r n i a ń s k i  z Krakowa podnosił, że koń­
cówki powinny być oparte na pewnych za­
sadach i stale odpowiadać pewnym pojęciom, 
pragnie przytem, aby nastąpiło w tej mierze 
porozumienie między chemikami we Lwowie, 
w Krakowie i W arszawie. Dr. F r e u n d  i 
R a d z i s z e w s k i  ze Lwowa proponowali 
uwzględniać te tylko zasady i pojęcia teore­
tyczne, które z postępem czasu nie ulegają 
zmianie, a więc tylko formuły empiryczne. 
Następnie przem awiał dr. A lth z Krakowa 
w obronie wyrazów „chlorowodór, bromowo- 
dór‘ i t. p., p. Z n a t o w i c z  z W arszawy 
zaś streścił prace nad słownictwem chemicz- 
nem  w W arszawie. P. B o g u s k i  z W arsza­
wy oświadczył gotowość do ustępstw , prosząc 
zarazem o wzajemność. Na wniosek p. Zna- 
towicza, poparty przez prof. dr. Kuczyńskie­
go, dr. Radziszewskiego, Boguskiego i in ­
nych postanowiono odesłać tę sprawę do A- 
kademii umiejętności, dotąd także nadsyłać 
się m ają szczegółowe uwagi w tym przed­
miocie.

W  sekcyi botaniczno - zoologicznej dr. 
G o d l e w s k i  ze Lwowa przedstaw ił dwie

Co znaczą właściwie te niejasne, filo­
zoficzne formułki jakiejś mglistej wiary i na­
dziei w przyszłość ? „Przeszłość ginie — je ­
steśmy nowym Adamem i E w ą , idziemy ku 
h arm o n ii, ku miłości... O wy, którzy błądzi­
cie wśród nieskończonej zag ad k i, drzewo u- 
święcone prowadzi wasz okręt ponad prze­
paście.... Chrystus otwiera ram iona ponad tym 
masztem tajemniczym.... W ulkan otwiera dro­
gę światła.... Bóg zwycięży wszelkie przeci­
wieństwa , n ieszczęścia , p la g i , przez n ie­
wzruszoną wierność św iateł (par la fidelite 
formidable des astrcs.)“ Bezsilność rozwiąza­
nia nie stoi w żadnym  stosunku z głęboko­
ścią poruszonych zagadnień. Na dane hasło, 
na otwarte i wykazane rany, na to jaskraw e 
straszne rozdarcie ciemności odpowiedź jest 
zanadto słaba , m glista , wytłómaczenie nie­
jasne.

Nie można od poety żądać zawsze ści­
słych rozum ow ań, konsekw encji i logiki — 
to już zakres prozy. W ielki krytyk XVIII 
wieku radzi ścisłe rozgraniczenie pomiędzy 
sztukami, aby tego, co należy np. do dzie­
dziny m ala rs tw a , nie przenosić w plastykę, 
w rzeźbę i t. d. To samo rozgraniczenie po­
winno istnieć między prozą a poezyą.

W arunkiem  dobrej poezyi jest harm o­
nia, muzyka, uczucie, nam iętność, w arun­
kiem dobrej prozy ścisłość, jasność, logika. 
Hugo w tern z b łąd z ił, że pomieszał oby­
dwa rodzaje, harm onję poezyi z argum entacją  
prozy. Zarzut robiony mu jako człowiekowi, 
że się nic trzym ał konsekwentnie jednych idei 
i przekonań, można zrobić mu przeciwnie 
jako artyście, bo chciał być zanadto konsek­
w entny; usiłował rozwiązać poezyą kwestye 
społeczne, podejmował się niemożliwości, chcąc 
przenieść reform atorstwo polityczne i społeczne 
na pole poezyi. Zdarzyło mu się to, co n ie­
raz ludziom zbyt sprawiedliwym, że popeł- 

i aj a niesprawiedliwości — chcąc być zanadto

prace, a m ianowicie: „o oddychaniu roślin" 
i „o wpływie soli m ineralnych na rozwój ro­
ślin w okresie kiełkow ania". Zgodnie z do­
świadczeniami Bohma znalazł prelegent, że 
zapas materyj organicznych nagromadzonych 
w nasieniu wtedy tylko w zupełności do 
wzrostu ,się zużywa, gdy roślinie dostarczone 
są pewne sole m ineralne. Bóhm na podsta­
wie doświadczenia z fasolą twierdzi, że po­
trzebne są tylko sole wapniowe. Dla rzod­
kiewki i kukurudzy nie wystarczają te sole, 
lecz są potrzebne inne. Prelegent stw ierdzał 
także, że sole m ineralne wywierają wielki 
wpływ na oddychanie ro ś lin ; brak ich po­
woduje osłabienie oddychania.

W  sekcyi przyrodniczo - gospodarczej 
prof. dr. A u  z Dublan w rozprawie o „nad­
użyciu nauk przyrodniczych w7 rolnictwie" 
zwrócił uwagę na niewłaściwe stosowanie 
przez niedostatecznie wykształconych gospo­
darzy wyników prac przyrodników i na  skwa- 
pliwość, z jaką gospodarze przyjmują za p ra­
wa naukowe hipotezy utworzone przez dyle­
tantów, do których zaliczył całą szkołę n ie­
m ieckich rolników, oraz dotknął niedostatecz­
nego uwzględnienia przez naszych rolników 
nauki ekonomii i adm inistracyi gospodarczej. 
P. D ą b r o w s k i ,  dyrektor cukrowni z Za­
krzówka, życzy sobie, aby w pracach sekcyi 
uwzględniono przem ysł związany z rolnictwem 
i czyni wniosek, aby na przyszłych zjazdach 
nazwę sekcyi zmienić na  nazwę sekcyi dla 
gospodarstwa wiejskiego i przemysłu ro lni­
czego. W niosek ten został przekazany wy­
działowi gospodarczemu przyszłego zjazdu do 
uwzględnienia. Postanowiono także, iż w przy­
szłości mają w sekcyi być uwzględniane spra­
wy leśnictwa, ogrodnictwa i rybołostwa.

P. R z ę t o w s k i, przyrodnik z K ongre­
sówki, zakomunikował swoje spostrzeżenie, że- 
groch doskonale się zabezpiecza od mszyc 
przez sianie na przynętę koło grochu m ałych 
pasów wyki. P. Tad. L a n g e  tw ierdzi, że 
wątroba siarczanu roztworzona 400 częściami 
w7ody jest także dobrym środkiem na mszyce. 
P. Karol L a n g e  z Krakowa odczytał pro­
jekt ustaw y krajowej dla podniesienia hodo­
wli bydła wobec zamknięcia granicy dla bydła 
stepowego.

W sekcyach m edycyny wewnętrznej, ze­
wnętrznej i publicznej toczyły się bardzo o- 
żywione dyskusye nad pracam i dr. Janow - 
sky:ego z P ragi, dr. Mayzela z Warszawy, 
dr. Kowalskiego z Tarnowa, dr. Szeparowicza 
ze Lwowa, który przedstaw ił chorego cum  
E ctopia  w sicae udnata et epispadiasi to lali; 
dr. M ichla z P ragi, dr. Czyżewicza ze Lwowa, 
który wyłożył swój w łasny sposób operowa­
ni? t. z. hy ster ostom doi om ia\ dr. Rydygierą 
z Chełmna, dr. Obtułowicza z T urk i, dr 
Gliicka z Czerniowiec. W szystkie te rozprawy, 
jako ściśle naukowe, kwalifikują się tylko do 
pism fachowych. Dr. Lutostański z Krakowa 
przedłożył mapę śmiertelności w mieście K ra­
kowie.

W szystkich uczestników zjazdu liczono 
w dniu -wczorajszym 700. Dzisiaj popołudniu 
o godzinie 5 jest trzecie i ostatnie posiedze­
nie publiczne, poczem kom itet gospodarczy 
zjazdu urządza na pożegnanie koncert w o- 
grodzie strzeleckim.

logicznymi w poezyi doszedł do samych sprzecz­
ności i niekonsekwencyj.

Ale dzieło społeczne poety nie jest bez 
znaczenia ■—- Hugo nie rozwiązał żadnej kwe- 
styi, ale je wszystkie poruszył, nie je s t dro- 
goskazem, przewódcą, ale jest dźwignią, opo­
rem, opozycyą; poruszył serca ludzkiej a as- 
piracye wieku do postępu zam ienił w żywe 
słowo, w pieśń. Jest jak ów olbrzym w jednej 
z w łasnych legend, Phtos, który strącony na 
dno ciemnych przepaści, czując po nad sobą 
r u c h , światło, a uciśniony tyranią bogów 
i zamknięty w podziemnem więzieniu chce 
się sam o w łasnych siłach przebić w górę,
i bije pięścią, porusza ram ieniem  skały, strąca 
urwiska, które z głuchym  łoskotem padają na 
dół, i ciśnie się ciągle w górę, gnie się ale 
nie łamie, aż nagle dotarł do powierzchni 
ziemi, i widzi światło, i widzi dzień, i czuje 
się wolnym. Poeta tego tryum fu nie osiągnął, 
praca jego jeszcze je s t podziem na, jest do­
piero rozbijaniem, strącaniem , rozrywaniem, 
pięciem się naprzód, walką.... do zupełnego 
św iatła nie doszedł, ale jest już w poezyach 
jego przeczucie św iatła i słusznie zwie się 
„rycerzem zorzy". A co je s t wielkiem, to 
tchnienie miłości, wiary w p o stęp , która 
wszystkie jego poezye, lepsze czy gorsze, obej­
muje jak  płomień jednostajny. Nigdzie śladu 
gorzkiego Byronizinu, zrozpaczenia, niewiary. 
„Miej nadzieję dziecko, dziś i jutro, i zawsze 
miej nadzieję!" —  woła w jednej z swych 
poezyi. „Żadne tchnienie nie zgasi n ieśm ier­
telnego płom ienia" —• mówi na innem  m iej­
scu. „Rozumie ludzki, żadna burza nie zła­
mie twych skrzydeł. Pomiędzy niebieskim po­
rządkiem a ludzkim rozumem nigdy nic nie 
zdoła zburzyć równowagi".

(Ciąg dalszy nastąpi.)

ProjeRly nowycŁ ustaw s z l o M .
Podajemy ciąg dalszy projektów no­

wych ustaw o szkołach ludowych, wypraco­
w anych przez sekeyę adm inistracyjną ankiety 
szkolnej, a mianowicie projektu ustawy o n ad ­
zorze szkolnym :

§ .1 3 . Do ważności uchw ał Rady szkol­
nej miejscowej potrzeba obecności przynaj­
mniej trzech członków i absolutnej większości 
głosów. Przewodniczący nie głosuje tylko 
rozstrzyga w razie równości głosów. Ma on 
prawo zawiesić wykonanie uchw ał sprzeci­
wiających się ustawom, albo interesom  szkoły 
i winien w takich wypadkach przedstawić 
sprawę Radzie szkolnej okręgowej do roz­
strzygnięcia.

_ Zażalenia przeciw uchwałom i rozporzą­
dzeniom Rady szkolnej miejscowej można 
wnosić do Rady szkolnej okręgowej na ręce 
przewodniczącego Rady szkolnej miejscowej 
najpóźniej do 14 dni.

Zażalenia takie mają moc odraczającą,
0 ile w strzym anie wykonania uchwały nie 
narazi szkoły, na niepowetowaną szkodę.

§. 14. Żaden z członków R ady szkolnej 
miejscowej nie moży brać udziału w obra­
dach i głosowaniu nad  sprawami, tyczącemi 
się jego własnego interesu.

§. 15. W  sprawach tak naglących, że 
wszelka zwłoka byłaby połączona ze szkodą 
szkoły, może przewodniczący wydać sam roz­
porządzenie, jeżeli bezzwłoczne zwołanie Rady 
szkolnej miejscowej nie je s t możliwem. W i­
nien jednak najdalej do 3 dni zwołać n ad ­
zwyczajne posiedzenie Rady szkolnej m iej­
scowej i zasięgnąć jej zatwierdzenia.

§. 16. Przewodniczący Rady szkolnej 
miejscowej ma obowiązek od czasu do czasu 
zwiedzać szkołę, aby się o jej stanie prze­
konać, w szkołach zaś mających więcej niż 
jednego nauczyciela, ma on prawo być obec­
nym  na konferencyach nauczycielskich.

Co do dydaktyczno-pedagogicznego kie­
runku szkoły, przysłużą mu tylko prawo przed­
kładania swych uwag Radzie szkolnej okrę­
gowej. Inn i członkowie Rady szkolnej miej­
scowej mogą odwiedzać szkołę i uwagi swe 
czynić przewodniczącemu Rady szkolnej miej­
scowej.

§. 17. Członkowie Rady szkolnej miej­
scowej nie mają praw a do wynagrodzenia za 
sprawowanie swych czynności.

Połączone z niem wydatki zwrócone im 
będą z funduszów gm iny lub gmin, należą­
cych do obrębu szkoły. Z tychże-funduszów 
będa także opędzane niezbędne koszta kan­
celaryjne.

Rozkład tych wydatków na poszczególne 
gm iny uskuteczni Rada szkolna miejscowa 
a y  stosunku do opłacanych podatków.

§. 18. Nadzorowanie nauki religii w szkole 
udzielanej należy do duszpasterzy, wchodzą­
cych w skład Rady szkolnej miejscowej.

§. 19. N a przewodniczącego lub człon­
ka rady  szkolnej miejscowej, który stale za­
niedbuje swe oboAYiązki, może rada szkolna 
okręgowa nakładać grzyw ny od 20— 100 zł., 
przewodniczącego zaś może w razie potrzeby 
usunąć z przewodnictwa, a innego w jego 
miejsce zamianować.

Jeżeliby w skutek zaniedbyw ania przez 
radę szkolną miejscową obowiązków w myśl 
ustaw y na niej ciążących, wyniknąć mogła 
dla szkoły niepowetowana szkoda, wówczas 
rada  szkolna okręgowa w zastępstwie rady 
szkolnej miejscowej zarządzi, co potrzeba, 
wynikłe zaś z tego AYydatki ściągnie od win­
nych zaniedbania członków rady szkolnej 
miejscowej. W razie gdyby te środki okazały 
się bezskutecznemi, rada szkolna okręgowa 
rozwiąże radę szkolną miejscową i prowizo­
rycznie zarządzi potrzebne środki na koszt 
w innych. Najpóźniej jednak  w 8 miesiące po 
rozwiązaniu rozpisze rada szkolna okręgowa 
ponowny w ybór członków rady szkolnej m iej­
scowej.

§. 20. Bezpośrednio wyższy nadzór nad 
szkołami ludowemi spraw uje rada szkolna 
okręgowa.

§. 21. Kraj dzieli się na tyle okręgów 
szko lnych , ile je s t powiatów politycznych 
(starostw ). Granice okręgu szkolnego tworzą 
granice powiatÓAY a siedzibą rady szkolnej 
okręgowej je s t  siedziba starostwa.

M iasta Lwów i Kraków tworzą osoDne 
okręgi szkolne.

§. 22. W  skład rady szkolnej okręgowej 
w chodzą :

a) naczelnik politycznej władzy powia­
towej jako przeAyodniczący;

h) jeden  duchow ny z każdego w yznania
1 obrządku, licz.ącego a y  okręgu więcej niż 
2.000 dusz, nnianoAvany przez wyższą w ła­
dzę kościelną „ a w zględnie przez zwierz­
chności izraelickich gm in  Avyznaniowych w 
okręgu.

c) dwaj reprezentanci zawodu nauczy­
cielskiego , z których jeden  jest wybrany 
przez okręgową konfereneyę nauczycielską, 
drugim  zaś je s t dyrektor sem inaryum  nau­
czycielskiego, gdzie zaś taki zakład  nie istnieje, 
jed en  z dyrektorów szkół wydziałowych w 
o k ręg u , a w braku takiej szkoły nauczy­
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ciel kierujący jednej ze szkół pospolitych 
w okręgu, przez Radę szkolną krajową wyzna­
czony ;

d) dwaj delegaci rady powiatowej i je­
den delegat rady tej gminy, w której rada 
okręgowa ma siedzibę;

fi) inspektor szkolny okręgowy.
Zastępcę przewodniczego wybiera rada 

szkolna okręgowa ze swego grona bezwzględną 
większością głosów.

§. 23. Reprezentanci zawodu nauczy­
cielskiego, tudzież delegaci rady powiatowej 
i rady gm innej będą obierani na trzy lata. 
Duchowni zasiadają w radzie szkolnej okrę­
gowej dopóty, dopoki nie zostaną odwołani 
przez swoich mocodawców.

§. 24. Dla miast, tworzących osobny 
okręg szkolny, obowiązują co do składu rady 
szkolnej okręgowej następujące wyjątki od 
przepisów, objętych §. 22:

a) przewodniczącym jest prezydent m ia­
sta (burm istrz);

b) każde wyznanie lub obrządek, do 
którego w edług urzędowego spisu ludności 
więcej niż 500 wyznawców w mieście nale­
ży, ma mieć w radzie szkolnej okręgowej 
swego reprezentan ta;

c) zamiast delegatów wymienionych w 
§. 22 lit. d. wybiera rada gm inna trzech 
członków do rady szkolnej okręgowej, czy to 
z pośród siebie, czy też z pomiędzy innych, 
do rady gm innej wybieralnych mieszkańców 
miasta.

U tra ta  wybieralności do rady gminnej 
pociąga za sobą wystąpienie z rady szkolnej 
okręgowej. (U. d. n .)

SPRAW Y ZAGRAKICZIE
(M isy * Skol>elewa.)

Angielska M orning Post twierdzi sta­
nowczo w najświeższym artykule wstępnym, 
że Skobelew podczas swego pobytu w P ary ­
żu m iał do załatw ienia misyę zapewnienia 
F rancyi o aprobacie Rossyi w razie, gdyby- 
rząd francuski przedsiębrał dalsze kroki w 
Afryce, Tripolisie i Egipcie. M orning  Post 
zapewnia zarazem, że plan ten nie jest bynaj­
mniej wymierzony przeciw Niemcom. N ajw a­
żniejsze ustępy tego artykułu brzmią:

„Łatwo się przekonać, że zaczepna a- 
kcya Francyi na morzu Sródziemnem zdąża 
do zjednoczenia się z planam i Rossyi prze­
ciw państwu ottomańskiemu. W  pierwszym 
rzędzie okupacya Tunisu i zamierzona oku­
p a c ja  Tripolisu przedstawiają praktyczne u- 
znanie pretensyj rossyjskich, torują drogę dla 
polityki powiększania się na w łasną rękę ko­
sztem państw a tureckiego. Powtóre zaś, jeżeli 
F rancya urzeczywistni swoje zamiary wzglę­
dem Egiptu i Syryi, to Anglia przez to no­
we powikłanie znajdzie się w takim kłopo­
cie, że okupacya rossyjska Armenii i innych 
terytoryów Małej Azyi będzie nadzwyczajnie 
ułatwioną. Porozumienie pomiędzy Francya 
a Rossya, ażeby w ten sposób rozwinąć ope­
rac ję , przyniosłoby i tę korzyść, że.nie znaj­
dowałaby się ona w sprzeczności z celami poli­
tyki księcia Bismarcka, a zatem kanclerz 
niemiecki, jako rozjemczy sędzia Europy, nie 
stw arzałby przeszkód operacjom.

„W niektórych sferach utrzymują, że 
m isya generała Skobelewa we F rancy i nie 
powiodła się. Pogłoska ta opiera się tylko 
na dowolnem przypuszczeniu, że Skobelew 
proponował F rancyi przymierze anti-niem ie- 
ckie. Otóż jesteśm y głęboko przekonani, że 
ani w Paryżu, ani wr Petersburgu nie myślą 
o przymierzu anti-niemieckiem. Większe mo­
carstw a stałego lądu przyszły do przekona­
nia, że daleko swobodniej mogą się oddawać 
myślom i nadziejom powiększenia swoich te ­
rytoryów w porozumieniu z Niemcami, niż 
w7 duchu nieprzyjaznym  dla tej olbrzymiej 
potęgi. Jeżeli na półwyspie Bałkańskim  otrzy­
mać ma Rossya Bułgaryę, to A ustrya będzie 
mogła poszukać sobie odszkodowania w in ­
nej stronie, francuskie albo rossyjskie zdoby­
cze w7 Azyi i Afryce nie mogą obrażać 
Niemców, a jest natom iast wielkie prawdo­
podobieństwo, że Niemcy mogą zyskać nowe 
terytoryum  na  morzu niemieckiem nie n ara­
żając się na protest żadnego z mocarstw, z 
wyjątkiem Anglii, która jak  wiadomo, wyklu­
czona jest z wszelkich układów mocarstw na 
stałym  lądzie. W obecnym okresie sprawy 
wschodniej należy także uwzględnić, że je ­
dyna wielka przeszkoda, stojąca na zawadzie 
rozebraniu państw a ottomańskiego, zniknie 
w chwili, gdy większe m ocarstwa zgodzą się 
co do swoich udziałów w zdobyczy na wscho­
dzie. Skoro Rossya i Austrya będą m ogły 
podzielić się panowaniem na półwyspie B ał­
kańskim, to byłoby prawie cudem dłuższe 
odraczanie tej sprawy. Jedynem  mocarstwem, 
którego żywotne interesa polegają na tem, 
ażeby Konstantynopol nie dostał się w posia­
danie Rossyi, a Syrya i E gip t w ręce F ra n ­
cyi, je s t A nglia i tylko A nglia. Byłoby n a ­
wet pozytywną korzyścią dla Niemiec i Au- 
stryi, gdyby F rancya i Rossya rozpoczęły 
przypisywaną im akcyę. Skoro francuska i 
rossyjska ambicya skłonią te mocarstwa do roz­
poczęcia zdobyczy w Afryce i Azyi, to dy-
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plomaci Berlina i W iednia będą mogli li­
czyć na pokój ustalony dla całej generacyi. 
Obchodziłby to w7praw7dzie Anglię, ażeby 
F rancya i Rossya nie podzieliły się D am a­
szkiem i Kairem, Erzerumem i Tripolisem, 
ale nie zakłóciłoby z pewnością spokoju żadne­
go z niemieckich lub austryackieh dyploma­
tów, gdyby słyszeli o przednich strażach 
kozackich w Mezopotamii, lub francuskich p re­
fektach Delty i Piraw id. Opozycja przeciw 
takiemu stanowi rzeczy nie wyszłaby pe- 
wnie z owego europejskiego koncertu na który 
liczy p, Gladstona."

A rtykuł powyższy jest jednym  z forte­
lów strategicznych anti-gladstonowskiej kam ­
panii dzienników konserw atyw nych angiel­
skich, z tego powodu zasługuje na powtó­
rzenie, jakkolwiek sam jego punkt wyjścia 
zdaje się fałszywym, gdyż rzeczą jest prawie 
niezawodną, że generał Skobelew, którego 
wyjazd z Petersburga był skutkiem zmiany 
systemu politycznego, a poniekąd naw et o-l 
bjawem niełaski cara A leksandra III, nie 
m ógł mieć to ipso żadnej misyi w Paryżu.

K R O M K A

skiego. Dzienniki angielskie porównywają zmar­
łego z 'wpływowymi a wysoko ukształconymi 
prałatami czasów Richelieu’go i Mazarin’a, do­
dając, że Stanley obok doskonałej ogłady ze­
wnętrznej i znajomości świata, był także pra­
wdziwie uczonym i głębokim myślicielem. Po­
dnoszą dalej szczerość jego przekonań i tole- 
rancyę, którą mianowicie objawił w zawiado- 
waniu opactwem westminsterskiem, jako stróż 
tego wielkiego pomnika przeszłości i sławy swej 
ojczyzny. Kazalnicę opactwa otworzył Stanley 
•dla wszelkich przekonań, byle clirześciańskich, 
a grobowce otworzył dla popiołów wszystkich 
znakomitych i zasłużonych synów Anglii bez

=  P. Marszałek krajowy dr Miko­
łaj Zyblikiewicz przybył do Szczawnicy, gdzie 
zabawić ma cztery tygodni.

— Termin dla wnoszenia fasyj
czynszowych na rok 1882, według ogłoszenia] 
c. k. administracyi podatków, ustanowiony zo­
stał do końca sierpnia b. r. Panowie właści­
ciele domów lub upełnomocnieni zawiadowcy 
winni w tym terminie przedłożyć rzeczonej c. k. 
administracyi fasye, sporządzone na- podstawie 
stanu czynszów w roku bieżącym, inaczej ule­
gliby karze grzywny, a nadto poruczonoby spo­
rządzenie fasyj na ich koszt z urzędu. Ogło­
szenie podaje szczegółowe wskazówki co do 
sposobu układania fasyj. Nieprawidłowo spo­
rządzone nie będą przyjęte.

—  Wystawa dzieł sztuki, przypomi­
namy, otwarta jest codziennie w sali szkoły 
politechnicznej, od godziny 9 rano do 7 po po­
łudniu.

* Zapiski policyjne. Straż policyjna 
aresztowała pewnego rzezimieszka za kradzież 
łańcuszka złotego, drugiego schwyciła na 
kradzieży pokojowej, trzeciego zaś na kradzieży 
bielizny. — Pani T. S. zapomniała w ogrodzie 
Kisielki czarną jedwabną zarzutkę wartości 15 zł.

**„. 'Piorun w tych dniach podczas gwał­
townej nawałnicy uderzył w stodołę włościańską 
w Kępie zaleszczańskiej, w powiecie tarnobrze­
skim, i zniszczył ten budynek, oraz różne sprzę­
ty gospodarskie.

*** O znaezniejsz) eh pożarach w 
kraju otrzymaliśmy w ostatnich dniach nastę­
pujące doniesienia : W Kossowie dnia 20 bm. 
po południu zgorzał do szczętu drewniany ko­
ściół łaciński. Ogień wszczął się podczas wiel­
kiego upału wewnątrz, jak się zdaje skutkiem 
nieostrożności służby kościelnej przy gaszeniu 
światła, i ogarnął cały budynek w jednej chwi­
li tak, że niepodobna było uratować nawet naj­
drobniejszego sprzętu kościelnego. Strata w po­
łowie zaledwie ubezpieczona, wynosi 6000 zł.
— W gminie Żabiu, w powiecie kosowskim, w 
skutek zatlenia się sadzy w kominie zgorzał 
dom mieszkalny z całem urządzeniem. Ubezpie­
czona strata wynosi 2000 zł. —  W Boratynie, 
w powiecie sokalskim spłonęły budynki gospo­
darskie dwóch włościan, oraz jeden dom mie­
szkalny. Strata w bardzo małej części ubezpie­
czona, wynosi 2900 zł. Przyczyną pożaru w 
tym wypadku była, jak się zdaje, nieostrożność.
—  W gminie Berezowicy wielkiej, w powiecie 
tarnopolskim zniszczył pożar sześć zagród wło­
ściańskich, z których dwie tylko były ubezpie­
czone. Ogólna strata wynosi około 8000 zł. 
Ogień wybuchł przy otwieraniu baryłki napeł­
nionej w7ódką, skutkiem, jak się zdaje, zbliżenia 
do niej tlejącej zapałki — Nareszcie w Ni- 
żniowie, w powiecie tłumackim spłonęło 5 do­
mów izraelickich. Domy te były ubezpieczone, 
a ogólną stratę oceniono na 6.470 zł. I w tym 
wypadku przyczyną pożaru była karygodna nie­
ostrożność, o którą, równie jak w wypadkach 
poprzednich, pociągnięto winnych sądownie do 
odpowiedzialności.

— Tegoroczny kongres astronom ów
odbędzie się w dniach 22 do 24 września w 
Strassbourgu. Zjazdy międzynarodowego towa­
rzystwa astronomicznego, założonego r. 1865 w 
Hoidelberdze, odbywają się co dwa lata jesio­
n ią ; ostatni kongres zbierał się r. 1879  w Ber­
linie. Liczba członków towarzystwa astronomi­
cznego wynosi obecnie 282.

—  Prezydent Gar field, jak tylko stan 
zdrowia jego na to pozwoli, uda się według de­
peszy Timesu  z Washingtonu, na mieszkanie 
letnie do Chesapeake. W tym celu pr/ygotowa- 
no osobny parowiec.

— Zmarły dziekan W estmłnsteru  
A. Stanley, ze względu na tradycyjny swój 
urząd jeden z pierwszych dostojników angiel­
skich, był synem biskupa anglikańskiego, a 
przez swą żonę, lady Bruce, spokrewniony z 
najstarszemi rodami Anglii. Jego salon od lat 
28 gromadził sam kwiat towarzystwa londyń-

lipca 1881.

szczyr / ao o tysięcy wiaaer wina pośle­
dniejszego, a nadto bardzo znaczną ilość dro­
gich win w butelkach. Dnia następnego rano 
pożar jeszcze nie był ugaszony. Stratę oceniają 
na 3 miliony franków.

— Za oszczerczą obrazę radcy wyż­
szego sądu krajowego w Jenie, Wiłkego, oraz 
jego żony, w powieści niemieckiej p. t. Ernan- 
cypowana, autor tej powieści A. Niemann w 
G-otha, kapitan pozasłużbowy, skazany został w 
tych dniach przez sąd wojenny na pięciotygo- 
we więzienie i zwrot kosztów postępowanie, sa­
dowego.

— Morderstwo z zem sty. W Pradze 
przed kilku dniami niejaki Kosina, liczący lat 
48, ojciec pięciorga dzieci, niegdyś bardzo za­
możny gospodarz, strzelił na ulicy po dwakroć 
do budowniczego i właściciela realności Eliasa, 
który w skutek otrzymanych postrzałów w dwie 
godziny później zakończył życie. Morderca znaj­
duje się w ręku sądu i sam wyznał swą wi­
nę, powiadając, że dopuścił się tej krwawej 
zbrodni z zemsty, ponieważ Elias jakoby przy­
prowadził go do nędzy i jeszcze szydził sobie 
z niego, ofiarując mu cztery centy, ażeby sobie 
kupił postronek do obwieszenia się.

—  Prawdziwą rzeź  wyprawił nieda­
wno pociąg kolejowy pomiędzy stadem owiec 
pod miasteczkiem Krajenkami. Przejechał około 
50 sztuk tych zwierząt, które za przewodem 
barana wbiegły oślep na szyny

— Który z  u leli morderca ? W miej­
scowości hanowerskiej Holzmindon zdarzył się 
w tycli dniacli przerażający, a tajemniczy wy­
padek. Znaleziono mieszczanina Bergera i jego 
30-letniego syna we krwi, i z ust już konają­
cego Bergera dowiedziano się, że ojciec i syn 
w skutek sprzeczki pozabijali się nawzajem ! 
W rzeczy samej okok zwłok syna znaleziono 
stary pałasz krwią zbroczmy, żadnego innego 
zresztą narzędzia zabójczego nie było na miej­
scu krwawego wypadku. Berger po chwili wy­
zionął ducha i szczegóły tej tragedyi pozostaną 
zapewne na zawsze tajemnicą.

— Podczas wyścigów byków, które 
corocznie 18 lipca odbywają się w Avignonie, 
tym razem jedno z tych zwierząt, znarowiwszy 
się przesadziło baryerę i wpadło w zbity tłum 
ludzi. Liczba ofiar tego smutnego wypadku nie 
jest jeszcze dokładnie oznaczona, w każdym ra­
zie jednak ma być bardzo znaczna.

— Ciekawy zabytek wydobyto nieda­
wno z ziemi w okolicy Keneli, w górnym Egip­
cie. Tamtejszy naczelnik sądowy doniósł miano­
wicie telegraficznie ministerstwu robót publi­
cznych w Kairze, że znaleziono przypadkowo 30 
sarkofagów, z których każdy zawierał dobrze 
zachowaną mumię. Nadto wykopano obok sar­
kofagów liczne posążki, ornamenta i emblematy 
staroegipskie. Zarządzono też bezzwłocznie dal­
sze poszukiwania archeologiczne w tej okolicy.

— N ieszczęście na morzu. Według 
depeszy Presse z Petersburga, parowiec ros- 
syjski P doponez , wracający z Kerczu do Teodo- 
zyi, spalił się na morzu. Z osady jego kilku osób 
jeszcze nie odszukano.

—  Brak wody w Paryżu. Jeden z 
dzienników paryskich opowiada: Dwaj winia-
rze przedmiejscy z wiełkiem zgorszeniem rozma­

wiają o edykcie prefekta, ograniczającym kon- 
sumcyę wody z wodociągów miejskich. „Prze­
bóg ! —  woła jeden — odbierają nam w odę!“
— Przyjacielu — odpowie drugi z rezygnacyą
— nie pozostaje nam nic, jak pozamykać nasze 
winiarnie. “

—  Liczba Amerykanów odbywających 
tego lata podróż po Europie, według dzienni­
ków angielskich, jest znacznie większa niż w 
innych latach. Na wielkich parowcach przewo­
zowych w Nowym-Yorku zamówione są już 
wszystkie miejsca aż po dzień 15 sierpnia. Obe­
cnie 4555 parowców załatwia stale ruch oso­
bowy i towarowy między starym a nowym 
światem.

—  Pieszo z Paryża do Pesztu wy­
brał się niejaki Zmertich, i opuściwszy dnia 10
b. m. stolicę nadsekwańską, już dnia 16 b. m. 
znajdował się u wschodnich granic Francyi pod 
Mezieres. Zrobił tym sposobem w ciągu tygo­
dnia 350 kilometrów drogi pieszej. W telegra­
mie do przyjaciół w Peszcie powiada o sobie, że 
jest zdrów, lecz skarży się na straszne upały. 
Zmertich idzie teraz na Uhn, Augsburg, Mona­
chium, Linz, Wiedeń, Bruck, Raab do Pesztu, 
gdzie ma stanąć 10 sierpnia, t. j. właśnie mie­
siąc po wyjściu z Paryża. —  Inny „piechur", 
niejaki Achil Bargossi, zwany „człowiekiem-lo- 
komotywą", w przyszłą niedzielę będzie się po­
pisywał w Wiedniu. Zapowiada, że w ciągu 3 
godzin zrobi pieszo przeszło 37 kilometrów, 
czyli przeszło pięć mil geograficznych. Miejscem 
popisu będzie rotunda wystawy powszechnej. 
Ogłoszona jest nagroda 200 zł. dla tego, kto 
„w nogach" potrafi prześcignąć Bargassiego, lub 
choćby tylko mu dorównać.

(f) N iesłychana ucieczka. Tribune, 
dziennik wychodzący w Sitner-City, w Nowym 
Meksyku, donosi że pewien młody Meksykanin, 
który popełnił już poprzednio dziewiętnaście 
morderstw, schwytany po dwudziestej zbrodni 
morderstwa został oddany pod sąd i skazany 
na śmierć. Usłyszawszy ten wyrok, roześmiał 
się głośno, mówiąc: „Zapewniam was moje chło­
paki, że wam się egzekucya nie uda, bo do te­
go potrzebaby koniecznie mojej obecności, a ja 
wam ręczę, że mnie tam nie będzie." W dniu 
26 maja poprowadzono go pod strażą dwóch 
dozorców do Limoln, gdzie miała się odbyć e- 
gzekucya, i zamknięto więzienie. Dnia 28 z rana 
kajdanami, które miał na rękach, uderzył wię­
zień tak silnie pilnującego go strażnika, że ten 
stracił przytomność, a zbrodniarz porwał jego pi­
stolet, zabił go, wyszedł z więzienia i poszedł 
prosto na drugą stronę ulicy do mieszkania drugiego 
dozorcy nieobecnego w tej chwili. Billy, tak 
się zowie ten zbrodniarz, zdjął ze ściany kara­
bin dozorcy i usiadł spokojnie. W dziesięć mi­
nut naszedł dozorca, nie przewidując żadnego 
niebezpieczeństwa. Nagle Biby wypalił z kara­
binu i strażnik padł nie wydawszy rawet krzy­
ku. Billy wszedł do strażnicy, wziął sześć re­
wolwerów , karabin systemu Winchester o 
dwunastu strzałach i znaczną masę ładunków, 
a stanąwszy we drzwiach zaczął strzelać do 
nadbiegających tłumnie ludzi. Na widok karabinu 
rewolwerowego w ręku sławnego Strzelca nad­
biegający pochowali w kieszenie rewolwery, któ­
re już trzymali gotowe do użycia. Bandyta ko­
rzystając z pierwszej chwili powszechnego po- 
mięszania, zawołał, że gotów jest do ostatniej 
kropli krwi bronić swego życia i wolności, ale że 
nie ma zamiaru zabić żadnego z mieszkańców 
Limoln, owszem pragnie opuścić jak najprę­
dzej to miasto, żąda tylko konia i pilnika. W 
chwilę potem stało się zadość temu po­
dwójnemu życzeniu. Pilnikiem przeeiąwszy kaj- 
dany u jednej nogi, Billy skoczył na konia 
i galopem zniknął z oczów tłumu, przerażonego 
tem zuchwalstwem bandyty, o którym wszyscy 
wiedzieli, że lewą ręką tak celnie strzela jak 
prawą i że nigdy nie cofnął się przed morder­
stwem.

SOSPODABSTW O I H ANDEL
Stan urodzajów w Gfalicyi 

wschodniej.*)

Z kilku stron mianowicie z okolic Ży- 
daczowa, Niżankowiec, Szczurowic, Krasnego 
i innych donoszą o rozpoczętym zbiorze ży­
ta. W  ogóle wszakże żniwo w roku bieżącym 
przewlecze się i spóźni znacznie z powodu 
nieustannych deszczów, opóźniających doj­
rzewanie zboża. Dopiero w połowie lipca bły­
snęło parę dni pogodniejszych, sprzyjających 
robotom w polu. Ciągłe słoty uczyniły wiel­
ką szkodę w zbiorze rzepaku, siana i koni­
czyny. Wiele siana zgniło na pokosach. Są 
okolice, w których siano dotychczas się nie 
dało jeszcze sprzątnąć. Szkody stąd obliczają 
bardzo wielkie. Tylko wcześnie skoszone u- 
dało się zebrać bez znaczniejszej straty. Ko­
niczyna zapowiadała się bardzo bujnie i o- 
biecująco, ale skoszona, za nadejściem  pory 
słotnej w wielu miejscach zgniła przez po­

*) Na podstawie sprawozdań Towarzystwa 
gospodarskiego.
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łowę na pokosach lub w kopicach, lub na­
wet całkowicie przepadła. Zbiór drugi nie- 
zapowiada się już tak obficie. Z powodu cią­
głej słoty niepodobna też było na czas obro­
bić kartofli i kurudzy, co niepomyślnie na 
obfitość plonu wpłynąć może. Zresztą co 
do innych gatunków zboża, pomimo że w 
wielu miejscach żyto i pszenica powylęgały, 
słoty wyrządziły mniej szkody, niż się oba­
wiano, a rok obeeny, jeżeli żniwo się powie­
dzie, wypadnie policzyć do urodzajnych.

E  z e p a k dotąd nie wszędzie jeszcze 
zebrany, w ogóle mierny, mało okazuje strą­
czków zdrowych. Z powodu niszczenia kwia­
tu  przez chrząszezyka dojrzewał bardzo nie­
równo, co też i zbiór utrudniło i spóźniło. 
Najlepiej zebrano rzepak około Budek, Ohy- 
rowa, Dubiecka i Sieniawy. Rzepaki m ierne 
zebrano w okolicy Brodów, Zydaczowa, K ału­
sza i w stanisławowskiem. Najgorsze w tar- 
nopolskiem.

P s z e n i c a  obiecuje zbiór dobry w o- 
góle, chociaż na lepszych gruntach prawie 
wszędzie powylęgała, zwłaszcza banatka-psze- 
nica, zwykła mniej. Skutkiem słoty rzuciła 
się też gdzie niegdzie śnieć na pszenicę jak 
donoszą z pod Uhnowa i Sądowej - Wiszni. 
Rdza pojawiła się też tu owdzie w przemy- 
skiem i w złoczowskiem, tudzież około Ho- 
rodenki i Kałusza, wszelako tylko na słomie, 
być zatem może, iż to nie wywrze skutku na 
plon ziarna.

Z y t o  miejscami, mianowicie na Podo­
lu, lepsze nawet od pszenicy, chociaż także 
mocno powylęgało. O m iernym stanie żyta 
donoszą tylko z pod Uhnowa, od Sądowej 
W iszni i Baligrodu, wreszcie z kołomyjskie- 
go, od Ottynii i Zaleszczyk. Zresztą wszędzie 
bardzo piękne.

J ę c z m i e ń  wszędzie gorszy od psze­
nicy i żyta, pomimo, że ostatniem i czasy po 
deszczach, tam  gdzie z wiosny była posucha, 
znacznie się poprawił. Średnie jęczmiona są 
około Uhnowa, Kamionki strumiłowej, Kuli­
kowa i w Złoczowskiem około G linian i K ras­
nego, w Przem yskiem  około Sądowej W iszni, 
dalej począwszy od R ohatyna aż do Ottyni, 
Tłumacza i Kałusza, około Zaleszczyk, Bor- 
szczowa, Kopeczyniec, Buczacza i Podhajec. 
Najgorsze doniesienia o jęczm ieniu nadeszły 
z Horodenki, Kołomyi, Oleska i Baligrodu.

O w i e s  natom iast wszędzie wyborny, 
z wyjątkiem okolic Uhnowa, Oleska, Turki i 
Baligrodu, zkąd mniej pomyślne doniesienia
0 stanie owsa nadeszły.

G r o c h  poprawił się po deszczach i w 
ogóle jest dobry. Najgorsze grochy są w o- 
kolicy Kamionki strumiłowej, M rzygłodu, 
Brzozowa, Dubiecka i B a lig ro d u ; średnie w 
Złoczowskiem około Oleska i w Przem yskiem  
około Sądowej Wiszni.

B ó b najgorszy około Baligrodu, średni 
w okolicach Oleska i Kołomyi.

B o b i k  wszędzie doskonale sio udał.
H r e c z k a  kwitnie pięknie, i w ogóle 

obiecuje plon dobry. Najgorsze hreczki są w 
okolicach Uhnowa, Sądowej Wiszni, Szczu- 
rowic i Leszczowa, około Bursztyna, Bor- 
szczowa i Zaleszczyk. W Złoczowskiem o- 
koło Kniażego i Oleska m ierne. Zresztą wszę­
dzie dobre.

W  y k a pomimo, że wylęgła bardzo przez 
słoty, jest w ogóle dobra.

IĆ u k u r u d z y obrobić w porę niepodo­
bna było przez ciągłe słoty, skutkiem któ­
rych tern bujniejsze chwasty się rzucały. Po­
mimo tego, gdzie tylko ją  zdołano obrobić, 
pięknie wygląda.

K a r t o f l e  obrobić należycie przeszka­
dzała słota, podobnie jak i kuknrudzę. Ale 
co gorsza, ciągłe deszcze wywołały obawę, 
że kartofle ulegną zepsuciu, jakoż donoszą z 
wielu okolic, że ślady zgnilizny już się. za­
częły ukazywać na łodydze kartoflanej, a to 
w okolicy Rudek i Turki, około starego m ia­
sta, Baligrodu, Zydaczowa i Bursztyna. P su ­
ją  się mianowicie wczesne gatunki. W Ko- 
łoinyjskiem w okolicach O ttyni i Tłumacza 
na nizinach wiele kartofli powymakato. Od 
Horodenki donoszą, że na kartoflach am ery­
kańskich pokazały się już tam także czarne 
plam y na łodydze.

B u r a k i  rosną przy deszczach — obie­
cują zatem obfity plon. Mniej pomyślne wi­
doki są w okolicach nawiedzonych z wio­
sny posuchą, która początkowo powstrzymała 
wzrost buraków, mianowicie w okolicach 
K am ionki-strum iłow ej, Sieniawy, Kulikowa, 
Złoczowa, Zbaraża i Kołomyi.

K a p u s t a  wiele ucierpiała od pchły 
ziemnej. N a całym podgórskiem paśmie k ra­
ju  od Brzozowa, M rzygłodu, Starego m iasta
1 Chyrowa po Turkę, wszędzie kapusty są 
średnie, a naw et całkiem złe.

L e n  wszędzie bu jny ; choć powylęgał, 
plon dobry wróży.

C h m i e l  ucierpiał wiele od słoty i zi­
mna, skutkiem czego w wielu miejscach liście 
zżółkły.

S a d y  na  Pokuciu źle wyglądają. J a ­
błek i gruszek mało. Śliwek wcale nie ma.

Cena robocizny w ogóle znacznie się 
podniosła, zwłaszcza na Pokuciu, gdzie do 
podgartyw ania kukurudzy wiele rąk było po­
trzeba.

O robotników trudno i cena wyższa 
niż lat dawniejszych. N ajtańszy robotnik je s t

na Podolu, gdzie dzień pieszy płacono po 20 
ct. dzień ciągły po 1 zł. W  ogóle w prze­
cięciu płacono w tym okresie dzień pieszy 
od" 30 do 40 ct., dzień ciągły 1 zł. do 1 zł. 
50 ct. Pod, Kulikowem płacą dzień pieszy po 
25 ct. — Żeńca płacą w okolicach Sieniawy 
po 45—50 ct. zaś dzień ciągły 2 zł. do 2 zł. 
50 ct. —  W  powiecie borszczowskiem płacą 
dzień pieszy po 40 ct. dzień ciągły parokon­
ny 2 zł., czterokonny od 8— 4 zł. w. a. — 
W  okolicy Turzego i Starego m iasta płacono 
kosarza po 35 ct., za motykę 25 c t; w De-, 
latynie dzień pieszy 50 ct., kosarza 60 ct., 
dzień ciągły po 1 zł. 50 ct.

W ied eń , 26gO lipoa. ( Telegram 
Gazety Lwowskiej.) Na wczorajszy targ 
bydła rzeźnego spędzono 2862 wołów, 
w liczbie tej 962 g a l i c y j s k i c h ,  
1.638 w ęgierskich, 267 niemieckich. 
Na środę zapowiedziano przypęd 265 
wołów. Spęd był o 345 sztuk wię­
kszy niż w ubiegłym tygodniu. Obrót 
ogólny słaby, Ceny spadły o 1 zł. 50 
ct. Wszystko sprzedano. Woły gali­
cyjskie płacono po 54 — 56 zł., le­
pszy tow ar po 57 zł., w ęgierskie po 
53 — 56 z ł . , lepszy towar po 50 do 
58 zł., niemieckie po 54‘50 do 58-50 
zł., za 100 kilo m. wagi.

OSTATIIA POCZTA

Ostateczne dyspozycye w sprawie z j a ­
z d u  N a j .  B a n a  z c e s a r z e m  n i e m i e c ­
k i m  nie zostały dotychczas wydane. Im  
bliższym zdaje się być term in tego spotkania, 
tern więcej zajmują się niem nietylko dzien­
niki austro-węgierskie lecz i zagraniczne. 
Tim es  robi uwagę, że cechą charakterysty­
czną sytuaeyi jest to właśnie, iż m onarcho­
wie znajdują się w tem położeniu, że nie 
będą potrzebowali ani jednej rozwiązywać 
kwestyi. Spotkają się wśród atmosfery poli­
tycznej tak wydeklarowanej, jakiej jeszcze nie 
było od r. 1874, a choć obeeny stan  Euro­
py nie pozwala nikomu odgadnąć, jak długo 
horyzont będzie wypogodzony, to chwilowo 
panuje zupełna harm onia międzynarodowa.

temu praw nych czynników. Nie podlega wąt­
pliwości, że Austrya ma niezbite i najzupeł­
niejsze prawo do tego okręgu ; czy jednakże 
ze względu, że komunikacya z K rainy z tym 
okręgiem narażonaby była na liczne trudno­
ści, nie byłoby korzystniej pozostawić i n a ­
dal zarząd tego okręgu przy Kroacyi —- to 
kw estya, nad którą zastanowi się później 
niezawodnie deputacya regnikolarna.

Dzienniki niemieckie dowiadują się, że 
cesarz W ilhelm wyszle w ostatnich dniach 
przyszłego miesiąca j e d n e g o  z k s i ą ż ą t 
d o m u  k r ó l e w s k i e g o  na Szląsk austrya- 
eki, gdzie od 25 sierpnia do 8 września bę­
dą się odbywały w obecności Najj Bana 
wielkie m anewra wojsk wszelkiej broni. Naj. 
Ban ma przybyć na te manewra w otocze­
niu kilku arcyksiążąt i licznej św ity austrya- 
ckich i zagranicznych oficerów.

Polit. Corr. donosi, że m i n i s t r o w i e  
b a w i ą c y  n a  u r  1 o p a  c h  zjadą się w Wie- 
dniu już z początkiem sierpnia dla wypraco­
wania ważnego program u prac parlam entar­
nych , mianowicie na gruncie handlowym, 
komunikacyjnym , przemysłowym i ekonomi­
cznym. ___________

W  k w e s t y i  t. z. ż u m b e r s k i e j  za­
mieszcza B u d . Corr. następujący komunikat: 
Odpowiadając na wywody różnych dzienni­
ków, musimy podnieść w yraźnie, że fakt 
wcielenia Pogranicza nie przesądza bynaj­
mniej o tak zwanej kwestyi żumburskiej, 
która później dopiero zostanie ostatecznie 
załatw ioną za pośrednictwem  powołanych ku

G e n e r a ł  A l b e d y ń s k i  u k o ń c z y ł  
8  u ż o b j a z d  z a c h o d n i e j  c z ę ś c i  kró­
lestwa i powrócił do W arszawy. Korespondent 
warszawski Czasu podaje opis przyjęcia n a ­
czelnika kraju w Lublinie u prezesa dyrekcyi 
szczegółowej Towarzystwa kredytowego ziem- 
ikiego p. Eustachego Świeżawskiego i przy - 
acza ustępy z mów przy tej sposobności wy­

powiedzianych w języku francuskim. Ustęp 
rzytoczony z mowy p. Świeżawskiego brzmi: 

„Opierając się na słowach powiedzia- 
ych w r  1863 przez Najjaśniejszego zmar- 

ego Cesarza i na przemówieniu hr. Loris- 
delikowa w imieniu cesarza do naszej depu- 
acyi w Petersburgu ośmielamy się mieć n a ­

dzieję, że Najjaśniejszy Cesarz uzna "możliwość 
niesienia (trom era  possible de fa ire  cesser) 
rodków wyjątkowych zastosowanych w tym 
raju. My Polacy oświadczamy głośno, że przy­

wiązani do naszej roligji katolickiej i do na- 
bzej narodowości (attaches a notre religion  
atholiąue et adorant notre nationalite) pra- 
niemy jednak pozostać wiernymi poddanymi 
'ąjj. cesarza i króla polskiego i prosimy Wa- 
zej Ekscelencyi, ażebyś, jeżeli przedstawi się 
iposobność, zaniósł te słowa do stóp Jego ce- 
arskiej Mości ‘.

G enerał Albedyński odpowiedział mię- 
|dzy inne m i : „Szczęśliwy jestem , że panów tu 
widzę zebranych. Jeżeli będzie wolą cesarza, 
żebym pozostał generał-gubernatorem  Kró- 
jlestwa polskiego, będę pracował nieustannie 
n ad  dobrem (bien-etr<-j tego kraju. Im bliżej 
go poznaję, tem bardziej go kocham i cenię 
(plus je  Caime et je  l’e s tim ey  .

Doniesienia otrzym ane przez N . fr . Pr. 
zostają w sprzeczności z wieścią o rychłym  
powrocie hr. L o r  i s -M  e 1 i k o w a do P e ­
tersburga i powołaniu go do udziału w rzą­
dzie, zapewniają bowiem, że hr. Melikow prze­
pędzi zimę w południowej F rancyi lub we 
W łoszech. N atom iast w edług tychże doniesień 
g e n e r a ł  S k o  b e l e  w powraca do Peters­
burga i otrzyma ważne stanowisko.

W edług korespondencji berlińskiej u- 
mieszezonej w St. Jam es Gaze>te p o m i ę ­
d z y  p a n s I a w i s t a m i r o s s y j s k i m i  
p r z y s z ł o  d o  n i e p o r o z u m i e ń .  F rak- 
cya Katkowa nie zgadza się z Pobiedonosee- 
wera na żądane przez niego rozszerzenie 
wpływu kościoła prawosławnego i uważa to 
za fantastyczne marzenie, zaś hr. Iguatjew  
przekonywa się coraz bardziej, że jest solą 
w oku dla zagranicy i z każdą chwilą traci 
zaufanie cara.

J o u rn a l dc St. Pdershourg  mówi, że 
rząd angielski bierze na siebie ciężką odpo­
wiedzialność lekceważąc sprawę k o n g r e s  u 
s o c y a l i s t ó w  o d b y t e g o  w L o n d y n i e ,  
zaś Nowo je  W rcm  ja  w gwałtownym  artykule 
zarzuca Anglii z tegoż powodu, że pragnie 
korzystać z niepokojów w krajach sąsiednich, 
a przynajmniej kieruje się brzydkim egoiz­
mem, patrząc spokojnie na pożar u sąsiada 
w przekonaniu, że jej własny dom jest bez­
pieczny

C a r  A l e k s a n d e r  w r a z  z m a ł- 
ż o n k ą  i d z i e ć m i z w i e d z i ł  o b ó z  w 
K r a s n e m - S i e l e ,  dokąd się udał w otw ar­
tym powozie.

W K oływ aniu , w gubernii tomskie), 
w y k r y t o  p o d k o p  d o  k a s y  r z ą d o w e j ,  
którą Y udocznie  zamierzano okraść. Sprawcy 
n ie  zosta l i  ujęci.

Generał Weliczko został mianowany 
p o m o c n i k i e m  n a c z e l n i k a  g ł ó w n e g o  
sztabu, generała Obruczewa.

Z K i s s i n g e n  donoszą, że k a n ­
c l e r z  ciągle bardzo jest czynny i poświęca 
całą swoją uwagę ruchowi przedwyborczemu; 
artykuły, jakie zamieszcza bezustannie Nordd. 
Allg. Z tg ., przeciw stronnictw u liberalnemu, 
mają być inspirowane przez kanclerza. Ks. 
Bismarck odezwał się kilkakrotnie do swego 
otoczenia, że nie cofnie się przed żadnym  
środkiem, byle pozyskać sta łą  większość w 
parlam encie i zagroził, iż w razie, gdyby je ­
go projekta i przedłożenia treści socyalno- 
politycznej miały być ponownie odrzucone, 
rozwiąże parlam ent i będzie go dopóty roz­
wiązywał, aż pozyska większość rządową. Od­
powiedzialność za tę wiadomość pozostawić 
musimy dziennikom berlińskim, z których ją  
czerpiemy. Część prasy berlińskiej podnosi, 
że książę wielce jest niełaskaw  na centrum, 
a to głównie z powodu, że stronnictw o to 
m anewruje nader ostrożnie, w zbrania się za­
wrzeć koalicyę z konserwatywnym i i oświad­
cza przy każdej sposobności, że pragnie wre 
wszystkich kwestyach ważniejszych mieć wol­
ną do działania rękę. Tyle przecież jest pew- 
nem, że ks. kanclerz będzie się m usiał w

przyszłej kadencyi więcej niźli kiedykolwiek 
liczyć z partyą cen tru m , która wzrosła 
teraz do znacznej potęgi, nietylko bowiem 
nowy zwrot rzeczy w Bawaryi powiększy licz­
bę jej stronników, ale liczba ta  wzrośnie, jak 
zewsząd donoszą, także w prowincyach nad- 
reńskich i na Szląsku, i przybędzie jej, co 
także nie mało zaważy na szali jej wpływu, 
dość znaczny kontyngens z Lotaryngii i Al­
zacji.

Z M o n  a c h  i u ni dochodzą nas echa 
odbywających się tamże uroczystości z powo­
du zjazdu niemieckiego związku strzeleckie­
go. Punktem  kulminacyjnym uroczystości był 
pochód, w którym  wzięło udział przeszło 
6000 osób. Pochodowi temu, który trw ał 
cztery godziny, przypatrywali się z loży ksią­
żę Ludwik, ks. Leopold, arcyksiężna Gizela, 
książęta Luitpold i Arnulf. Dnia 24 b. m. 
wieczorem odbył się w umyślnie zbudowanej 
sali bankiet, na którem  przemawiali książę 
Leopold, dr. Kopp z W iednia, hr. W olkeu- 
stein z Tyrolu i inni.

Dwa ostatnie p o s i e d z e n i a  s e n a t u  
b e l g i j s k i e g o ,  na których toczyła się roz­
prawa o kom petencji wydziałów powiato­
wych, czyli o sprawie czysto-lokalnego zna­
czenia, były bardzo burzliwe. Dwaj” mówcy 
prawicy Lam m ens i de Conniux tak gw ałto­
wnie powstawali przeciw rządowi, że drugie­
mu z nieb przerw ał m inister spraw wewnę­
trznych Rolin-.Jaąuemyns obrażliwym w yra­
zem. Nazajutrz m inister na wezwanie preze­
sa senatu cofnął ten wyraz, ale natomiast, 
de Connin.Y przerwał mu podobną obelgą, 
której pomimo upomnienia prezesa cofnąć 
nie chciał. W  Brukselli sądzą, iż ten epizod 
parlam entarny może się zakończyć pojedyn­
kiem.

P a r l a m e n t  f r a n c u s k i ,  jak  się 
zdaje, zostanie zamknięty w dniu 30 b. m. 
Gdyby obrady przeciągnęły się kilka dni 
jeszcze, natenczas prawdopodobnie wybory 
m usiałyby się odbyć dopiero w połowie 
września, a nie w ostatnich dniach sierpnia. 
Prezydent Greyy obstaje za uajspieszniejszem 
odbyciem wyborów.

Liczba H i s z p a n ó w ,  k t ó r z y  o p u ­
ś c i l i  p r o w i n c y  ę O r  a n u. doszła już do 
21.700._________ ___________

Deutsche Z tg . otrzymuje z Londynu te­
legram  donoszący, że w skutek nalegania 
stronnictw a liberalnego, aby k o n w e n e y a  
z a w a r t a  w s p r a w i e  C y p r  u została 
zniesioną, gdyż tym sposobem Anglia uwol­
niłaby się od poręczenia całości Turcyi azya- 
tyekiej, lord Granville m iał zawiązać nego­
c ja c je  z mocarstwami, w kwestyi ogło­
szenia niepodległości Cypru pod opieka E u ­
ropy._______________________

W edług Ita lie  kardynał Jacobini za­
m ierza wydać drugi, w ostrzejszym tonie n a ­
pisany okólnik w sprawie z a j  ś ć p o d o z a s 
p r z e n i e s i e n i a  z w ł o k  p a p i e ż a  P i  u- 
s a  IX. Sprawcy tych zajść sądzeni będą po­
wtórnie w dniu jutrzejszym, ponieważ sąd 
apalacyjny rzymski zniósł pierw szy wyrok z 
powodu nieformalności w procedurze.

Do dziennika Times donoszą, że w d. 
22 b. m. aresztowano w Plewnie b y ł y c h  
p r z y w ó d c ó w  o p o z y c y i  b u ł g a r s i e j  
Zankowa i Sławejkowa.

A d m i r a  ł  tu  r  e ck  i H  o v a r  t-b  a s z a, 
który wyjechał za urlopem za granicę, został 
powołany telegraficznie przez Porte i ma o- 
bjąć dowództwo eskadry na wodach tripoli- 
tańskich.

L wakuacya d r u g i e j  s e k c y i t e r  y- 
t o r y ó w  o d s t ą p i o n y c h  G r e c y  i nastąpi 
dnia 10 sierpnia.

Wiadomość o z a m a c h u  s a m  o b ó j  
c z y m M i d h  a t a - b a s z y przesłał ze Stam ­
bułu korespondent angielskich D aily  New  
jeszcze pod d 19 b. m. w formie następnej 
„W ostatni wtorek usiłował M idhat odebra 
sobie życie i w tym celu otworzył sobi 
żyły nożyczkami, zamach ten jednak spo 
strzeżono natychm iast i opatrzono rany. Mi 
dhat oświadczył, że chciał przekonać świat 
iż samobójstwo takie jest możliwe. Zosta 
następnie wezwany przed sułtana, który mi 
wyraził ubolewanie, iż się ta rgnął sam m 
własne życie. M idhat m iał odrzec, iż życń 
nie ma dlań więcej wartości i że woli ra 
czej ponieść śmierć wyrokiem przepisaną 
niż iść na wygnanie. P rosił tylko o jedym 
łaskę, to jest, ażeby by ł rozstrzelany a ni 
powieszony. W sprawie losu skazanego ni 
jeszcze nie wiadomo, ale przygotowuje si< 
dekret nakazujący wykonanie wyroku.“ Szcze 
góły te naturaln ie potrzebują potwierdzenia 

Skazani w tym procesie trzym ani s 
ciągle w Udiz-Kjosku, ponieważ więzieni



rządowe nie są dość bezpieczne przeciw za­
machowi. któryby m iał na celu ich uwol­
nienie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Paryż, 25 lipca. Izba przyjęła 

projekt ustaw y o o b o w i ą z k o w e j  
n a u c e  e l e m e n t a r n e j ,  odrzuciwszy 
popraw kę dodaną przez senat.

Z Saidy donoszą, że kolumna zło­
żona z 2500 ludzi w yruszy d. 4 sier­
pnia celem zajęcia ważnych pozycyj, 
u k a r a n i a  p l e m i o n  z b u n t o w a ­
n y c h ,  a obrony tych, które pozostały 
wiernemi. Przygotowują 2000 wielbłą­
dów dla tej wyprawy, której celem bę­
dzie zapewne Tint lub Alsa.

Z Tunisu donoszą, iż b a n d a  ro z ­
b ó j n i c z a  uprow adziła 4000 owiec z 
posiadłości m inistra Mustafy.

Potw ierdza się wiadomość, że po­
między p o w s t a ń c a m i  t u n e t a ń- 
s k i m i  przyszło do ważnych nieporo­
zumień. Kilka plemion doprowadzonych 
do niecierpliwości przez ciągłe napa­
stowanie ze strony powstańców, zażą­
dało pomocy Francuzów.

E s k a d r a  p a n c e r n a  odpłynęła 
d. 23 b. m. ze Sfaxu do Grabesu.

W senacie Barthelem y odpowie­
dział na pytanie ks. Broglie, że p r o ­
t e k t o r a t  f r a n c u s k i  w T u n i s i e  
jest koniecznością, i ponownie oświad­
czył, że F rancya nie chce ani podbo­
ju  ani anneksyi. Dalej m inister spraw 
zagranicznych zaprzeczył wszelkim wie­
ściom o mniemanach projektach Fran- 
cyi względem Tripolisu i oświadczył, 
że Anglia została uspokojoną przez u- 
dzielone jej wyjaśnienia.

Konstantynopol, 25 lipca. Dyre­
ktor dziesięcin M u n e r - b e j  m i a n o ­
w a n y  z o s t a ł  m i n i s t r e m  s k a r b u .

Ministrowie zgromadzili się dziś w 
pałacu sułtańskim  dla powzięcia osta­
tecznej decyzyi w procesie morderców 
sułtana.

Londyn, 25 lipca. W Izbie niż­
szej potw ierdził H arcourt wiadomość o 
p r z e j ę c i u  p r z e z  p o l i c y ę  w L i-  
v e rp o o lu  12 m a s z y n  p i e k i e l n y c h ,  
nabitych dynamitem, zaopatrzonych ze­
garam i sześciogodzinnemi i ukrytych 
w beczkach cementu na pokładzie 
dwóch parowców przybyłych z Ame­
ryki. (W iadomość o tern wykryciu po­
daliśmy wczoraj w części nakładu Red.)

Waszyngton, 25 lipca godz. 1 ra ­
no. P r e z y d e n t  Gr a r f i o l d  spał spo- 
kojnie, nie m iał gorączki: nie było ża-

dnej oznaki 
symptomów.

powrotu niepomyślnych

Konstantynopol, 26 lipca. Ka­
ra  śmierci orzeczona na wszystkich 
u c z e s t n i k ó w  z a m o r d o w a n i a  
s u ł t a n a  A b d u l - A z i s a  została za­
mienioną na więzienie forteczne.

Londyn, 26 lipca. W  Izbie niższej 
oznajmił Dilke, że w y r o k  ro z je m c z y  

i N a j j .  C e s a r z a  A u s t r y i  w  spra­
wie między Anglią a republiką Nica- 
ragua już nadszedł i zostanie bezzwło­
cznie ogłoszony.

H arcourt oświadczył, że rząd już 
od trzech tygodni m iał wiadomość o 
p r z e s y ł c e  m a c h i n  p i e k i e l n y c h  
z Ameryki doL iverpoolu iczyni wszelkie 
starania celem w ykrycia wysyłającego 
i odbiorcy. Spraw a tej wysyłki będzie 
w Ameryce przedmiotem najstaranniej­
szego śledztwa. Mówca sądzi, że fakta 
takie są owocem otwartych podszczu- 
wań prasy irlandzko-fenistowskiej w 
Ameryce, której artykuły podburzające 
najsurowiej potępiają wprzekonaniu, że 
rząd am erykański tak samo jak  angiel­
ski gotów jest ścigać te zbrodnie i 
ukarać inicyatorów.

W otum nagany z powodu s p r a ­
w y  t r a n s w a l s k i e j  wniesione przez 
Beacha odrzucono 314 głosami prze­
ciw 205.

Telegramy zbożowe z dnia 25 lipca. W i e ­
d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 12.50 do 12-75 zł., żyto 
9'20 do 9"75 zł., jęczmień —■— do —•— zł,, ku- 
kurudza —•— do —■— zł., owies —■— do —■— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 85'— do 35'25 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100kilogr. (na jesień) 11.25 
do 11'30 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) 12'3G do 
—.— zł. — B e r l i n :  Pszenica żółta (na lipiec). 
212.— m., żyto —•— m., spirytus 57-50 m., olej rze­
pakowy 53*30 ni., — S z c z e c i n :  Pszenica —'— 
rzepik —.—. — P a r y ż :  mąki 15) kilogr. 68’— fr., 
olej rzepkaowy 76'75 fr., spirytus —•— fr. — W r o- 
c ł a w :  Pszenica —•— , żyto —■— , owies — .—, spi­
rytus — , kukurudza —■—. — K o l o n i a :  Psze­
nica —.—.

Odpowiedzialny redak to r: W ła d y s ła w  Ł ozińsk i.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  25go lipca 1381, godzina 2 m. 25. 

Losy kredytowe 184'—■. Węg. akeye kredyt. 356*80, 
Akeye anglo-austr. 15180, Akcye banku Union 146*75, 
Akoye kolei Karola Ludwika 324 '4 '\ Akcye kolei 
północnej 236'—, Akcye kolei południowej 126'30, 
Akcye kolei Alfóld. 178-50, Akeye kolei Elżbiety 
208'50, Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 184-25. 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 168- — , W ie­
deńskie losy 130-75, Akeye kolei Rudolfa—•—, Akcye 
kolei Albrechta —•—, W ęgierskie obligaeye państwa 
w złocie 97-57, Galicyjskie obligaeye indeinnizacyjne 
101-75, Losy regulacyi Cissy 115-50, Losy tureckie 
24-25, W ęgierska renta 117*00, Akcye banku związ­
kowego 137-2 Akeye banku obrotowego —*—, Ak­
cye kolei węgiersko-galioyjskiej —’—, Akcye kolei 
państwowej —*—, Rubel pap ierow y , W ęgier­
skie losy 128-50, Marka niemiecka —*—. Usposobie­
nie spokojne.

W i e d e ń ,  25 lipea 1881, godzina 4 min. 55. 
Akeye kredytowe —•— , Anglo-Austryaekie —•—, 
Uuionsbank —*—, Kolei Karola Ludwika — ■—, Po­
łudniowa —•—, Renta papierowa —•—, Galicyjskie 
listy zastawne —•—, Galicyjskie obligaeye indenmi- 
zaeyjn* —•—, Galicyjski bank rus tykalny— •—, Losy 
z r. 1800 —•—, Napoleondor —•—, Rubel papierowy 
— . Usposobienie —.

W i e d e ń ,  20 lipea 1871, godzina 10 min. 43. 
Akcye kredytowe 305-70, Angio-Austr. 152'—, Akeye 
banlću Union 140’SO, Kolej Karola Lud. 325*75, P o ­
łudniowa 129* -  , Renta papierowa •—, Galicyjskie
listy zastawne — •—, Galicyjskie obligaeye indemni- 
zacyjne —•—, Galicyjski bank rustykalny — —, Losy 
z roku 1860 —•—•, Napoleondor 9-31—, Rubel pa- 
pierowy — •— Usposobienie bardzo silne._______

W jk a *  osób » m arł} ch
w czasie od 1 do 10 lipca 1881 

Sikacz Anna, żona dozorcy więźniów, 1. 
62, na suchoty płuc. — Prokopowicz Szymon, 
właściciel realneści, 1 46, na suchoty płuc.
—  Eozwadowna Sabina, prywatystka, 1. 48, 
na su hoty płuc — Zal ska Katarzyna, ubo­
ga, I. 80, na ra !śa żołądka. — Borecki Fran­
ciszek, zarobnik, 1 31, na rozedmę płuc. — 
Popowicz Mikołaj, stróż, 1. 36, na wadę serca
— Kłosowska Józefa, nauczycielka, 1. 36, na 
gruźlicę płuc —  Kowalski Teodor, leśniczy, 1

I 52, na zapalenie mózgu. — Pom Ma-symilian 
bez zatrudnienia, 1 45, na wyniszczenie — 
Szczawiński Jan, czeladnik piekarski ł. 25, 
na gruźlicę płuc, — Martyn i Józef, szewc, 1, 
60, na suchoty. — Briih Rifka, córka kelnera, 
1. 4, na ospę — Minas ewiez Józe!, syn oby­
watela, 1. 39 na suchoty. — Steinbach Anna, 
zarządczyni domu, 1. 72, na porażenie płuc.
—  Sy a ulak Heleua, córka prof sora gimnazy- 
alnego, 1 3, na ospę — Bej Komana, córka 
maszynisty, 1 l 'ł/ i2 > aa zapalenie płuc. —
Engel Anna, żona profesora gimnazyalnego, 1 
28 na gruźlicę płuc. —  Borowicz Marya, za- 
robnioa, 1 60 na gruźlicę płuc. — Bidas
Anna, zarobnica, 1. 40 na wadę serca. — 
Sztinzig Alojzy, majster stolarski, 1. 68 na 
wycieńczenie sił. — Sokal Szmelke, handlarz 
owocami, 1. 77, na udar mózgu — Thilsch 
Julian, syn pełnomocnika dóbr, 1 5/lż na za­
palenie płuc. — Schifman Jente, żona właść. 
domu, 1. 60, na zapalenie mózgu. — Dudek 
Barbara, żona dozorcy domu, 1 54, na ospę
— Mehl Juda, zarobaik. 1. 27, na w aię serca
— Stachurski Jan  murarz, 1 30, na gruźlicę.
— Suchocki Makary, stiói, 1 42, na gruźli ę.
—  Jaremko Feśka, zarobnica, 1. 40, na zapa­
lenie płuc. —  Matuszewski Ludwik, c eladnik 
lakieruieki. 1 35 na gruźlicę. — Romańczuk 
Zenon uczeń gimuazyalny, 1 16 na gruźlicę 
płuc — Mozer Jan, czeladnik kominiarski, 1. 
33, na suchoty płuc. — Tymniak Olga, córka 
księdza, 1 24, na wodną puchlinę. — Muller 
Marya, wdowa po urzędniku, 1 87, nn uwiąd 
schyłkowy — Sołonkiewicz Anna, żoua ka­
mieniarza, 1. 30, na gruźlicę płuc. Mari 
Emilia, zarobnica, 1. 53, na suchoty

Lwów dnia 11 lipca 1881

P r z y j e c h a ł )  do I .w o v » .
dnia 26 Lpca 1881.
Hotel tłeorsęe’a.

P. A. Moczarski z Kijowa 
Hotel Langa.

Pp. A. Hubaczek z Krakowa E Klaus- 
ner z Wiednia. A. Grundfest z Drezna.

H o t e l  E n r o p e j s h i .
P. K. Koźmiński z Ross. i.

H o t e l  A n g ie ls k i .
Pp. K Wiktor z Zarszyna H. Aywas 

z Witkowa. J. Michalski z Łańcuta.
H o t e l  W a r s z a w s k i .

Pp M. Jełowicki z Brzeżan. Dr. S. Ku- 
delka z Rossyi.

O d j e c h a l i  / . e  L w o w a .
Pp M. Zaleski do Bobrki K Petrowiez 

do Wołostkowa A. Udrycki do Mostów S. L - 
win do Stawisk R. Ba tmański do Leszczyny.

. S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .
z dnia 26 lipca 1881 o godzinie 7 rano.
Barometr 733.09mm Psychrometr suchy -j-

J8.5°C. Psychrometr wilgotny +  10.5°0 Prężność
pary l-'.7mm. W ilgoć 80°/„. Zachmurzenie 0. Wiatr 
S2. Ozon 7.

Temperatura powietrza -j- 14.8°R.
Barometr opada.-

Stan barometru nad poziom morza 757 39.

Z

%

P o c i ą g i  k n l t j o n t ,  
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Według południka poszteńskiego. 
P o d w o i o c  y s L : (na dworzec, lwowski 

główny); o god ,. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospiesz** y ) ; o godzinie 3 min. 30 
ramo (pocią osobowy): o godz 3 min. 52 
p połudmu (pociąg mięszany). 

M c a k t t w s :  o godz 5 min 20 rano (po­
ciąg po pieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 1 i. przed 
południem (pociąg mięszany). 

P o d u r & l o c z y s k : (na dworzec w Ppo- 
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany);

SKe S t a n i H l s w o w a :  (na Stryj) do Lwowa
o godz. 8 min. 5 rano i o 8 godz.
wieczór.

'Ł C a s e r a i o w i c s :  o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka peszteuskiogo.

D o  i i  r a k o w a :  o godz 19 min. 30 w* no­
cy (pociąg pospieszny); o godz 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

H o  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) o godz.
6 min 45 rano i o godz. 6 min. 35 
wieczór.

D o  C z e r n io » 4 :i e « :  o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny): o godz. J1 min.
50 w południe (pociąg mięszany) o g dz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg m;

H o  F o s l w o t o c z y a k :  ( z dworca lwow­
skiego głównego) o goiz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz, 12 min 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 10 
min 11 w nocy (pociąg mięszany).

H o  F o d w o l o e a s y s k : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy i po­
ciąg mięszany); o godz. l i  min. 32 w 
południe (pociąg mięszany).

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej, 
Lwów dnia *25 lipea 188:

Prenum eratorow ie półroczni (k t ó- 
r z y  p r e n u m e r u j ą  o d  p i e r w s z e ­
g o  l i p c a  d o  k o ń c a  g r u d n i a ) ,  
otrzymują „Przew odnik naukowy i lite­
rack i'1, dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwow skiej“ bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłata: pierw si 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przew odnik prenum ero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

1 . A k c je  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. M 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. _£ 
Banku bip. gaiie. po 200 zł. w. a 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

Si. L i s t y  a a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. 
n „ „ 4 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. okresowe *

Banku bip. galic. 6 pr. w. a.
„ „ 5 pr. w. a, w yło-:

sowalne z 10 pr. premią . . 
Listy dłużne g. Z. k r. wł. 6pr. w. a.

3 .  L i s t y  d ł n ż u e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 0 pr. los. w 15 lat

L  O b l l g i  za 100 złr.

Indeiuniz. galie. 5 pre. in. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 0 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w, a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa
„ a Stanisławowa

6 .  M o n e t y ,

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski  ...........................
Napoleondor .  .....................
Pófimperyał ...........................
Rubel rossyjski srebrny . . .

.  ,  papierowy . . .
100 m&r-k n-eauookieb , . .
S reb ro ........................... . .
Kupony w s r e b r z e .....................

p łacą żądają
walatą austr.

;t. złr. «t.

324 -  
183 — 
310 -  
254 -

327 — 
187 -  
314 -
258 -

101 85 
96 15

101 85 
103 25

102 85 
97 15 

102 t-5 
104 25

102 25
103 50

103 50 
105 50

92 — 94 -

tO 1 50 102 50

J 03 50 103 50
103 — 104 25

19 50 21 50
24 - 26

5 44 5 52
5 40 5 56
9 27 9 37
9 52 9 62
1 50 1 65
1 21 1 23

57 05 57 75
99 50 100 50
99 25 100 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
% dnia 22 lipca 1881.

1.- l > ł u g  p a ń s t w a . -  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l is to p a d ................................ 77.35 77.50
luty-sierpień  ........................... 77.40 77 5-5

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty ezeń -lip iec ................................  78 35 78.50
kwiecień-październik • . . . 78.35 78 50

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k.
,  1800 po 500 zł. w. a. 5 pr.

„ ,  1800 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł.
„ n 1804 po 50 zł.

Renty Com. po 42 tir. austr. . . 
L isty zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 pre- ................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 
Renta papierowa 5 °/u z. r. 1881 . . 
Austr, renta zł. wolua od podatku 4 pr.

123.— 123.50 
133. -  133.25 
130 — 130.50 
170 50 176.75 
1 7 4 .-  175.— 

27.— 28—

144.25 144.50 
100 80 101.30 
95.95 96.10 
93.80 94 05

Kol, Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czerń, kolej po 200 zł, wa. w sr, 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł mk. 
Połud kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
325 25 325 25 
184.— 184.50 
352.— 352.50 
124 50 125.25 
168.75 169 25

3 ;  O b l i g a e y e  jj-demn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 101. 101.50
„ „ „ „ premiowe po 3°/0 104.75 105.—

Gai. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6p r. 103.— 104.50
» „ * W 201. 7 pr. 106.— 106.50
* » » W361.51/, pr. 98.— —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 96 30 96.80
» » » „ „ po 5 proct. . 102— —
» * » » » P« 5 proct w

37 latach z w r o t n e ......................102.— —.—
Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 103,1) 103.70
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . 104.50 1U5.50
Banku austro-węgiersk. po 5 pr- • 101.40 J0L60
Węg. Tow. ziem. akc. po 5’/, proc. . 100.— 100.50
„ Zakł. kr. ziems. po 51/, proc. . 103.— 103.75

Kegleyieha po 10 zł. m. k, . . .
Losy miasta K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k .......................
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa , 
Salma po 40 zł. m. k. . . . , . 
Śt. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 
Poi. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .  
W mdiscbgratza po 20 zł. in. k. . .

7 . W e k s l e

płacą żądają 
16—  17—
2ń25 20.75
23.20
40.50 
4 1 .-
19.50 
51.75

Czech 
Bukowiny 
Galieyi \  . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier . . .

106—  106.50 
99.25 100.25 

101.70 102.20 
105.50 106.50 
98. '5  90 .50 

100— 101.-

5 .  O  l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

95.20 95.50

3 . A  k e j -  e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. ernit. zł. 120 151.30 151.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 364.10 364.30 
Niższe-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 840—  845.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. — .— — 
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 831.— 833 —
Koi. Albrechta a 200 zł. w srebrze — .— 9 1 __
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.mk. 644 — 646 —
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 208.75 209 —
Kol. Preszow-Taru. (w.e.) a 200 zł. —.— ---------
P  iłnoena kolej po 1000 zł. a .  k. 2343.— 2348 —

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr- w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w.cz.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k ..................

.  „ p o  100 zł. w. a. . . .
Kol. sal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/* p r.............................................
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. I I I  emis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867
z r . 1868
z r. 1872

W ęg. gal. kol. a 200 złr. 5 pre. w sr,

6 .  L o s  y .

Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł- m. k. , ■ .
Tow.żegl. par. na Dunaju pol90 zł.m.k.

93.10 93.40 
106—  ------
101.75 102.25

99.5 ) 99.80

96.80 97.10
101.75 102 25 
100—  100 50 
97.25 97.75 
94.20 94 40

184— 184 50 
43 — 43.75 

111.75 112—

23.50

41.50 
20—
52—  

48.— 50.— 
25.75 26.50 

128.2-5 129—  
65.50
30 50 31 50 
42.— 42 75 

(na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —,—
Berlin za 100 mark w. p. d. . . . —.— —,—
Frankfurt za 100 mark p. . . . • —.— —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.— _
Londyn za 10 ft. szt,
Paryż za 100 fr. . H 7 35 117 60 

46 52.50 46 57.50

K.nrs złota.
Dukat cesarski men.. 5 52 —

„ pełnej w a g i .. 5.53.—
K o r o n a ......................, . . . — .—
20-franków ka.............................   . 9 30 50
Rossyjski imperyał . . . ; , 9.54.—
T alar z w ią z k o w y ........—.—.—
Srebro ................................  —

5.54 —
5.55—

9.31.—
9.56—

zł. | et.

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 25 lipea 1881.

Jednolity dług państwa w banknotach
„ „ „ w srebrz® .

Renta w z ło c i e ......................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku austro-węgierskiego . .

„ „ kredytowego . . .
Londyn ...........................................................
Srebro ...........................................................
N ap o leo n d o r................................................
D ukat cesarski men.....................
100 marek niemieckich , . .

77 5(1
78 35
93 95

13? —
835 —
363 59
117 45

9 31
5 52

57 30
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I U B a s l  o b ł j m J L I ^  ~ C r g ą d L o w y .
(5293 1— 3) E  <1 y  k  t.

L. 8098. Samborski sąd obwodowy czy 
ni wiadomo, iż celem zaspokojenia pretensji 
Karoliny Pezdańskiej w kwocie 525 zł. w.
a. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia 6 października 1881 i dnia 10 listopada 
1881, każdym razem o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacji realności pod lk. 52, 53 i 56 st. 
77 78 now. w Samborze w dzielnicy Prze 
myskiej położonej, wedle dom. Oaal. II pag. 
341 n. 7 haer. dłużnika Karola Negrusza 
własnej, protokołem da praes. 7 maja 1878  
L 7247 przymusowo ocenionej pod następu- 
jącemi warunkami:

1. Jako cena wywołania ustanawia się 
cena szacunkowa 9120 zł. 10 ct. w. a.

2 Zakład wynosi 10°/0 ceny wywołania.
3. Realność ta będzie na powyższych 

dwóch terminach tylko za, lub wyżej ceny 
wywołania najwięcej ofiarującemu sprzedaną. 
Gdyby jednak na żadnym z tych terminów 
ceny szacunkowej uzyskać nie można, n a ­
tenczas ustanawia się, celem ułożenia w a­
runków lżejszych, nowy termin na dzień 24 
listopada 1881 o godzinie 10 rano, na któ­
ry 3ię wierzycieli hipotecznych z tym do­
datkiem wzywa, iż niejawiący się jako przy­
stępujący do wniosków jawiących się uwa­
żani będą.

4. Resztę warunków przejrzeć można 
w ts. registraturze.

O tern uwiadamia się obie strony, gm i­
nę miasta Sambora, Józefa Kowalskiego, c. 
k. Prokuratoryę skarbu, c. k. główny Urząd 
podatkowy w Samborze i wszystkich tych 
wierzycieli hipotecznych, którzyby prawo 
zastawu na powyższej realności po dniu 29 
maja 1881 uzyskali, lub którymby niniejsta 
uchwała, albo wcale nie, albo trż w należy­
tym czasie doręczoną być nie mogła przez 
ustanowionego dla nich kuratora dw. Dr. 
Ehrlieha z zastępstwem ad w. Dr. Witza i 
przez edykta,

Sambor dnia 30 czerwca 1881.
(5091 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 2359. 0. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia niniejszym edyktem z miej­
sca pobytu niewiadomego Szaję Gellmana, 
że na żądanie Sprinze K&ufinan w sprawie 
tajże przeciw niemu o 120 zł. w. a. z pn. 
dla doręczenia mu tut, sąd. uchwały tabu­
larnej z dnia 12 stycznia 1881 1. 143 ustano­
wiono kuratora w osobie adw. dra Rosen- 
bachs w Przemyślu z zastępstwem adw. dra 
Mendrochowicza.

Rzeczą więc pozwanego jest do ustano­
wionego kuratora zgłosić się i temuż do 
skutecznego zastępstwa potlk^bnej informacyi 
udzielić, lub innego pełnomocnika sądowi 
w czas przedstawić, bo inaczej wyniknąć mo­
gące z zaniedbania tego skutki sam sobie 
przypisaćby musiał.

Przemyśl 15 czerwca 1881.
(5301 1— 3) E  d y  k  t

L. 14149. W daiaeh 30 sierpnia, 27 
września i 25 października 1881 każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się w 
budynku sądowym celem zaspokojenia sumy 
24 zł. z pn. należącej się Dawidowi Gromie - 
rowi cd spadkobierców śp. Jana Jagiełły  
przymusowa sprzedaż 22/24 części posia­
dłości pod 1. wyk. hip. 199 i 20/24 częśn  
posiadłości pod 1. wyk. hip. 817 w Chrza­
nowie położonych.

Cena wywołania posiadłości pod 1. 199 
wynosi 225 zł. 33 V, ct. zaś p^d 1. 817
wynosi 254 zł. 8 4/12 ct. zaś wadya wy­
noszą 53 zł. i 26 zł. i każda posiadłość 
może być osobno sprzedaną.

Reszta warunków w sądzie do przej­
rzenia

C. k. Sąd powiatowy
Chrzanów dnia 30 kwietnia 1881.

(5314 1— 3) E  d  y  k  t.
L. 3045. 0. k. sąd powiatowy w Cho- 

dorowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości , że na z&cpokojenio 3 rat po 
12 zł. 38 ct w. a. i resztującego kepitału 
pożyczkowego w kwocie 150 zł. 64 ct. aw. 
z pn. przymus6wa sprzedaż realności pod 
pod 1. k. 9 sub. 102 w Nahoryniu położo­
nej dłużników Izaaka r. Hasaku Worony i 
Pawła Polowego własnej w tus. c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. zakładu kredyt, włość, dnia:

28 lipca
25 sierpnia gg
28 września 1-1

każdym razem o godzinie 9 przed peł. z
tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 500 zł. w. a. lub wyżej tej - 
że, zaś na trzecim terminie także i niż'-j 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun­
kowej.

Reaztę warunków, tudzież akt opisa­
nia i oszacowania reslności przejrzeć można 
w tut sąd. registraturze

O ezem uwiadamia się wierzycieli wia­
domych do rąk własnych, jakoteż w szyst­
kich innych wierzycieli którzyby prawo za­

stawu nabuh nabyli na realności sprzedać 
się mającej, lub którymby z jakiejkolwiek 
przyczyny uchwała sądowa licytacę dozwa­
lająca doręczoną być nie mogła przez kura­
tora w osobie p. Józefa Lcnczowskiego z 
Dhodorowa ustanowionego.

Ohodo:-ów 6 maia 1881.
(5304 1— 3) .E d  y  fc t

L 3134. 0. k. sąd powiatowy przepro­
wadzi w dainch 5 września 11 października 
14 listopada 1881 ksżdym razem o godz. 10 
rano. egzekucyjną sprzedaż połowy realności
1. 132/232, w Mielcu wedle tom I. pag. 478 
n. 6 haer. masy spadkowej Zofii Otałęgowej 
własnej na zaspokojenie pretensji Kantoru 
pożyczek, zaliczek i zleceń hr. Reya w kwo­
cie 164 zł. 72 ct. w. a. z pa.

Oena wywołania 575 złr.
Wadyum 10 prc. tejże.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. Dr, Brandt w Mielcu.
Resztę warunków licytacyjnych, w y­

ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w sądzie.

Mielec dnia 30 czerwca 1881.
(5318 1 - 3 )  b t t t

31 8375 SSpnt f £ ft'm5(jericf)te in 
Sambor luirb tjiemit fiuthgemadjt, bej) jitr.jpe* 
reutbruigmtg ber gorberung ber f f. prtb. 
allg 8ft. S3obert?rebitanftaft iit SBteti pr. ©ter* 
Ititg 419 jjlfitnb 15 ©djilling 9 $ence§ ltub pr. 
7130 jpfunb 8 )|3ence§ faiumt StebengrMljren 
an Richard Kmentt ant 19 Dftober, 18 tfto* 
bember unb 16 ®ejember 1881 jebe?mal urn 
10 Utjr 23ormittag im fpcrgcricfptićEjen 9Ser= 
Ijanbliutgśfaale bie ejefittibc offentlicfje geilbte* 
tmtg ber im bormafigen Samborer Sretfe ge* 
legrnen ©liter Łomna fammt Slttinentine, tuel* 
dje in ber galijifdjen Sanbtafel fuf>. SDom. 70 
pag 331. unb iftadjtragSpoften eingetragen er* 
fdjetneti, fammt allent ^ttgefjor ttnb Jłedjten, jo 
lute ber ©igentinner Riehart Ementt biefelben 
befitjt, unb jubefi^cn beredjtigt ijt borgenom* 
men tnerben mirb

91(3 9Iu?ritf?pret? mirb ber bon ber prib 
aflgrm bfterr 33obenfrebitanftaIt ftatutniima* 
jjig ermitteltc SBertlj bon 200 000 ©ulben o. 
SB angenommen, unb mirb biefe? Dbjeft nidjt 
unter biefem Slitśritfśpreife fjintangegeben 
merben

S)a§ 93abium betrdgt 20 000 ©ulben 
®er Sanbtafeleętraft uttb bie meiteren 

geilfńftungSbebinguijje erliegen piergeridjts jur 
©injkfr. |

§tebon merben biejenigen ©laubiger, mel*' 
dje nacf) bem 2-3 g-ebrttar 1881 al» bem 
ftellung?tage be? $abulareptrafteg an bie ® e*; 

' mćljr ber geiljubietenben ©liter famen, ober 
benen biefer geil6:etungSf)efd)eib ober fpatere 
in biefer ©gfefutionźfadje augjufertigenben 93c- ■ 
fcfjeibe gar nidjt Dber nid)t redjt^eitig befjiin- 
bigt merben fónnten ju (jpanbeu be? unter @t= 
nem beftellten ślurator? Slbroofaten ®r Wo- 

I łosiański unter ©ubftituirung be? Slbm ®r.
' Ehrlich mie audi burd qeqenmdrtiqe? ©bift 

berftanbigt I
: Sambor am 30 Suni 1881. i

(5313 1 - 3 )  E  d  y  fe t.
L. 3041. 0. k. sąd powiatowy w Oho- 

doroTłie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości , że na zaspokojenia 3 rat po 
37 zł. 76 ct. w. a. resztującego kapitału po­
życzkowego w kwocie 577 zł. 76 ct. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
k. 2 sub 3 w Steinkowcach położonej, dłu­
żników Ronuna Kochana i Jewdochy Bałum  
własnej, w tus. e. k. sądzie w drodze pu­
blicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. za­
kładu kredy;, włość, dnia;

28 lipca
25 sierpnia gg
28 września 1-1 i

każdym razem o godzinie 10 przed p o łu d -1
niem z tern przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 800 zł w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tut. sąd registraturze.

O czem uwiadamia się wierzycieli 
wiadomyęh do rąk własnych, jakoteż wszy­
stkich innych w ierzycieli, którzyby prawo 
zastawu nabyli na realności sprzedać się ma­
jącej lub którymby z jakiejkolwiek przyczy­
ny uchwała sądowa lieytacyę dozwalająca 
doręczoną być nie m ogła, przez kuratora 
w osobie p. Józefa Lenczowskiego z Cho- 
dorowa ustanowionego.

Chodorów 6 maja 1881.
(5342 1— 3) Obwieszczenie.

L. 12587. G. k. sąd powiatowy w Ka­
łuszu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 91 zł. 52 
ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod 1. kousk. 139 subrep. w No- 
wicy położonej dłużników Dmytra i Anny 
Miehajluków własnej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k.

uprz Zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia: I. 3 sierpnia, II. 24 sierpnia, III. 14 
września 1881, każdym razem o godzinie 9 
przed południem z tem przedsięwziętą zo­
stanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko zs cenę wywołania 200 zł. 
w. a. lub wyżej tejże, z iś  na trzecim ter­
minie także i niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/c ceny szacunko­
wej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C k. sąd powiatowy.
Kałusz dnia 30 grudnia 1880.

(5341 1— 3) O b w i e s z c z e n i e
L. 10227. 0. k. sąd powiatowy w Ka­

łuszu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 150 zł. 
w. a z pn. przymusowa sprzedaż realności 
poć. 1. konsk. 54 w Bertohach położonej, 
spadkobierców dłużnika Michała Seniuka 
wła.snej cisła tabularnego niestanowiącej, 
w mtejszym c. k. sądzie w drudze publi­
cznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia: I. 2 sier­
pnia. U  23 sierpnia, III. 13 września 1881, 
każdym razem o godzinie 9 przed połu­
dniem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwó. h terminach realneść ta 
tylko za cenę wywołania 250 zł. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wznosi 10% ceny szacunko­
wej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejizeć możua w 
tutejszej registraturze.

C. k. «ąd powiatowy.
Kałusz dn:a 28 paździermka 1880. 

(5333) (grfeutttttijfe,
Sm Sfiamcn ©einer 9ftajeftat be§ ŚlaiferS! 

$>a§ I f SatibeSgeridjt git SBien al§ jprejjgeridjt 
fiat auj Sfntrag ber f f. ©taatSanmaltfcfiaft er* 
faunt, baj) ber Snfjaft ber 9łr. -3428 ber 
jdjrift „SDeutfdje 8mtung“ ddo 20 Sufi 1881 
in bem barin unter ber SlujjĄrijt „SBien, 19 
Sufi* entljaftcnen 2Iuffa£e in ber ©telle nom 
33eginne big iBolfcS git bentonfinren1', unb 
in bem mit ber Sfuffdjrift: „9iifol§bnrg, 17
Sufi. Sfbgeorbncter Slujpi^ hor jeincn SBat)fern“ 
nerfefjenen Sfrtifef, in ber ©telle non r©§ f)at 
ju allen — “ big „©tagnatiou eingetre*
ten“ bag SSergeljen nad) § 302 ©t © ,  baj) 
ferner ber fejjterer illriifcf in ber non „bie 
tfdjedjifdjen $o fitifcr‘ big treiben gu fon* 
nen“ bag SSergefjen nad) ben §§. 300 unb 302 
©t ® begriinbe, unb eg mirb nad) § 493 
©t. ip 0  bag S3erbot ber SBeiterOerbreituug 
biejer ®rucffd)rift auggefprodjen.

2Bien, am 21 Sufi 1881 
2Beittenf)iIIer m p.

S . n. ipeibt m  p.

Sfjm Slainen ©einer 9Jcajeftat beg ®aiferg! 
S)ag f. f Sfreiggendjt SBr *91enjtabt alg i]3vejj* 
geridjt pat iiber Stntrag ber f. f ©taatgan* 
roaftjdjaft gu jRećpt erfannt: S)er Snpaft beg 
in ber periobijd)eit 5Drucffd)rijt „gm peit11 non 
18 Suni 1881, 97r 25 entpaftenen Sfrtifefg 
mit ber Ueberfcprift Jiod) riit SBort gegen bag 
SBaf)Icn“ begriinbe ben £f)atbeftanb beg i8er= 
bredjeng beg §od)oerratf)eg nad) § 58 c. ©t. 
© , banu jeiter beg illrtifefg mit ber Ueber* 
jdjrift „Snbioibitafigmug- ben Spatbejtanb beg 
S3erbrecf)eng ber ©tontng ber offeutlidpen Jiupe 
nad) § 65 a. unb b. ©t © ,  ferner bie itt 
!Kr. 26 ber „greipeit“ nom 25 Suni 1881 ent* 
paltenen Wrtifef unb gtnar ,,©igentpumg*SBaf)n* 
finn“, banu „bag ©prijtentpum nor bem Jlicp* 
terjmpfe beg @ociafigmug“ begriinbeit, unb 
ginar erjterer ?Irtifef ba? SSergepen nad) § 305 
©t. ©. unb fejjtercr Slrtifef bag SSergepen uacp 
§. 302 ©t. ©. imb eg mirb bag SSerbot biejer 
Slrtifef rejp biefer ®rucffd)rift gema^ §. 493 
©t. ip O. attSgejproćpen

f. Sreiggeridjt SBr *9[leujtabt, am 15ten 
Sufi 1881. ___________

®ag f f Sanbeggericpt alg tprepgericpt 
in ©rag pat anf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
toaltfcpaft mit ben ©rfenntntffe nom 12 Sufi 
1881. 3- 12394, bie SBeiteroerbreitung ber 
3eitjcprijt „Slngegpoft-' 9łr. 179 nom 11 Sufi 
1881 toegeit ber SRotig „Sług aiien Xpeifen 
S)eutjd)*0ejterrcidpg" nad) § 302 ©t ©. ner* 
boten

® a g  f. £ Sanbeggericp t a fs  @ tra fg e r id )t  
in  S r ih tn  pat a u j S fn trag  ber f  f  © ta a tg a n *  
tuaitjcpaft m it bem © rfen n tn iffe  nom  15 S u fi  
1881, 3 -  10063, bie SB eiteroerbreitung ber 
3 e it fc p r ift  „ jTagegbote aug S fiaprcn  unb © d jfe *  
j ie n "  9łr. 155 nom  11 S u fi  1881 megett beg 
S frt ife fg  „ S in  33ubgct f i ir  gw ei S a p re “ nacp § 
300  © t  @  , nacp SIrt. V  bc3 © efep eg  notr. 17 
© ecem bcr 1862  unb nacp ben §§  491 , 493 
@ t. © .  banu megen beg S lr t ife lg  „ Ś a r o n
® ra u g  unb ber n a tton a le  § a b e r “  nad) §  302 
© t . @  nerboten.

(5354) Obwieszczenie*
L. 561. Komisja hipoteczna dla powia­

tu sądowego Lubaszewskiego urzędujące za­
wiadamia , że od dnia 1 sierpnia 1881 aż do 
dnia 5 sierpnia 1881 w godzinach urzędo­
wych złożone będą w biurze hipote- 
cznem e. k. sądu powiatowego w Luba­
czowie do powszechnego przejrzenia arkusze 
posiadania wraz z sprostowanemu spisami, 
kopiami map katastralnych i protokołami 
parcelowemi, tudzież pr. tokoły dochodzeń 
dotyczących posiadłoś-i w obrębie gminy ka­
tastralnej Dąbrowa leżących.

Równocześnie wyznacza się termin na 
dzień 6go sierpina 1881 o godzinie 10 przed­
południem do zgłoszenia zarzutów mniema­
nych przeciw prawdziwości arkuszOw posia­
dania.

O tem zawiadamia się strony intere­
sowane z te m , że każdy{, ma interes 
prawny w zbadaniu stosunków posiadania, 
może się zgłosić i wszystko przytoczyć , co 
dla wyjaśnienia lub obrony zwych praw za 
stosowne uzna.

Lubaczów dnia 22 lipca 1881.
; (5239 3— 3) E d  y  k  t .  
i L. 5586 Dnia 1 sierpnia, 1 września

i 5 października 1881 każdym razem o godz. 
10 rauo odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa publiczna »p zedaż relaości lk. 
56 w Libnchorzs, ciała tabularnego niesta- 
nowiąeej, dłużników Jośla i Simy Lipschii- 
tzów własnej, na rzecz Tauby Griinfeld w 
sprawie pto 160 zł.

C»na wywołania 80 złr. 
i Wadyum 10 prc.

Resztę warunków przejrzeć można w
registratur e.

Skole 17 lutego 1881.
(5240 3— 3) E  d  y  k  t

L 1355. 0. k. sąd powiatowy w Sko- 
lem wiadomo czyni, iż w dniach 26 lipca, 
17 sierpnia i 19 w rześnia 1881, każdym ra­
zem o godzinie 9 rano przeprowadzi przy­
musową sprzedaż realności lk. 31 rep. 124 
w Pławiu położonej, Andrija Pawłowicz 
własnej, na rzecz zakładu kredytowego w ło­
ściańskiego celem ściągnienia kwoty 66 złr., 
56 zł. 47 ct. w. a. zpn.

Gena wywołania 150 zł.
Wadyum 10 prc.
Warunki przejrzeć można w registra­

turze.
(5297) Ogłoszenie.

L. 8338. Uchwałą miejscowego c. k. 
sądu obwodowego z dnia 3 listopada 1880
1. 12937 uznano Adolfa Matkowskiego umy­
słowo chorym, kuratorem postanowiony Dr. 
Jan Matkowski we Lwowie.

Przemyśl 30 czarwca 1881
(5298) Ogłoszenie.

L. 8007. 0. k. sąd powiat, miej. deleg. 
w Przemyślu oznajmia, że dochodzenia ce­
lem założenia księgi hipotecznej dla gminy 
katastralnej R^czpol na miejscu w Recz- 
polu doia 2 sierpnia 1881 rozpocznie.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędich gminnych.

Przemyśl 12 lipca 1881.
(5283) Ogłoszenie.

L. 29693. G. k. sąd powiatowy jako 
handlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że 
firma „Pierwsza galicyjska spółka miodowa 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką* we Lwowie w rejester firm zarobko­
wych i gospodarczych dnia 30 czerwca 1881 
została wpisaną i przy niej uwidoczniono, że 
spółka ta zawiązała się na zasadzie statutu 
z dnia 24 marca 1881, mająca na celu kupo­
wać i sprzedawać miód i wosk pszczelny i 
wszelkie artykuły z gospodarstwem pasiecz- 
nem związsk mające, jakoteż wyrabiać i 
sprzedawać miód pitny, wina owocowe i wszel­
kie miodowe i owocowe wyroby; że człon­
kiem tej spółki może być tylko członek ga­
licyjskiego Towarzystwa pBzczelniczo - ogro­
dniczego a odpowiedzialność sięga pięciokrot­
nej wkładki* udziału; że zarząd sprawami 
spółki sprawuje Dyrekcya, Rada nadzorcza 
i Walne Zgromadzenie, na zewnątrz jedaak 
wyłącznie tylko Dyrekcya, która spółkę u- 
prawnia i zobowiązuje Dyrekcya składa się 
z trzech członków. Podpis spółki uskutecz­
nia się w ten sposób, iż pod firmą spółki 
członkowie Dyrekcyi podpiiują swe nazwiska 
a podpis wobec osób trzecich spółkę tylko 
w tedy zobowiązuje, jeżeli przynajmniej dwóch 
członków Dyrekcyi podpisują.

Wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia 
w sprawach Stowarzyszenia umieszczane bę­
dą w „Bartniku postępowym" i w jednem z 
codziennych pism politycznych, lwowskich i 
podpisywane będą przez dwóch członków  
Dyrekcyi a zaproszenia na Ogólne Zgroma­
dzenia, jeśli nie są zwołane przez Dyrekcję 
podpisuje prezes i sek-etarz Rady nadzorczej.

Pierwszą Dyrekcyę spółki stanowią Dr. 
Teofil Ciesielski profesor wszechnicy; Kon­
stanty Kluezeńko likwidator galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego i ks 
Porfiry Bażański proboszcz w Srokach, wszys­
cy we Lwowie zamieszkali.

Lwów dnia 9 lipca 1881.
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(5282 2— 8)

L, 15.810
E  d  j  k  t . głość do dóbr Radelicz) w okręgu c, k. są-

0 . k. wyższy sąd krajowy j du powiatowego w M edenicy;
we Lwowie podaje do wiadomości, że wsku­
tek edyktu tusądowego z dnia 31go marca 
1880 1 8281 otwarto nowe księgi gruntów e:

I. Dla majętności tabularnych:
1. Zarudce,
2. Sroki,
3. Brzuchowice,
4. Rzęsna polska,
5. Rzęsna ruska,
6. Podliski wielkie w okręgu c. k. 

Bądu powiatowego miejsk, del. Sek. II we 
L w ow ie;

7. Lubień mały,
8. Milatyn,
9. Milatyn nowy lub mały czyli Bar;

10. Putiatycze w okręgu c. k. sądu
powiatowego w Gródku;

11. Karaczynów,
12. Hedwikówka,
IB. Żorniska w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Janowie Zalesie;
14. Dmytrze,
15. Jastrzębków (przyległość do dóbr 

H um ieciec);
16. Jastrzębków część,
17. Popielany,
18. Sroki koło Szczórca,
19. Sroki część , w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Szczercu ;
20. Czyżki,
21. Dawidów i Kopiatyn czyli Kupia- 

tyn, w okręgu c. k. sądu powiatowego w
Winnikach;

22. Soposzyn w okręgu c. k. sądu po­
wiatowego w Żółkwi;

23 Kuliezków w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w B ełzie;

24. Narol w okręgu c. k. sądu powia­
towego w Cieszanowie;

25. No wystaw i
26. Czestynie,
27 Kłodzienko w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w K ulikowie;
28. Lipowiec i
29. Kolonia Lindenau w okręgu c. k. 

sądu powiatowego w Lubaczowie;
30. Borowe i
81. Legowe,
32. Rekliniec w okięgu e. k. sądu po­

wiatowego w M ostach;
33. Radwańce w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Sokalu;
34. Staje,
35. Korczmin w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Uhnowie;
36. Matyjowee,
37. Rakowczyk,
38. Pererów,
39. Pilipy i
40. Wołowe,
41. Załucze nad Prutem w okręgu c. 

k. sądu powiatowego m. del. w Kołomyi;
42. I część Strzylce,
43. II „
44. III „
45. IV „
46. V „ n
47. VI „ „ , ,
48. Targowica w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w H orodence;
49. Stecowa,
50. Tuława w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Sniatynie;
51. Jaksmanice czyli Jaskmaniee ad 

Bakuńczyce i
52. Jaksmanice W ójtowstwo;
53. Siedliska w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego miejsk. del. w Przemyślu;
54. Malhowice I
55. Molhowice II
56. Malhowice III
57. Wielunice,
58. Borszowice rei Borszczowice w o- 

kręgu c. k. sądu powiatowego w Niżanko-
*

59. Falejówka I część Gurow szczyzna;
60. „ II » ”
61. „ III „ Stazczyzua, bmol -

szczyzna, Burtkowszczyzna i Barańszezyzna
zwana. , ,

62 Falejówka IV ezęsc pierwotnie Jo­
zefa Dydyóskiego zwana,

62. Falejówka V część Pańszczowczy 
zna czyli Surejkowszyzna, Jasiowszczyzaa 
czyli Sikorszezyzna, także ogólnie Walaw- 
szczyzna zw ana;

64. Dudyńce czyli Dydyńee w okręgu 
c. k. sądu powiatowego w Sanoku;

65. Rudsńka,
66. Łukowe w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Lisku ;
67. Podwysokie Dom 22 pag. 311.
68. Nowosiółki oparskie Dom 22 pag. 

819 i
69. Giżów Dom 504 pag. 315 w okrę­

gu c. k. sądu powiatowego w Kom arnie;
70. Dgartsberg (przyległość do dóbr

Medenica);
71. Horucko Dam 92 pag. 73 (przyle­

głość do dóbr Medenica);
72. Lipice Dom 92 pag. 70 (przyle­

głość do dóbr M edenica);
73. Radelicz Dom 371 pag. 432 (przyle­

głość do dóbr Medenica);
74. Saska Dom 371 pag. 398 (przyle-

Cłazeta Lw ow ska N r. 168 z dola 26 lipca 1881.

75. Hoszany vel Oszany w okręgu c. 
k. sądu powiatowego w Rudkach ;

76. Polana Dom. 34 pag. 446 (przy­
ległość do Oyrowa);

77. Berezów Dom 34 pag. 487 w o- 
kręgu c. k. sądu powiatowego w 4tarejsoli;

78. Bereźnica Dom 14 pag. 448.
79 Bereźnica część Dom 66 pag. 381 

(przyległość do Boreźnicy Dom 14 pag 448);
80. Wola dołhołucka część Dom 44 

pag. 349;
81. Dołhołujka wola część Dom 37 

pag. 417 w okręgu c. k. sądu powiatowego 
w Stryju;

82. Iłów w okręgu c. k. sądu powia­
towego w M ikołajowie;

83. Dubowica Dom 14 pag. 7 (przyle­
głość do Wojniłowa) w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w W ojniłowie;

84. W iktorów,
85 Komarów w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Haliczu
86. Przeniczniki w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Tyśmienicy;
87. Pajówka (przyległość do dóbr Zie­

lona);
88. Zielona ;
89. Hlibów w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w G rzym ałowie;
90. Zarudeczko w okręgu c. k sądu 

powiatowego w Zbarażu;
91. Mszaniec (przyległość do Choro- 

stkowa);
92. Howiłów mały także Uwiłówek  

czyli Howiłówek zwany (przyległość do Oho- 
rostkowa);

93. Karaczyńce czyli Karaszczyńce 
(przyległość do Cborostkowa);

94. Tudorów w okręgu c. k. sądu po­
wiatowego w Kopyczyńcach ;

95. Nowosiółka przyległość do dóbr 
Uście biskupie ;

96. Uście biskupie w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w M ielnicy;

97. Zarwauica w okręgu c. k. sądu 
powiatowego miej. del. w Złoczowie ;

98. Koniuszków w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Brodach ;

99. Horodysławice w okręgu e. k. sądu 
powiatowego w Bóbrce ;

100. Kozary;
101. Konkolniki z przyległością Między- 

horce;
102. Hanowce w okręgu c. k, sądu po­

wiatowego w Buisztynie;
103. Folwark Jawcze i
104. Folwark Horopków w okręgu są ­

du powiatowego w Rohatynie.
II. Dla posiadłości mniejszych 

w gminach katastralnych
1. Zarudce,
2. Sroki,
3. Brzuchowice,
4. Rzęsna polska,
5. „ ruska,
6. Podliski wielkie podlegających e. k. 

sądowi powiatowemu miejsk. del. S. II we 
L w ow ie;

7. Lubień m ały,
8. Milatyn z Barem i Kosowem ,
9 Putiatycze podlegających c. k. są­

dowi powiatowemu w Gródku;
10. Karaczynów z kolonią Scbo ithal i 

miejscowośeiŁmi Podrzęsną i Solnki;
11. Żorniska podlegających c. k. sądo­

wi powiatowemu w Janowie Zalesie;
12 Dm ytrze,
13. Jastrzębców,
14. Popielany,
15. Srota koto Szczórca podlegających 

c. k. sądowi powiatowemu w Szdzercu;
16. Ozy?ki,
17. Dawidów podlegających c. k. są­

dowi powiatowemu w W innikach;
18. Soposzy i podlegających ck. sądowi 

powiatowemu w Żółkwi;
19 Kuiiczków podlegających e. k. są­

dowi powiatowemu w Bełzie;
20. Narol miasteczko,
21. Narol stary (wieś; podlegających 

c. k. sądowi powiatowemu w Cieszanowie;
22 Ozestynie z miejscowością Nowy-

staw,
23. Kołodzienko podlegających c. k. 

sądowi powiatowemu w Kulikowie :
24. Lipowiec z kolonią Lindenau p o­

dlegających e. k. sądowi powiatowemu w 
Lubaczowie ;

25. Borowe,
26. Rekliniec podlegających c. k. są 

dowi powisto wemu w Mostach ;
27. Radwańce podlegających e. k. 

wi powiatowemu w Sokalu;
28. Staje,
29. Korczmin podlegąjących c k 

dowi powiatowemu w Uhnowie;
30. Matyjowee,
31. Rakowczyk,
32. Pererów z miejscowościami Pilipy, 

Trośeianka i Wołowe;
33. Załucze nad Prutem podlegających 

c. k. sądowi powiatowemu miejsk. del. w 
K ołom yi;

34. Strzylce,

sa~

są-

35. Targowica podlegających c. k. 
sądowi powiatowemu w H orodence;

36. Stecowa,
37. Tuław a podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu w Śniatynie;
38. Jaksm anice,
39 Siedliska podlegających c. k. są­

dowi powiatowemu m. del w Przem yślu;
40. Malhowice,
41. W ieluniee,
42. Borszowice podlegających c. k. są­

dowi powiatowemu w N iżankowicach;
43. Falejówka,
44 Dudyńce podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu w Sanoku;
45. Rudenka,
46. Łukowe podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu w Lisku;
47. Podwysokie z Nowosiółkami pod­

legających c. k. sądowi powiatowemu w 
K om arnie;

48. U gartsberg  (W ypuszki)
4G. Horucko z Lipicami
50. Radelicz z Saską kam eralną podle­

gających c. k. sądowi powiatowemu w Me­
denicy ;

51. Hoszany podlegających c. k. sądowi 
powiatowemu w R u d k ach ,

52. Polana,
53. Berezów podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu w Starejsoli;
54. Bereźnica,
55. Wola dołhołucka podlegających 

c. k. sądowi powiatowemu w Stryju ;
56. Iłów a podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu w M ikołajowie;
57. Dubowiea podlegających c. k. są­

dowi powiatowemu w W ojniłow ie;
58. W iktorów,
59 Komarów podlegających c. k. są­

dowi powiatowemu w H aliczu;
60. Przeniczniki podlegających c. k. 

sądowi powiatowemu w Tyśm ienicy;
61. Pajówka,
62 Zielona podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu w Grzym ałowie;
63. Tarasówka,
64 Zarudeczko podlegających e. k. są­

dowi powiatowemu w Zbarażu;
65. W ierzbowiec podlegających c. k. 

sądowi powiatowemu w B odzanow ie;
66. Mszaniec,
67. Ho z iłów mały,
68. Karaczyńce,
69. Tudorów podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu w K opeczyńcach;
70. Nowosóiłka,
71. Uście biskupie podlegających c. k. 

sądowi powiatowemu w M ielnicy;
72. Zarwanica podlegających ck. sądowi 

powiatowemu m. del. w Złoczowie;
73. Koniuszków podlegających c. k. są­

dowi powiatowemu w B rodach,
74. Horodysławice podlegających c. k. 

tądow i powiatowemu w Bóbrce;
75. Kozary,
76. Konkolniki,
77. Hanowce podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu w B ursz tyn ie :
78. Jawcze podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu w R ohatyn ie ;
jako instaneyi realnej i że wyznaczony po- 
mienionym edyktem  term in do zgłoszenia 
praw  rzeczowych, odnoszących się do nie 
ruchomości nowemi księgami gruntowem i 
objętych, z dniem  1 czerwca 1881 upłynął

W zywa się zatem wszystkich, którzy 
przsz istnienie lub hipoteczny stopień pierw ­
szeństwa jakrego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie § 7 lit. p) ustawy z dnia 
25 lipca 1871 1 96 Dz. u p. uskutecznio­
nego, w praw ach swych uważają się za po­
krzywdzonych, ażeby swe zarzuty najdalej 
do dnia 1 m arca 1882, a to co do m ajętno­
ści tabularnych pod I  1 d . 35 do c. k. są­
du krajowego we Lwowie, pod 136 —  50 do 
c. k. sądu obwodowego w K ołom yi, pod I  
51 do 66, do c. k. sądu obwodowego w 
Przemyślu, pod 1 67 do 83 do c. k. sądu 
obwodowego w Samborze, pod I 84, 85 do 
86 do c. k. sądu obwodowego w Stanisła­
wowie, pod I 87 do 96 do e. k. sądu obwo­
dowego w Tarnopolu, pod I  97 do 104 do 
e k. sądu obwodowego w Złoczowie, zaś co 
do posiadłości pod I I  poszczególnionych do 
dotyczących c. k sądów powiatowych zg ło ­
sili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku 
wpisów' hipotecznych.

Ostrzega się, iż term in powyższy nie 
może być ani przedłużonym  ani też z po­
wodu zaniedbania, do pierw otnego stanu 
przywróconym .

Lwów, dnia 28 czerwca 1881.
(5310 — 3) L. 170./pr.

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
Niaiejszem  ogłasza się konkurs na po­

sadę dyrektora c. k. gim nazyum  lig o  we 
Lwowie z płacą i dodatkiem  do płacy w 
myśl ustaw  z 9 kw ietnia 1870 i 15 kw ietnia 
1873.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
w inni wnieść podania zaopatrzone w po­
trzebne dokum enta za pośrednictw em  prze­
łożonej wiadzy najpóźniej do końea sierpnia 
bieżącego roku

Ź c. k Rady szkolnej krajowej.
Lwów 17 lipea 1881.

(5303 2 - 3 )  E  d  j  k  t
L. 1187. W dniach 3 sierpnia, 5 wrze­

śnia 1881 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż gruntu 
należącego do realności pod 1. 39/578 w 
Kurczynie, ciała tabularnego niestanowiącej 
w sprawie Józefa Folty przeciw Michałowi 
i Maryannie małżonkom Półehłopkuin pto. 
140 zł. z pn.

Cena szacunkowa, wywołania 400 zł. 
Zakład 40 zł.

Na powyższych awóch terminach sprze­
daży będzie rzeczony grunt tylko wyżej 
lub w cenie szacunkowej w przeciwnym 
razie ustanawia się termin dla ułożenia u- 
łatwiających warunków na dzień 13 wrześ­
nia 1881 o godzinie 10 rano w tut. sądzie.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kurator p. Sabin Lewiński w Krośnie.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
akt egzekucyjnego opisania i oszacowania w 
ts. registraturze do przejrzenia 

0. k. Sąd powiatowy.
Krosno 6 maja 1881.

(5331 2— 3) E  d  y  k  t. L. 32672.
Ces. kr. sąd krajowy we Lwowie otwie­

ra niniejszem konkurs na wszystek rucnomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1. Dz. p. 
p. położony majątek Jakóba Liebermauna 
kramarza w Rawie.

Kierownictwo tego konkursu poruc.a 
się panu c. k. sędziemu powiatow. w Rawie 
Adolfowi Walterowi a względnie tegoż każ- 
doezesnemu zastępcy, którym obecnie jest 
c. k. adjunkt sądu powiatowego Adolf Rlsch- 
ka jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się p. 
Pawła Górkę c. k. notc ryusza w Rawie, wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po pzzedło 
żeniu dokumentów, służących do wykazania 
ich pretensyj poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy , aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wyz 
naeza się termin na dzień 11 sierpnia 1881 
godzinę 10 przed południem w biurze c. k. 
naczelnika sądu powiatowego w Rawie.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, w e ­
dle wedle przepisu ustawy konkursowej pod 
rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem dnia 30 
września 1881 i podać ją na terminie na 
dzień 13 października 1881 godzinę 10 przed 
południem w biurze naczelnika c. k. sądu 
powiatowego w Rawie wyznaczonym do uz­
nania płynności i oznaczenia prawa pierw­
szeństwa, chociażby nawet o nią spór już był 
wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowe­
go zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na term inie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl § 68 ust konkursowej

ogłoszenia w toku rozprawy 
umieszczane będą w Gazecie

Dalsze
konkursowej
Lwowskiej.

Z
Lwów 

(5307 2 - 3 )

k. sądu krajowego 
dnia 21 lipea 1881. 

O b w i e s z c z e n i e ,
L. 3471. W tutejszym c. k. sądzie po­

wiatowym odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności pod 1. k. 13, subr 88 w Dulibaeh 
ciała tabularnego niestanowiącej, Iwana Olej­
nika własnej, na zaspokojenie pretensyi za­
kradli kredytowego włościańskiego w kwocie 
182 zł. 57 et. i 5 zaległych rat po 15 zł. 
w. a., w trzech terminach: dnia 4 sierpni*, 
15 września i 20 października 1881 o go­
dzinie 10 rano.

Cena wywołania 500 zł., zakład 50 zł. 
wal. austr.

Bliższe warunki możea w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

Stryj dnia 7 maja 1881.
(5302 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 9662/80, C. k. sąd powiatowy w Ka­
łuszu zawiadamia, że celem zaspokojenia pre­
tensyi 39 zł. 50 ct. z pn. odbędzie się pu­
bliczna licytaeya realności pod ik. 104 w 
Wistowie, składająca się z chałupy i ogrodu 
ciała tabularnego niestanowiąc-ej a na 100 
zł. oszacowanej w 3 terminach 5 sierpnia 
26 sierpnia i 16 września 1881 o 9 rano, z 
tern, że ta realność będzie na pierwszych 
dwóch terminach sprzedaną za cenę szacun­
kową lub wyżej zaś na 3 terminie także ni­
żej ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 10% warunki licyta­
cyjne i akt oszacowania mogą być przejrza­
ne w tusądowej registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Kałusz 30 grudnia 1880.



(5285 8 —8) Obwieszczenie.
L. 5458 W ysokie c. k. M inisterstw o 

spraw w ew nętrznych reskryptem  z dnia 26 
czerwca br. 1 7510 zezwoliło na otworzenie 
publicznej apteki w Chycowie powiatu S taro­
miejskiego.

W skutek tego rozpisuje się niniejszem 
konkurs do 81 sierpnia br., do którego to 
term inu ubiegający się o d o ty c z y  koncesyę 
winni wnieść swe należycie udokum ento­
wane podania do podpisanego c. k. Starostwa.

Starem iasto 15 lipca 1881.
C. k. Starosta.

(5290 3 - 8 )  L. 6686.
O b w i e s z c z e n i e  k o n k u r s u .
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

koncypisty przy c. k. dy rekcji policyi w 
w Krakowie w randze X. klasy z poborami 
dla tejże klasy system izowanem i rozpisuje 
się ninieiszem  konkurs do końca sierpnia 
1881.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania zaopatrzone dowodami potrzeb 
nej kwalifikacyi i znajomości języków kra­
jowych w powyż oznaczonym term inie do
e. k. dyrekcyi policyi w Krakowie bezpośred­
nio lub też przez swoją przełożoną władzę.

Z Prezydyum  c. k. Nam iestnictwa.
Lwów 19 lipca 1881.

(5245 3 - 3 )  E  d y k t.
L. 7172. C. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu ustanaw ia w sprawie egzekucyjnej 
Leona Syroczyńskiego przeciw A ntoniem u 
Jauakowskiem u, a względnie Józefowi Lenie- 
ckiemu o zapłacenie sumy 4250 zł. w. a. z 
pn. dla niewiadomego z obecnego miejsca 
pobytu Tytusa O’ Byr ze Lwowa celem do 
ręczenia mu ts. uchw ały z dnia 16 lutego 
1881 1. 1175 kuratora ad actuu. w osobie 
adw. dra Baumfelda z substytucyą adw. dr. 
Dolińskiogo z wezwaniem należytego bro­
nienia praw  nieobecnego.

O czem się Tytusa O’ Byrn niniejszem  
zawiadamia.

Przem yśl 4 lipca 1881.
(5266 3— 3) E d y t *  t .

L. 4213. W dniu 22 września 1881 o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w sądzie licytacya realności wedle dom. III. 
pag. 49. n. 3 haer. Jana Jackowskiego w łas­
nej pod Ik. Iu 9  w Busku w powiecie kamio- 
neckim położonej, celem zaspokojenia sumy 
104 zł. w  a. z pn. na rzecz Jana  Olszewskiego.

C en a  w y w o ła n ia  2 00 0  z ł. w . a.
Każdy chęć kupienia mający obowiąza­

nym będzie złożyć jako wadyum 10%  ceny 
szacunkowej, to jest 200 zł. w. a w gotów­
ce, lub w listach zastawnych do lokowania 
kapitałów sierocińskich nadających się, we 
dle kursu ostatniej ga te ty  lwowskiej ogłoszo­
nego, lub też w książeczkach kasy oszczę­
dności.

Nabywca obowiązany będzie ciążą ie na 
tej realnośei d ług i w miarę wysokości zao- 
fiaowanej ceny kupu i na siebie przyjąć, jeźli 
wierzyciele swych pieniędzy przed wypowie­
dzeniem  przyjąć nie chcieliby.

Resztę warunków licytacyjnych proto­
kół oszacowania, tudzież ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

O tem zawiadamia się wszystkich wie­
rzycieli, którzy by po dniu 27 stycznia 1879 
jako dniu wydania wyciągu tabuiarn; go na 
hipotekę powyższej realności weszli, lub kto 
rym by uchw ała licytacyjna i późniejsze wcześ 
niej lub wcale doręczone być nie m gły 
do rąk ustanowionego kuratora c. k. not8- 
ryusza w Busku p. Jana  B Sakowskiego i 
przez niniejszy edykt.

sZ c. k. sądu powiatowego
Busk dnia 13 lipca 1880.

(5 2 7 6  4 - 3 )  E d y k t .
L. 32-33. O. k. sąd powiatowy w Kol- 

buszowy zawiadamia niewiadom go z źy< ia 
i miejsca pobytu Jana  Kuliga, że Adam  Is ­
kra wytoczył przeciwko niem u pozew o w ła­
sność gospodarstwa gruntow ego pod lk. 85 
w Woli rusinowskiej i że dla pomienionego 
pozwanego kurator ad actum  w osobie Bar­
tłom ieja Stępienia ustanowionym  został, a do 
rozprawy term iu na dzień 29 sierpa & 1881 
o godzinie 9 rano wyznaczono.

W zywa się przeto pozwanego, aby ku­
ratorow i środków udzielił, lub innego zastęp­
cę sądowi wskazał, gdyż z zaniedbania te­
go złe skutki sam sobie przypisze.

Kolbuszowa 13 lipca 1881.
(5 2 6 4  3 — 3 ) @  0 t t t .  g . 6475.

SSont f  f. BaubeSgericpte in  T rop a u  mer* 
ben Stlle b iejen igen, toelcpe a l§  © Id u b ig e r  an  
bie SSerlaffenfcprtft be§ am  28 g c & ru a t 1881 
im  © cp lo fj R a d im  m it /p in terla jfu itg  eitte§ £e= 
ftam ente§ berftorbenen  @ u t§ b e r fip e r§  G u staw  
(S ra feu  B liic h e r  bon  W  ah ls ta tt etne gorbe=  
ru n g ju  [teden paben, a u fge fo rb ert, beim  f. f. 
Banbeśgericpte in  T rop p au  ju r  S lnntelbung o= 
ber 2 )a rtp u u n g  iprer S ln fpritd je cim 22 £>fto= 
ber 1881 urn 9 U p r  S3 Sił. ju  erjd jeiuen , o= 
ber b iś  bap in  tp r © efucp  fd jr t fd id j ju  itber* 
retepen, to ib rigen §  benfetben an bie SSetlaffon* 
fd ja ft , toeitn fie burd) 23ejaptung ber ange* 
m efbeten go rb e ru n g e n  e r fd jop ft toitrbe, fetn  
loeiterer Slnfprucp ju ftanbe , a l§  in fo fe rn e  itjnen 
ein jj3fanbred)t geb iip rt

T rop p au  am  15 S u it  1881.
(5273 3—3) E  I y  te l.

L 6276 U k. Sąd powiat-w y w K a­

łuszu uwiadamia, że celem wydobycia p re ­
ten s ji Jana  Vallego 112 zł. z pn. odbędzie 
się w tutejszym  sądzie publiczna sprzedaż 
połowy realności pod 1- k. 680 w Kałuszu, 
służącej za hipotekę, własnej Edw arda Hoff- 
bauera w 3 term inach a to dnia 4 sierpnia 
1881, 25 sierpnia 1881 i 15 września 
1881 ksżdym  razem  o godi. 9 rano z tem 
że na pierwszym i drugim  term inie tylko 
za cenę szacunkową lub wyżej, zaś na trze ­
cim  także niżej tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 845 zł.
W adyum  10 prc.
Reszta warunków, akt opisania i osza­

cowania mogą być w tusądowej registraturze 
przejrzane.

0 . k. Sąd powiatowy
Kałusz 28 paźizD rnika 1880.

(5274 3— 3) E d y k t .
L. 10527. 0. k. Sąd powiatowy w Ka­

łuszu uwiadamia, że w sporze Dawida Reis 
przeciw spadkowej masie Sem ania Iwasiów 
właściwie tegoż spadkobierców o 195 zł. 
z pn. ku wydobyciu pretensyi egzekucyjna 
sprzedaż w drodze licytacyi gospodarstwa 
pod 1. k. 77 w W isło wie położonego, ciała 
tabularnego niestanowiącego, w term inie 
8 sierpnia 1881, 29 sierpnia 1881 i 19 wrze 
śnia 1881, każdym razem o 10 godzinie rano, 
w pierwszym i drugim  term inie wyżej lub 
za cenę wywołania w trzecim  także i niżej 
tej ceny w ts. lokalu nastąpi. Cenę wywo­
łania stanowi szacunek w kwocie 800 zł.

Zakład wynosi 10 prc od szacunku.
Resztę warunków  i akt oszacowania 

można przejrzeć w archiw um  tusądowem.
0. k. Sąd powiatowy

Kałusz 31 grudnia  1880.
(5275 3 —3) E  <1 y  k  t .

L. 9569. G. k. Sąd powiatowy w K a­
łuszu rozpisuje celem zaspokojenia pretensyi 
Lei Spiegel w kwocie 168 zł. w. a. z pn. 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 8 
w Ugar talu położonej dłużnika Jakóba 
Mates jak Dom. II  pag. 38 41 n. 24 27 
haer. własnej protokołem z dnia 11 maja 
1879 1. 4201 oszacowanej, która odbędzie 
się w sądzie tutejszym w dniach 8 sierpnia 
1881 i 29 sierpnia 1881 każdym raz m o 
godzinie 10 rano z tem, że na takowych po­
wyższa realność tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej takowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 970 zł. w. a. 
wadyum 97 zł. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż 
akt o-zacowania m ożna w ts. reg istraturze 
przeglądnąć.

Dla mas sierocińskich po śp. Macieju 
i Maryi Krzępickieh i Dorocie H artisch  dla 
z miejsca pobytu nieznajom ych Ferdynanda 
i Karola Loffel i d li  tych  wierzycieli hipo­
tecznych, któizyby prawe rzeczowe do po­
wyższej realności po dniu 11 października 
1879 nabyli, lub którym by niniejsza uchwała 
z jakiegobądź powodu doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się kuratora w osobie H i­
polita Lewickiego c. k. notaryusza w Kałuszu.

G. k. Sąd powiatowy
Kałusz 27 grudnia 1880.

(5279 3 - 3 )  E  d  j  k  i .
L. 24765. C. k. sąd krajowy we Lw o­

wie zawiadamia niniejszym  edyktem , iż w 
sprawie egzekucyjnej Samuela Schapiry 
przeciw Ozyaszowi Majerowi Schnapik 
eelem zaspokojenia s imy 1487 zł. 50 ct. 
w. a. z pn. dozwoloną została egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytaeyę połowy 
realności pod 1. 215 %  we Lwowie położonej 
Ozyasza M ajera Schnapik własnej na rzecz 
Samuela Schapiry, która licytaeya na jednym  
term inie tj. dnia 1 września 1881 o godz nie 
10 z rana w tutejszym  sądzie pod następują­
cymi warunkam i się odbędzie:

1. Cenę wywołania stanow ić będzie 
wartość szacunkowa tej połowy realności 
p .d  1. 215 %  w kwocie 6821 zł. 60 ct. 
i ta połowa realności na tym term inie za 
cenę szacunkową lub niżej takowej sprzedaną 
będiie, każdy chęć kupienia mający jest 
obowiązany wadyum w kwocie 410 zł do 
do rąk komisy i li- ytacyjnej złożyć.

E kstrak t tabularny sprzedać się ma­
jącej realności, tudzież akt detaksacyi przej 
rzeć można w tutejszo-sądowej reg istraturze 
lub na term inie licytacyi w obec koraisyi 
sądowej.

O tej rozpisanej licytacyi zawiadamiamy 
oprócz stron interesow anych wszystkich tych 
wierzycieli, któiyruby niniejsza uchwała lub 
l óźni jszo u c h ^ rły  z jaki-jnolw iekbądz przy­
czyny doręczone być nie mogły, lab którzyby 
dopiero po 24 października 1880 hipotekę 
n i tej połowie realności Ozyasza M ajera 
S o h \ pik własnej uzyskali i do Tabnl; weszli 
na rę je  us-auew ioaeg j uchwałą z dnia 15 
stycznia 1881 i . do i. 55638 kuratora adw. 
dra Standa.

Lwów d’-ia 2 lipca 1881.
(5277 3 - 3 )  E d y k t .

L. 4519. 0. k. Sąd powiatowy w
St rem m ieśeia zawiadam ia niniejszem, że 
celem ściągnięcia dłużnej kwoty 23 zł. w. a. 
z pn. odbędzie s ę  na rzecz Anny Kowal 
skiej na dniach 25 sierpnia 1881, 23 wrze­
śnia 1881 i 27 października 1881 każdym 
razem  o godz. 9 przed południem  egzeku­
cyjna sprzedaż w drodze publiczaej licytacyi •

% części realności pod 1 k. 5 w Smolniey 
położonej a dłużnika F ilipa Zurawczyka 
własnej protokołem z dnia 1 marca 1880
1. 1094 zastawniczo opisanej vaś z dnia 30 
maja 1880 1. 2731 oszacowanej z tem, że 
na pierwszych dwóch term inach sprzedać 
się mająca 1/i  część powyższej realności 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej zaś 
na trzecim za jakąkolwiekbądź cenę sprze­
daną zostanie.

Gena wywołania wynosi 56 zł. 25 ct. 
zaś wadyum 5 zł. 60 et. w. a.

Bliższe w arunki licytac-jjne jakoteż 
akt opisania i oszacowania m oina w tut. 
sąd. reg istra turze przeglądnąć.

0. k. Sąd powiatowy.
Starem iasto 17 czerwca 1881.

(5272 3— 3) E d y k t .
L. 1535 0. k. Sąd powiatowy w Gło­

gowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Paw ła Tracza z W ysokiej, iż w spo­
rze c. k. uprzyw. galtc. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego przeciw niem u o za­
płacenie kwoty 183 zł 1 ct. w, a. z przyn. 
ustanowiono dla niego kuratora w osobie 
Jędrzeja W rzosa przełożonego gm iny w W y ­
sokiej, i takowemu doręczono zapadły w sporze 
tym  wyrok c. k sądu krajowego wyższego 
w Krakowie z dnia 15 lipca 1880 1 10069.

Głogów 31 maja 1881.
(5265 3 —3) W d  i  k t .

L. 17.931. 0. k. sąd krajowy jako h a n ­
dlowy w Krakowie na zasadzie § 62 ordy- 
nacyi konk, zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątek Izaaka Breita właściciciela kramu 
w Krakowie, a mianowicie na m ajątek ru ­
chomy gdziekolwiek by się takowy znajdo­
wał a na m ajątek nieruchom y o ty le , o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w 
których ordyn. konk. z dnia 25go grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana radcę sądu krajowego Kokowskiego, 
a tymczasowym zarządcą masy paua adw. 
Dr. Jan a  Hajdukiewicza z substytucyą pana 
adw. Dr. A rtura  Leo.

W ierzycieli wzywa się niniejszem , aby 
na term inie dnia 4 sierpnia 1881 przed ko- 
m sarzem  konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokum entów , któreby ich 
preteusye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

G. k. sąd krajowy wzywa tych w ie­
rzycieli , którzy swych protensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe naw et w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do dnia 13 paź­
dziernika 1881 w e. k. sądzie krajowym w 
Krakowie, podłag przepisu ordynaeyi kouk. 
unikając szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
a na term inie na dzień 13go listopada 1881
0 godzinie 10 z rana w biurze komisarza 
konkursowego oznaczonym , wywierzytelnili
1 swoje wnioski co do oznaczenia pierw ­
szeństwa swych pretensyj poczynili.

W ierzycielom , którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsee tymczasowego 
zarządcy m asy , jego zastępcy i wydziału 
w ierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają

W ierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni s ą 1 
przy zgłoszeniu wymienić pełnom ocnika w 
Krakowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchw ał sądowych, w przeciwnym  bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanow ionym  zo­
stałby.

Dalsse ogłoszenia w toku  postępowania 
konkursowego, umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Iwo - skiej“ .

T erm in do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem  term inem , co do układów z w ie­
rzycielami.

Kraków 19 lipca 1881.
(5271 3 —3) E d y k t .

L. 13354. W e. k. sądzie powiatowym 
w Drohobyczu odbędzie sie dnia 8 sierpnia, 
12 września i 11 października 1881 każdym 
razem  o godzinie lOtej rano przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytaeyę części 
realności pod 1. k. 27 Wójtowska góra w 
Drohobyczu, ciała tabularnego niestanow ią- 
eej, dłużnika Grzegorza Katyńskiego własnej, 
na zaspokojenie sumy 100 złr. a. w. z pn. 
na rzec-'; Towarzystwa zaliczkowego w D ro­
hobyczu.

Na pierwszych dwóch term inach sprze­
daną zostanie U część realności li za cenę 
szacunkową lub wyżej takow ej, zaś na trz e ­
cim term inie  nawet niżej ceny szacunkowej.

Cenę wywołania stanow i wartość sza 
cunkowa 115 złr. w. a.

W adyum  zaś 10 prc. takowej.
Resztę warunków licytacyjnych i p ro­

tokół zastawniczego opisania, można przej­
rzeć w tutejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy
Drohobycz dnia 25 czerwca 1881.

(5267 3 3) E d y k t .
L. 670. 0. k. sąd powiatowy w K a­

mionce strum iłowej zawiadamia niniejszem

niewiadomą z miejsca pobytu p. F ilip inę 
S zczerb ińską , że Jonasz Kohl w niósł pod 
da. 13 grudnia 1880 do 1. 7733 przeciw 
n iij i Kazimierzowi Szezerbińskiem u pozew 
o zapłacenie kwoty 367 złr. 50 ct. w. a , 
ża W incenty Ila ick i z K am ionki dla niej 
kuratorem  ustanow iony i term iu do rozpra­
wy na dz;eń 3 sierpnia 1881 o godzinie 9 
rano ustanow iony został.

L c. k. sądu powiatowego 
Kamionka 8 czerwca 1881.

(5268 3— 3) L. 3617.
K o n k u r s  

P rzy  sądzie obwodowym w Tarnow ie 
opróżnioną została posada kancelisty  w ran ­
dze X I z płacam i system izowanem i.

Podania o tę lub inną przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się m o­
gącą posadę kancelisty w myśl rozporządze­
nia M inisterstw a obrony krajowej z 12 lipca 
1872 1. 98 d. p. p. ułożone, wnosić należy 
w czterech tygodniach od 30 lipca 1881 do 
Prezydyum  sądu obwodowego w Tarnowie 

Prezydyum  sądu wyższego 
Kraków 19 lipca 1881.

(5270 3— 3) L. 1621.
K o n k u r s .

Przy e. k. sądzie obwodowym w Rze­
szowie opróżniona została posada adjunkta 
kancelaryjnego w X klasie rangi.

Kom petenci o posadę tę w inni wnieść 
podania swoje w drodze przepisanej do P re- 
zydynm c. k. si du obwodowego w Rzeszo­
wie w dniach 14 o l  ostatniego ogłoszenia 
konkursu w ur/ędow ej „Gazecie lwow skiej.•“ 

Rzeszów 19 lipca 1881.
(5237 3— 3) E d y k t .

L. 1543. 0  k. Sąd powiatowy w L uba­
czowie podaje niniejszem  do powszechnej 
wiadomości, że na dniu 27 sierpnia, 30 wrze­
śnia i 28 października 1881 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem  odbędzie 
się w tym że sądzie przym usowa sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi realności g ru n ­
towej pod 1. 33 w B as/n i górnej położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, dłużnika 
Ilka Kaplisza, w zględnie tegoż leżącej masy 
spadkowej własnej, w sprawie i na rzecz 
banku włościańskiego pto 250 zł. w. a. pod 
w arunkam i:

1. Cenę w ywołania stanowi kwota 
450 zł. w. a. jako wartość szacunkowa tej 
realności.

2. W adyum wynosi 45 zł. w. a.
3. Na pierwszych dwóch term inach 

realność ta tylko za lub wyżej ceny wywo­
łania zaś na trzecim  term inie także niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszej reg istra turze w go­
dzinach urzędowych

O czem chęć kupienia m ających zawia­
damia się.

Lubaczów dnia 23 m arca 1881.
L. 3191. E d y k t .  (5251 — ij 

W dniach 3, 17go listopada i 2go g ru ­
dnia 1881, każdym razem o godzinie 10 r a ­
no odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym, 
w Krzeszowicach, egzekucyina sprzedaż przez 
publiczną licytaeyę realności włościańskiej 
pod 1. 12 w Niulepicach po łożonej, Ignace­
go i W iktoryi Jaw orskich własnej.

W adyum wynosi 195 zł.
Cena wywołania 1955 zł.
Resztę warunków można w sądzie 

przejrzeć.
Krzeszowice 13 czerwca 1881.

(5218 3 - 3 )  ® D i t  t  S I  1923.
SSont Haliezer f. f S3ejirf§gericpte toer= 

ben bie bem Slufentpalte natfj unbefanteit @r- 
ben nad) bem berftorbenen Johan Nepomuk 
Trawniczek afó J r h a n , Jo seph , M aria , 
C a r l , H erm ine unb Eduard Trawniczek 
baitn Johan mtb F ra ń : Jordan berflan- 
b iget, bajj gegen biefelben Kasriel Bring 
unb Selig Kirsciien SSermalter ber $onfur§* 
ntaffe be§ Jakób K letter unb Chaim Spirrm an 
au§ Halicz toegeit Siifdjung ber 5 prc. 3 in fert 
bon ben ob ber jftealitaten fub 98/117
unb 99/118 in Halicz fjaftenben Śetragen per 
188 fi 45 fr. unb 53 fr SB. SB. f 91. 
®  eine SHage augeftrengt unb ridjterltdje § ilfe  
gebeten _ paben, loefjtoegen ju r  (snmar=S5er|an= 
blung btefer sJIedjtifadje bie Siagfaljrt auf ben 
8 Sluguft 1881 nnt 10 Uljr SSormittagio be= 
ftimmt roirb

9Iadjbent ber SlufentljaltSort btefer 23e= 
tangten nnbefant ift, fo toirb bie oberttidpnte 
JHage de praes. 12 Slprif 1881 9Ir. 1923 bem 
fur biefelben burd) ba3 f. f. S3ejirf§geridjt in 
L ittau mittelft SerreteS bom 11 Śltat 1875 3- 
1614 beftedte K urator § .  Dr. F ranc  Pa- 
nowski Stbloofat in Littau jugeftedt, mit toeL 
djeni bie angeftrengte 9tedjt3fadje. nad) ber fur 
Galizien borgefcpriebeneu ®erid)t3projebur ber= 
[janbelt loerben toirb

SRit biefeut ©bicte toerben bemnadj bie 
SMangtcn errtnnert, bamit biefelben in ber 
geptirigen 3eit enttoeber fetbft erfdjeinen, ober 
bie nótpigen&ofumente bem beftimmten ©ura= 
tor mittpeden, ober einen anberen SftecptSfreunb 
toaplen unb blefem ©eridjte benfelben napmpaft 
macpen, iiberpaupt ade ju r  Slubringuitg ber 
©inrebe bieueuben 9ied)t§mittel uoruepmeu, tui* 
brigett§ fie bie ber Unterfajjung ficp
felbft ju  jufdjreiben paben toerben 

Halicz aut 14 Slpril 1881.
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(5345 1— 3) E  d  j  k  t .

L. 346 C. k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu przeprowadzi celem wydobycia pre- 
tensyi Jana Rożaka 100 zł. w. a. z pn. w 
dniu 19 wrześni?, i 20 października 1881, 
zawsze o 10 rano publiczną przymusową 
sprzedaż realności nietabularnej Anny Mi­
chałów własnej ped 1. k. 229 w Krakowcu 
położonej.

Przy pierwszych 2 terminach realność 
ta będzie sprzedaną za lub wyżej ceny wy­
wołania 140 zł. w. a a przy trzecim ter­
minie za jakąbądź cenę najwięcej w gotów­
ce ofiarującemu.

Wadyum 14 zł. ;
Resztę warunków można przejrzeć w ; 

tusądowej registraturze. i
C. k. sąd powiatowy.

Krakowiec dnia 28 marca 1881.
(5343 1— 3) O b w i e s z c z e n i © .

L. 10223. G. k. sąd powiatowy w Ea- J 
łuszu podaje niniejszem do publicznej wia | 
domości, że na zaspokojenie sumy 147 zł. j 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 22 w Berłohach położonej dłużni- i 
ka Jakowa Hryeiów własnej, ciała tabularne­
go nie stanowiącej, w tutejszym c. k. są­
dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościan- , 
skłego dnia: I. 2 derpnia, II. 23 sierpnia, '
III. 13 września 1881, każdym razem o go­
dzinie 9 przed południem z tem przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność tg, tylko za cenę wywo­
łania 100 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim terminie także i niżj ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Kałusz dnia 31 grudnia 1880.

(5353 1— 3) E  d  y  k  t
L. 32276. 0. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie, ogłasza niniejszem, że w 
miejsce c. k. radcy sądu krajowego Dra. 
Alfreda Bar Kannego ustanowiony został 
c. k radca sądu krajowego Wiktor Rarnski 
komisarzem konkursowym masy rozbiorowej 
Juliusza Mikolaseha.

Lwów dnia 28 lipca 1881.
(5309 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 3265. 0 . k. sąd powiatowy w Zale­
szczykach, rozpisuje w sprawie egzekucyjnej 
Maryi Małkowskiej przeciw spadkobiercom 
śp. Jana Skawińskiego o 250 złr. w. a. zpn. 
egzekucijuą sprzedaż realności do spadko­
bierców śp. Jana Skawińskiego t. j Jana, 
Michaliny, Tomasza i Juliana Skawińskich 
należącej, wykazem hipotecznym 326 księgi 
głównej dla Winiatyniec objętej, a z parceli 
budowlanej lk. 6 i parcel gruntowych 11. kat. 
38, 673/1'871/2' 1166,1198 i 1509/2 w Wi- 
niatyńe&eh położonych się składającej wdro 
dze publicznej licytacyi w trzech terminach, 
a to na dzień 18 sierpnia, 22 września i
27 października 1881 , każdym razem o go­
dzinie 10 rano w zabudowaniu sądu tutej­
szego w biurze Nr. 2 z tem , że na pierw­
szym i drugim terminie realność ta tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej 1015 złr. 
50 ct. w. a., na trzecim zaś także i niżej 
tej ceny szacunkowej, jednak tyfto za taką 
cenę , któraby pokrywała pretensye w szyst­
kich do wysokości tej ceny szacunkowej in­
tabulowanych w ierzycieli, najwięcej ofiaru­
jącemu sprzedaną zostanie.

Na wypadek, gdyby takiej ceny na 
trzecim terminie nie uzyskano, wyznacza się 
do ułożenia łatwiejszyeh warunków, t-rm in  
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 2 na dzień
28 października 1881 o godzinie 10 rano, 
wzywając wszystkich wierzycieli hipotecznych 
z tem , że nieobecni policzeni będą do w ięk­
szości głosów wierzycieli obecnych.

Cenę wywołania slauowi sądownie zba­
dana cena szacunkowa 1015 zł 50 ct, w. a.

Wadyum wynosi 102 złr. w. a.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w tutejszosądowej registraturze, zaś 
o dalszym stanie hipotecznym przekonać 
się można z tutejszych ksiąg gruntowych.

Dla tych wierzycieli hipotecznych, któ- 
rzyby po dniu 14 sierpnia 1879 jako dniu 
wystawienia wyciągu hipotecznego do księgi 
gruntowej w esz li, lub którymby uchwała 
licytacyjna z jakiegokclwiekbądź powodu 
wcale nie lub wcześnie nie mogła być do­
ręczoną ustanowiono, kuratora ad aetum w 
osobie p. Antoniego Grossa , c. k. notaryu- 
sza w Zaleszczykach, doręczając mu uchwa­
łę licytacyjną dla tych interesentów.

O zaległościach podatkowych powziąć 
można wiadomość w tutejszym urzędzie po­
datkowym.

Zaleszczyki 10 czerwca 1881.
(5286 1 - 3 )  E  d  y  k  t.

L. 7351. 0 . k. Sąd powiatowy miejsko- 
delg.wKołoroyizawiadamiaMirosławaHaezew- 
skiego z miejsca pobytu niewiadomego, iż 
Pawlina Wróblewska przeciw niemu w dniu 
22 marca 1880 1. 3802 pozew o 800 zł. w 
a. z pn. wytoczył?, który do postępowania 
ustnego z terminem na 5 sierpnia 1881

dekretowanym  został, i ustanowiono dla 
tegoż kuratorem  adwokata dra Freudeaberga 
w Kołomyi.

Wzywa się więc Mieczysława Haczew- 
skiego, by osobiście albo j zez pełnom ocnika 
w sądzie się zgłosił lub ustanowionem u 
kuratorow i informacyę do obrony udzielił, 
gdyż skutki zaniedbania sam sobie przypisze

Kołomyja dnia 3 czerwca 1881.
(5308 1 —3) ©fowiesEcaenle.

L. 4783. W tutejszym c. k. Sądzie po­
wiatowym w Stryju odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności 1. 27 wedle Fasc. I  ark. 
hip. 22 n. 1 haer. F e d .ra  Chomyn własnej 
na rzecz Grzegorza W iniarskiego pto. 165 zł. 
w a. z pn. w trzech term inach dnia 4 sier­
pnia 1881, dnia 15 września 1881 i dnia 
20 października 1881 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 1575 zł., zakład 158 
zł. w. a.

Bliższe w arunki można z tusądowej 
reg istra turze przejrzeć.

Stryj dnia 8 m aja 1881.
(5305 1— 3; © M i t .

31. 3823. 3 u r  § e vetnf>rtngung ber $or* 
bernng be§ Horsch H eim er per. 232 ft. o. 23. 
f. 97 © wirb bte offeritltdje geilbietung ber 
bert ©rben be§ Józef Nowicki getjorigen fub. 
691. 459 tu Nadworna gelegeneit, feirtert ©a* 
bularforper bilbetteit Uteatitat tn bett Xermi= 
nett 25 Slnguft, 23 ©eptember uub am 20 
0fto6er 1881 jebeStnal urn 10 lU)r 2S. 9JL 
u j. erft beim britten Shertnine aud) unter bem 
700 ft belragettbert ©ćEjdtjungStticrtfje 1) g a£>= 
gefjatten tuerbeti.

^auftuftigen tjaben ein 10/00. SSabirtm 
ju  erlegen.

f. 33ejtrftgerid)t
N adworna ant 4 Sunt 1881.

(5295 1 - 3 )  © M i t .  31. 12897.
93om f. f. $rct§ a ft §anbeftgericf)te 

ttt Stanislau rmrb ber Snljabet b ft augebticf) 
tn iBerluft geratljenen, eon Reisel Melzer in 
Stac.isiau out 1 Sdmter 1878 att eigene 0r*  
bree auSgeftelten , ant lten  S uit 1878 jaljtba* 
ren ltnb nom fieib Sftagel afjeptlrten 0rig inat*  
Uiedjttieft per. 900 fr. [jiemit aufgeforbert, biefen 
Sffiedjfet btiinen 45 Śagen bem ©eridjte bor* 
jutegert, triibrigenfaft berfelbe a ft tedjftnn* 
tturffarit erftdrt tuerben tuirb

Stauislau 10 97ooember 1880.
(5349 1— 3) © 5 i 1 t.

31. 28459 Słom Semberger f f. 2att= 
besgeridjte werben iiber Stnjudjen be§ § e rrn  
Karl ©fen Bobrowski atte biejeitigen, toetctje 
au§ nadjftetienben im Saftenftanbe ber ©iiter 
A ndrychau fammt Stttinenjien Ijaftenben $Po= 
ften ol£ ?

a)’ bem Dom. 55 p. 334 n. 66 on. auf 
ben ©iittern Andrychau famrat Stttinenjten 
Sutkowice, Targauice itttb bem 2ltttt)eite Wieprz 
97r. 25527 haer. 11 ®ejentber 1816 burcf) 
Oonstanz © raf Bobrowski am 12 0!tober 
1813 untcrjeidjttften Sertragc auf © runb bef= 
fen bńfer bem M atheus Janczy bie §alftebe4 
fttb 697. 56 in A ndrychau gelcgenen .jpaufft 
mit bem jRedjte be§ 9tu§fd)anfe§ fjerfdjaftlidjer 
©etranfe, wie nic^t minber eiitem ©runbe im 
Stmfange twn 2 Sod) fo wic etneit © arten unb 
ber greitjeit bon ben UnterfiianSteiftuiigen fo 
Wie ber Seiftellung bon 97aturalten, urn bett 
ęprctS bott 3100 ft. Wiener SBdljrung berfauft 
unb iiber bie 23ejat)tung ber fpdtfte b ft ®auf* 
preifeS b. i 1550 fl bem la u fe r  gnittirt 
Werbe >

b) 2luś ben im $Pajfibftanbe berfelben 
©liter Dom. 53 p. 334 n. 67 on sub. haer. 
12 SDejember 1816 Extb. 25567 ooin fyerrn I 
Constanz ©rafen Bobrowski am i g e b r n a r 1 
1816 in Andrychau crvid)tetcn Urfunbe, mit* 
telft turfdjer berfelbe fetneu Uniergebencn Mi- 
chael U rbański oon ben llntcrtl)anS leiftnn* 
gen gegen einnt jdl)rlidjen Setrag  ju r 10 ft. 
W. 23 ober 2 fl 30 fr 62)7. befreit, etiblid)

c) 2lu§ ben iiber ben ©iitern Andrychau 
fammt SIttin ju© nnficn  Winz-^nz UrbasDom. 
135 p 65 n. 77 on. sub. praes 23 Suli 
1827 31- 19170 intabultrteu ltacbftepenben
m

©ntfpredjenb ber 9tequifttion be§ f f. 
Saubredjtes Tarnów bom 26 Suni 1824 3  
7747 werben bie oorgelegten Urtljeile besfelbeu
f. f. 2aitbred)te§ bom 19 ©eptentber 1826 97r. 
10224 banu ber SIppefialton bom 7 gdnm ar 
1827 in ber 97edjtśfacf)C be§ W iazenz Urbas 
gegen § e rrn  Gonstantin © raf Bobrowski pto 
3af)lung bon fiir einen berfaufieit © runb bom 
Sa^re 1820 beaitfprudjten 21erarialgcbu^ren 
fammt 4 prc. bom 7 ©eptember 1824 ju  be* 
pabenben 3tttfen im Saftenftanbe ber ©liter 
A ndrychau fammt Slttinenj ju  ©unften be» 
W inzenz Urbas intabulirt, irgenb wclcl^e 2ln= 
fpriic^e Ijaben attfgeforbert. biefelben binneu 
©etnent Safjre unb namentlidj bis (Srtbe Sługuj! 
1882 anjumclben, wibrigenS iiber 21nfud)en 
be§ § e rrn  Karl ©rafen Bobrowski aft Śigeit* 
tp m er§  ber ©iiter Andrychau fammt Slttinenj 
bie Śbfdjung ber obigen ©a^poften berfiigt 
Werben wirb. 

i Lem berg am 2 Suit 1881.
(5350 1— 3) E (1 j  k  t

Ł. 32282 0. k. Sąd krajowy we Lw o­
wie podaje do publicznej wiadomości, iż 
dnia 23 sierpnia 1881, o godzinie 10 przed 
południem  w biurze 14 (c. k. sekr. M ochnac­
kiego, I I  piętro) odbędzie się dobrowolna 
publiczna licytacya, celem w ydzierżaw ienia

folwarku Słońsko do państwa Opary należą­
cego, w powiecie Drohobyckim położonego, 
a własność fundacyi śp. Stanisława hr. Skarb­
ka dla ubogich 1 sierot w Drohowyżu stano­
wiącego, ryczałtowo, wraz za wszystkiemi 
polami, gruntami, ogrodami, sadami, siano- 
źęciami, pastwiskami, budynkami i młynem  
na dziewięcioletni okres, tj. od 24 czerwca 
1882 do 23 czerwca 1891.

Oeną wywołania jest kwota rocznego 
czynszu 3000 zł. w. a., który ma być pła­
cony z góry. w ratach półrocznych do kasy 
centralnej fundacyi. Oferty mogą być ustnie 
i na piśmie czynione.

Każdy chęć zadzierżawienia mający, w i­
nien złożyć jako wadyum kwotę 390 zł. w 
gotówce lub papierach wartościowych do rąk 
komisyi licytacyjnej przed rozpoczęciem licy ­
tacyi, lub takowe do oferty pisemnej załączyć.

Bliższe warunki licytacyi, tudzież wa­
runki sanej dzierżawy przejrzeć można w 
registraturze sądu krajowego we Lwowie, 
lub w centralnej administracyi fundacyi śp. 
Staniłsawa hr. Skarbka.

Lwów 23 lipca 1881.
(5351 1— 3) Obwieszczenie*

L. 38760. Wedle zabezpieczenia dostawy 
konserwy dla gościńca podolskiego w Tarno­
polskim okręgu budowniczym w roku 1882 
odbędzie s:ę w e k .  starostwie w Tarnopolu 
na dniu 12 sierpnia 1881 licytacya przez 
składanie pisemnych ofrrt.

Rzeczona dostf wa szutru wynosi 4250 
metrów sześcienny-h w kwocie fiskalnej 
9466 zł. 55 ct. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzane 
być m gą w wymienionem c. k. starostwie, 
gdzie także i oferty opiewające na przestrze­
nie gościńca zaopatrywanej jednego miejsca 
poboru kamienia lub szutru, zaopatrzone w 
5 prc. wadyum w oznaczonym terminie do 
godzi <y 12 w południe podane być mogą.

Nadmienia się przy tern, że dostawa 
może być objętą na jeden rok 1882 lub na 
lat cztery tj. do końca roku 1885.

Oferty n eułożone według przepisów 
lub niepodsne w terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 19 lipca 1881.

(5311 1 - 3 )  L. 700.
Ogłoszenie konkursu.

0. k. Rada szkolna okręgowa w- Snia- 
tyińe rozpisuje ainiejszem konkurs na na­
stępujące posady nauczycieli:

1. na posadę k;erownika szkoły 4 kla­
sowej w Obertynie z płacą 450 zł., 50 zł. 
za kierownictwo 80 zł. jako tymczaso-we 
relutum na pomieszkanie i użytkiem 3/8 
irorge ogrodu szkolnego,

2. posadę 1 nauczyciela młodszego 
(nauczycielki) z płacą 270 zł. przy szkole 
tej samej;

3. posadę nauczycieli z płacą 300 zł. 
przy szkołach etatowych w Borszczowie, 
Niezwi-kach;

4. posady nauczycieli z płacą 250 zł. 
przy szkołach filUluych w Bełełuji, Orelcu, 
Popielnikach, K ;paczyńeaeh, Toporowcach 
i Wierzbowcu;

5 posadę młodszego nauczyciela (nau­
czycielki) przy szkole 2 klasowej w Rożnowie 
z płacą 240 zł.

Prawo prezenty wykonuje Rada szkolna 
miejscowa.

Ubiegający się kadydaci mają swe po­
dania zaopatrzone w potrzebne dowody 
wnieść do Rsdy szkol rej okręgowrj w Snia- 
tynie za p średnictwem władz przełożonych 
w terminie 6 tygodn:owym, licząc od 25 
lipca 1881.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Sniatyn dnia 19 lipca 1881.

(5337 1— 3) E  d  y  te t .
L. 5144. W dniach 19 sierpnia, 19 

wiześaia i 21 października 1881 każdym ra­
zem o 10 godzinie przed południem odbę­
dzie s ę w tutejszym sądzie egzekucyjna pu 
blicma sprzedaż realności pod Ik. 109 w Lu 
czy położonej, W. sjla Łesyszyn własnej cia­
ła tabularnego rr es Anowiącej na zaspokoje­
nie wywal zouej pretensyi 52 zł w  a z pn. 
na rzecz Jakla Heutlera.

Cena szacunkowa przez ocenienie są­
downe wyd.Uyta wynosi 740 zł w. a 

Z kład 74 zł.
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania jak również bliższe warunki mogą 
być w t. s. registraturze przejrzane.

0. k. sąd powiatowy 
Peczeuiżyn 28 sierpnia 1880 

(5322 1— 3) Ó b w le s * C 2 z e n I e .
L 6212. Małżcnkow-e Huat i Maryśka 

Semeniuki wł. ścianie ze Sznyrowa uznani 
marnotrawcami. Ich kurator Hryć Łysyk ze 
Sznyrowa,

0. k. sąd powiatowy 
Brody 25 czerwca 1881.

(5336 1— 3) At u r a t e I a
! .  3106 W skutek uchwały c. k. są­

du obwodowego w Przemyślu z dnia 9 mar­
ca 1881. 1. 1750 uznaną zostsła Zofia Pajda 
z Cieszacina wielkiego marnotrawczynią i 
kuratora dla niej w osobie Józefa Aleksan­
dra z Cieszacina wielka ustanowiono.

Z c. k. sądu powiatowego 
Jarosław 22 maja 1881.

(5321 1— 3) Obwieszczenie
L. 2933 Wieśniacy z Ozeroicy Jaśko 

i Fotyrna małż. Haniecy uznani marnotraw­
cami. Ich kurator rwan Łumikowski z 
Czernicy.

C. k. sąd powiatowy
Brody 15 czerwca 1881.

(5328) Ogłoszenie.
L. 3267. 0. k. sąd powiatowy zawia­

damia , iż złożone u niego zostały do po­
wszechnego przejrżenia arkusze posiadania i 
inne akta służyć mające do założenia księgi 
gruntowej dla gminy Hucisko.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadr-nia wnosić należy do dnia 30 
lipca 1 8 8 1 , w którym to dniu w razie wnie­
sienia zarzutów dalsze dochodzenia prowa­
dzone będą.

Głogów 20 lipca 1881.
(5344) Obwieszczenie.

L. 5288. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 
marnie podaje do powszechnej wiadomości, 
że dochodzenia miejscowe w sprawie zało­
żenia ksiąg gruntowych w gminie kata­
stralnej Susułów rozDoezuie na dniu 28 
lipca 1881.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co do wyjaśnienia 
lub ochrony praw swych uzna za stosowne.

Komarno daia 10 lipca 1881.
(5348) Ogłoszenie.

L 65 Arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi gruntowi-i 
dla gminy „Pietrzejowa" złożone zostsły w 
c. k. sądzie powiatowym w Ropczycach do 
powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w sądzie 
powiatowym lub przed komisarzem hipotecz­
nym na dniu 30 lipca 1881, w którym 
dalsze dochodzenia prowadzić będzie.

Ropczyce dnia 30 czerwca 1881.
Chodorowski.

(5306) Ogłoszenie.
L. 9816. 0. k. Sąd po w. w Stryju po­

daje do publicznej wiadomości, że docho­
dzenia miejscowe celem założenia ksiąg 
gruntowych -w Ohromohorbie na dniu 8 sier­
pnia 1881 rozpoczęte zostaną, w którym to 
dnia wszyscy, ktorzyby interes prawny w 
zbadaniu stosunków posiadania mieli, zgłosić 
się i wszystko, cokolwiek do wyjaśnienia lub 
obrony praw swoich za st sowne uznają, 
przytoczyć megą.

Stryj daia 20 lipca 1881.
(5315) O g ło s z e n i® .

L. 45 Komisya hipoteczna e. k. sądu 
powiatowego w Wiśniczu zawiadamia, iż 
złożone zostały do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania 1 inne akta służyć ma­
jące do założenia księgi gruntowej dla gm. 
kat. „Kamioka“ z miejsaowośeią „Pa ierbiec“.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wn szone być megą w są­
dzie powiatowym lub przed komisarzem h i­
potecznym na dniu 2 sierpnia 1881, w któ­
rym w razie potrzeby daisze dochodzi uia 
miejscowe prowadzić będzie

Wiśnicz dnia 23 lipca 1881. k
L. 36461. K o n k u r s .  (5352)

Gelem obsadzenia opróżnionych w obrę­
bie galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbowej 
kilku posad nadpobor^ów podatkowych w 
VIII. klasie rangi a względoie nadkontro- 
lorów w IX kla-ie rangi, tudzież poborów 
podatkowych w IX kontrolerów w X wre­
szcie adjuuktów podatkowych w XI klasie 
rangi z odpowiedniemi poborami służbowemi 
tudzież z obowiązkiem złożenia krueyi w 
wysokości płacy, rozpisuje się konkurs.

Ubieg 'ją-y się o jedną z tych posad 
wniosą należycie udokumentowane podania 
w ciągu 6 tygodni w przepisanej drodze do 
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu i udowo­
dnią, że złożyli egzamin dla służby przy 
urzędach podatkowych, tudzież że władają 
językami krajowenai i nUmUckim.

G. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów dnia 21 lipca 1881.

(5233 2 — 3) £i»S»w&sD&3!:«iEerete.
L 7712. Na mocy uchwały sądu ob

wodowego w Zroczowie z dla 16 lipca 1881
1. 5677 uscauo Joannę z Muszyńskich D u­
czyńską, wdowę po śp. Julianie Duczyńskim  
właścicielkę realności w Gołogórach położo­
nej, za obłąkaną.

Kuratorem mianowany p adwokat Dr. 
Wesołowski w Złoczowie.

Z c. k. sądu powiatowego m. d.
Złoczów dnia 16 lipca 1881 

(5241 2— 3) E  <1 j  Jk U
L. 5627. 0. k. sąd powiatowy w Sko-

lem wiadomo czyni, iż w dniach 26 lipca,
24 sierpnia i 27 września 1881 każdym ra­
zem o godzinie 9 rano przeprowadzi przy­
musową sprzedaż realności lk. 23 w Ryko- 
wie położonej, Tyrnka Zełeniewicza własnej, od- 
na rzecz zakładu kredytowego w łośc iań sk ie­
go celem ściągnienia kwoty 166 zfaei 
w. a. z pn. ,yiU ” " ct>

Cena wywołania 50(y%],
Wadyum 10 pn%
Warunki mU/no r>>-ja-v».v, m • . turze ‘ozaa piM jrztć w registra-
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Nowo otworzony

Skład mebli
Jest do sprzedania 

R/Iłocarnia z Lokomobilą

t  przy placn laryacldi 1 .5 1 hotelu Langa t
«  -  m w . i .

Sprzedaje meble o rzech o w e , olcliowt
żelazne i tap ice ro w an e  taniej ja k  przy
wysprzedaży, która tylko na to -rządzo­
na, aby Publiczność zwodzie.

Skład mebli w hotelu Langa.
(A m  4 -6 )

o sile 8 koni używana, w zupełnie dobry® 
stanie, za cenę przystępną.

Z a k u p u j e  s i  ę :

)i

L. 2027 .

Obwieszczenie,
(5 3 3 4  1— 3)

Niniejszem podaje się do powszech­
nej wiadomości, że na dniu 16 sierpnia 
1881, odbędzie się wr urzędzie gm in­
nym  lieytaoya ustna  i za pomocą pi­
sem nych ofert, celem w ydzierżaw ienia 
propinaeyi miejskiej, tudzież p raw a 
pobierania opłat od trunków  sp iry tu ­
sow ych i od piw a do m iasta w prow a 
dzanych, na czas od Igo  listopada 
1881 do 3 Igo października 1884 r., 
a względnie do 31 g rudnia 1884.

Ceną w yw ołania ustanaw ia się 
roczny czynsz dzierżawny:
a) co d o p r a w a  prop inaey i: 12.271 zł. 

87 ct, w7, a.
b) co do praw a pobierania powyższych 

o p ła t : 26.228 zł. 13 ct. w., razem 
38.500 zł. w. a.

Przystępujący do licytacyi winien 
złożyć wadyum  w kwocie 3.850 złr. 
bądź w gotówce, bądź w papierach 
publicznych, do lokacyi majątków p u ­
blicznych zdolnych.

K aucya złożona być ma w w yso­
kości ofiarowanego kw artalnego czyn­
szu dzierżawnego.

W arunki licytacyi przejrzeć można 
w reg istra tu rze  urzędu gminnego.

M agistrat kroi. miasta. ^
Stryj dnia 20 lipca 1881.

Instytut naukowy
p r * y  u l i c y  P i e k a r s k i e j  1. 2 1

P ł ó t n a
Z E N A m
K rólestwa Galicyi i Lo- 

domeryi z Wieikiem 
Księstw7. Kraków skiem 

r o k

wyrobu krajowego

1881
i konopne, odpowiedne na prześcieradła kąpielowe, 
na prześcieradła dla służby, na fartuchy, na śeie-

nabyć można po cenie % a ! .  -£M> c l  
w Ekspedycyi

„ G A Z E T Y  L  W  O W S K IE J . “ 
Zamiejscowi zechcą przesłać ^  zS, 

*7# c t .  z k tórych przypada 10 ct 
na opakowanie i list frachtowy. 
fcjsF' Staem&tyzm przesyłam y tylno z« 

niszczeniem staieżytości z 
Z a  pobran iem  n&feżytości s; Jc 
o r z e s y ła s n y  S to e n ta ty z m n  .

S m ­

reczki, inaglovvnibi na pokrowce, worki zbożowe, a 
gęste konopne na worki do koniczyny i rzepaku ja- 
koteż na nieprzemakalna namioty w sztukach 68 do 
72 centimetrow szerokości, a 28 metrów czyli 47 lok. 
p. długości pc zł. 6 50, 7, 7.50, 8, 11.40, 10. 11 do 

zł. 12.50 za sztukę.
Szare surowe płótna kraw ieck ie  na pod­
szewki, pokrowce, lub na chodniki 74 do 80 oenti- 
metrów szerokości a 28 do 30 metrów długie po zł.

6.50, 7. 7,50, za sztukę.
Gotowe n iaglownlhi po 80 centów sztuka.

Gotowe ściereczki po 20, 25 i 30 ct. 
Skarpetk i dom owe Chyrowskle ni* 

Ciane po 25 ct , bawełniane po 3u ct. para.
Utrzymuje na składzie i poleca liandel

S t a n .  M a r k i e w i c z a
we TiWOWie w Rynku 1. 42.

(5027 3 -  ?)

Przeciw wyłysieniu
p os iw  le n iu  w lo s fiw  i iw orzcsiits s ię  IstpJeźy

udowodnił swą skuteczność według uadclwd/.ącycli codziennie {'oświadczeń i pism 
dziękczynni eh m h  nie i wyłącznie

T A I I I I O W Y
D r a .  M a ra sa *

Szanowny Panie aptekarzu !
Upraszam Pana byś mi przysłał jeszcze dużą flaszkę oleju tauninowogo Dra. Morasa. Sku­

teczność tego środku jest wyśmienitą, ponieważ, wypadanie włosów zupełnie ustało, a pokazuje się. 
już także gęsty zarost.

Wiedeń dnia 5 stycznia 1880. W ilhelm  W agner.
Do Pana Józefa Kiirst aptekarza w Pradze!

Jestem szczęśliwy, mogąc Panu donieść, że olej tanniiiowy Dra. Morasa wstrzymał u mnie 
wypadanie włosów, trwające już przeszło dwa Jata.

Spodziewam się, że zapomocą tego środka uzyskam napo wrót moje dawniejsze tak piękne włosy.
Marienbad dnia 18 sierpnia 1879. M arya Zarem ba.

Wielmożny Panie !
Nie jest to wcale przyjemnie, by będąc mężczyzną w wieku trzydziestu lat, posiadać już 

łysą głowę. Gdybym był nieużywał oloiu tauuiuowego Dra. Morasa, byłbym dziś młodym starcem. 
Środek ten zdziałał u mnie w przecz u kilku tygodni istne cuda, co też. potwierdzają wszyscy, co 
mię znają. Proszę przeto etc.

Bukowa dnia 3 stycznia 1880. wdzięczny
Jarosław  8>rtikól, zarządca dóbr. 

jtabycia^w e flaszkach po 2) i 1 zł. we LWOWIE u Z ytjm in tn  Rucera aptekarza, ulica 
 ......* JACH u J. Golichowskicao aptekarza.

asekege L i? doiE WerRara,

o sile 4 do 10 koni.
Łaskawe zgłoszenia pod adresem:

Fabryka machin i narzędzi 
rolniczych  

B .  B E M U B A
I Ł  w o  w i e  |§|

ul. B a lon ow a  1. 1. ' *
(5262 2 -1 2 )

S A L O N  M O D
i pracow nia

s u k i e n  d a m s k i c h
Suknia z w y k ł a ................................... od 3 zł.
Suknie s t ro jn e .........................................od 4 zł.
Sukienki d z ie c in n e ......................... od 1 zł.

Przyjmuje wszelkie zamówienia na prow in- 
cyę i wykonuje w oznaczonym czasie podług naj­
świeższych żurnali.

Ludmiła Pizunska
przy ul. K rakow sk ie j i. 1 na I piętrze (róg 

od rynku).
ŚPF“ Poszukuje Pan ien  biegłych w k ra­

wiectwie damskiem — przyjmuje także do nauki.

O O O O Q O O 9 O a c O Q 0 O O

Wszech nauk lekarskich

D on or W i l i  tmiM
od 1 września r. b. ordynuje

'm w M  ^  ae* sam. ■■
mieszka Yiila Koch, Uandstrasse Nr. 261.

Udziela listownie wszelkich żądanych
wskazówek. 3672 11—16

Obwieszczenie.
I W  P r z e m y ś l u  na przedmieściu , Grar- 
j b a rze1- je s t  u  Józefa Dubińskiego k a w a ł  g ru n tu  
i ornego, zdatny do budow y dobrej gleby, w  obję- 
} tośoi około 1 0 0 ( 0  sążni w każdym razie za 
| p rzys lępną cenę z wolnej ręki do sprzedania  

Powyższy g ru n t  jes t  pod N  K, 201 po- 
I łożonym (5 3 3 5  2 — 3)

o jeden  oddzia ł. — Do oddzia łu  tego
przyjmowani będą uczniowie uczęszczający do 
szkół średnich, na mieszkanie w pensyonacie, 
lub też jako dochodzący. Uczniowie ci będą mieli 
stałych korrepetytorów — rzeczywistych nauczycieli 
szkół średnich i będą nosić m undur zak ład o ­
wy z odznakami pilności. — Nauka praktyczna 
niem ieckiego język a  odbywać się będzie 

codziennie.
Ze względu na fakt niezaprzeczony, że wielu 

uczniów, opuszczających rok rocznie szkoły w skutek 
niedostatecznych not w postępie, nie doszłoby do tej 
ostateczności przy odpowiedniej pomocy i opiece, ja ­
kiej sama szkoła publiczna, uczniom, szczególnie 
mniej uzdolnionym żadną miarą dać nie może, jest 
taka instytueya nie tylko bardzo na czasie, ale i na­
der pożądaną i potrzebną, zwłaszcza w dzisiejszych 
czasach, gdzie kategorycznym warunkiem osiągnięcia 
jakiegokolwiek stanowiska, zapewniającego byt w przy­
szłości, jest eonajmniej, ukończenie szkół średnich. 
Zakład wykonywać będzie obowiązki przepisanego 
nadzoru szkolnego

D o kursu  przygotowawczego w o j­
skowego przyjmuje się jak dawniej kandydatów 
do egzaminów: na jednorocznych ochotni­
ków, do szkół kadeckick  i do wszystkich
c. k. zak ładów  wojskowych.

Przy Zakładzie jest ogród z przyborami do 
gim nastyki, ćwiczenia tak dla pensyonistów ja ­
ko też dla dochodzących bezpłatne. Prócz tego 
można w Zakładzie pobierać naukę szerm ierki, 
konnej jazdy , francuskiego języka , 
m uzyki i śpiewu.

Bliższych szczegółów udziela, Dyrektor Z akła­
du codzień od 5 do 7 godz. po południu

ZBT. • • B a
(5228 2—7) D y re k to r  Z ak ład u .

MARCHAND - TAILLEUR
B n e  S l-łlich e l. 38, ISruselles. Hue de la  Chapelle, 3, Ostende.

A jtioim eur d’informer sa nomoreuse olientele de ville, de la province et de 1’ótranger qu’elle vient 
de recevoir des prem ićres m aisons d ’Angleterre et de France, un assortiment de nou- 
veautes qui defie toute concurrenee, tant comme ehoix que comme prix et qualite. Cette MAISON se 
distingue partieulierement par le bon gout et 1’elegance do sa euupe.

Ex-premier eoupeur des Maisons Poell de Londres, Alfred et Dusautoy, de Paris.
Enyoi deehantillons a toute demande.

 ______________________________________________________________________________ (5119 5 48)
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Nasienie Rzepy Pastewnej
S i a ł a  o k r ą g ł a  l a b  d ł u g a  1  k i a  z ł .  1

(1 kilo równH się 1%  litra) 
tudzież najlepsze P a s j  d o  M a s z y n  i  M ł o c a r A  z skór belgij­

skich skórą szyte n iu tow are , poleca

Główny Skład Nasion 
Teofila Łuckiego

w e  L W O W I E  p r z y  u l i c y  J a g i e l l o ń s k i e j  1. i .
(Sllfi 4 - 0

f a { » o o o o o c x x » O D e x 4 :

nie fabryczny ale domowy wyrób, czysty lniany na­
turalnie blichowany.

B ia łe  ln iane K orczyńskie  odpowiedne na 
mocne prześcieradła, kalesony, na koszule nocne, a 
najcieńsze i na koszule dzienne sprzedaje tylko ca- 
lerni sztukami 80 do 84 centimetrow szerokości, a 34 
metrów czyli 57 Uk. polsk. długości po zł. 14, 15, 

16 18, 19 50, 22 (io 24 zł. za sztukę. 
B ia łe  ln iane r ę c z n i k i  Korczyńskie  

po 35, 4u, 50 do 6(.i ot. s z t u k a .  
P ó łb ie lon a  płótna B łażow sk le  lniane

d)

laml i li
P lo m b a  balzain iczna do zębów. Ze wszystkich plomb dotychczas używanych, plomba 

balzamiezna okazała się najpraktyczniejszą, 1) jest ona bardzo łatwą w zastosowaniu; 2) 
jest nieszkodliwą - 3) dokładnie wypełnia otwór w zębie; 4) natychmiast twardnieje; 5j nie 
podlega rozkładowi; 6) miazdry zębowej ani też zęba nie niszczy ; 7) wstrzymuje pruehnie- 
nie i psucie się zęba i nerwu zębowego, w skutek czego nie odnawia się b 1 zęba. 

Esencya arom atyczna do p łu k an ia  ust. Kilka kropel dodanych do wody, daje bar­
dzo przyjemne, orzeźwiające i wzmacniające dziąsła płukanie, usuwa kamień i nieprzyjemny 
zapach w ustach, zębom przywraca białość i chroni od psucia się ; jest jako środek toaleto­
wy bardzo poszukiwaną................................................................................................................ — 80

Esencya miętowa. K ilka kropel dodanych do wody daje bardzo przyjemne, orzeźwiające do 
ust płukania. — Częste płukanie ust zapobiega psuciu się zębów i osadzaniu kamienia. —•\50 

P asta  m iętowa do czyszczenia zębów. Oprócz przyjemnego smaku nadaje zębom
białość, usuwa kamień i kwas. . . .  . ..........................................................—-30

Pasta  na  zęby roślinno-alkaliczna — Pasta odznacza się przyjemnym zapachem i smakiem, 
wybornie oczyszcza zęby i nadaje im perłową białość, zobojętnia kwasy i wzmacnia dziąsła
i jako środek toaletowy jest niezbędną. . ..........................................................p —

Pasty lk i arom atyczne do ust dla nadania przyjemnego oddechu przy mówieniu. Szcze­
gólnie zaleca się, osobom palącym tytoń i cierpiącym na cuchnięcie z ust, pigułka jedna •—-5 

„ „ p u d e ł k o ...............................................................................................—-50

J .  Ihnatowicz mag. farmac. i chemik sądowy.
F abryka we Lwowie, F ilia w K rakow ie Sukiennice 1. 20.

(1527 24—?)

KANTOR WYMI ANY
c .  k .  n p r z y w .  g a l i c .

A k c yjn e g o  Banki H ipotecznego
k u p u j e  i sprzedaje

w s z y s t k i e  e l e k t a  i  m o n e t y
pod warnikami najprzystępniejsze!™"

0 %  L I S T I  H I P O T E C Z N E ,
o

jako też

5 ° o  P r e m i o w a n e  L i s t y  h i p o t e c z n e ,
które w edług praw a z dnia 1 iipea 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93j j 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
n ia  kapitałów  funduszow ych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, \ 

na kaueye i w adya — są w tymże kantorze do nabycia.
Wozystkie polecenia z prow m cyi w ykonu ją  się bezzwłocznie pc 

k n rd e  dziennym , bez doliczenia prowizyi. (4762-~
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